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M c w iin feyfy amKaaado: tTSA w e F i ł i I- 
cji, Willian; Bulllt , po 2-dn iowym 
pobycie  w  Paryżu ,  odleciał z po­
wrotem  do Nowego Jorlcu.

.i - _ _ _ _ _  do kr-oku
Eksportowo- Importowego USA * 

F R A N C JA  prośbą  o udzie lenie  jej  pożyczki w  
wysckośei 90 mil. doi. n a  zakup wę 
gla amerykańskiego.

* i ?  in iu  wćzbrajśzym tr.iiSŁ.. TitS 
w e aa ł  p r z y j c i e  na  cześć p rzewo- 

JU G O SŁAW IA  dmczącegn rady  min. Węgier 
Dinni es a I członków w ig iersk ie j  
delegacji rządowe].

ZSRR

■ W * /-

r £ n  j s e i  M*»eJ NSeąiiey W iel­
kiej Pewi lpcj i  P a z d n e rn U o w e j ,  dc 
oni. 14 p a z d u e r n ik a  bi 800 p rzed ­
siębiorstw m -asta  M oekvy 1 o k rę ­
gu wykonało  l l -m ies ięczn-  plan 
produktwjnT.

G j t e W  “ * C « ą  Ł « l . . .

Dziś w n u m e rze :

GORZKI CHLEB

* r 2 8 6  —  ( 9 5 7 ) Katowice -  Kraków  -  Wrocław -  Częstochowa -  Rzeszów -  Kielce, płatek, 1 7  października 19 4 7 r . Rok K V * =

n i e  m ó g ł  z g o d z i ć  s i ę
Z M AR S H A LLEM

VI

W
^ P o d a r t - r y e h  C L A Y T  

* v- d n iu  w c z o ra j s z y m  do d y -  
y |lsJi. Prez .  T r u m a n  p rzy ją ł  re- 

^bacjp C lay to n a ,  k tó r a  w choaz i

W A SZ Y N G T O N , c zw ar tek  
W aszy n c to n ie  ogłoszono 
dzis oficjaln ie,  że pod 
s e k r e t a r z  s t a n u  dla s p r a w  

C L A Y T O N  Dodał

życie n a ty c h m ia s t.

przyczyną  wycofania  t,ię z ży 
I*4 Publicznego Clayton mial po- 
°bno podać  zły s t a r  zdrowia 70- 
%  ted n a k że  w nieo t ic ja lnych  do- 
1 l e n i a c h  z W aszy n g to n u  pod- 

*!a sie, że is to tnym  powodem 
i ^ i s ł i  C lay to n a  była  rozb ieżność  
,<iaA mledzv nim a sekreta rzem  
j*B« M arsha l lem  w sprawie  Do- 
( vk' a m e iy k a ń sk ie |  na odcinku 
.^d lu  miedzTif9rodowego w okre  
4 ostrego  kryzysu gospodarcze* 

v Europie, 
p o d k re ś la  sie że ftemisja nastąpi 
 ̂ Podczas rokowań gospodarczych 

, “'" -am erykańsk ich .  k tnre  z ra -  
^ “Ua Stanów Zjednoczonych p*o- 
* Clayton. Równocześnie za- 
^atza sJę że Stanv  Zjednoczone 
htierzają w najbliższym okresie  

'rzeć szereg um ów dw ustron-  
h w spraw ie  k tórych rokowa- 

>* * rnwadził C 'ayton.
^Pominą sie również, że Clay- 

Prr-wadz1! osobiście p e r trak ta -  
j * Criposem. lecz n ie  osiągnął 
- rn7urruen!a. Clayton dążył bo- 
v‘4th — jak  podają — do rozbicia 
t *h»u .cel p referency jnych ,  usta 
i 'denego  w Im perium  B ry ty j-

w

\jr ' 'hiisja  C lay tona  w yw ala ła  ol- 
w ^ 'hie  poruszenie  w kolach ame 
b tfiskich i st.ala 6ię sen sac ją  

*• Jak k o lw 'e k  w chwil:  obec- 
h u d n o  leszcze prr.ew drieć 

zmiany sp o w o d u je  iego u 
tu"J;en'

snu na odc inku  handlu  m ;ą-

l | L .  — * t  - -
■ en e w polityce D epartam e#-  
H Si'
t a j tl4r°dow ego,  to jednak już te- 
li, 'U r a ż a n y  ies' pog’ąd Iż po- 

* ta w ciągu najb liższych m ie­
ni.. biegnie znacznemu osłabie­
ni w oaóle  nie zostanie  za-

-hana

NA WZfiOST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ w EUROPIE
NOWA KONFERENCJA l ó i  
w sprawie planu MARSHALLA

W A S ZYN G T O N , c z w a r ta
P&ffsekrotar? Stanu USA Robert Lovett uświad­

czy! w srode, że bvć może (?kaźe sie konieczne po­
nowne zwołanie w Paryżu konferencji 16 narodów 
w so n w ie  „Dianu Marshalla".

OZNAJM IŁ ON NA KONFERENCJI PRASOW EJ. ZE 
DOTYCHCZAS NIE OPRACOW ANO W ŁAŚCIW IE ŻAD­
NYCH DEFINITYW NYCH PLANÓW  I ZE DECYZJA ZA­
LEŻY W ZNACZNYM  STO PNIU OD ROZMOW JAKIE  
PRZEPROW ADZĄ W TYM TYGODNIU Z PR ZED STA ­
WICIELAMI USA SIR OLIVEK FKANKS I INNI CZŁON­
KOWIE PARYSK IEG O  KOMITETU W YKONAW CZEGO  
BAW IĄCY OBECNIE IV W ASZYNGTONIE.

M ów iąc  o potrzebach  k ra jów  europ ejsk ich  uzysk an ia  
ty m czasow ej  pom ocy  przed w ejśc iem  w  ż y c ie  n ie oprać-  
w a n e g o  jeszcze  „p lan u  M arshalla", L o v e tt  w y ra z i ł  pogląd  
że czas do 31 grudnia  br. będzie szczegó ln ie  k ry tyczn y .

C h f U f c h i ^  
Wiera? w w ope

N OW Y J O R K .  c zw ar tek
okazji  uroczystości,  u rzą -  

w n,e ' Przpz fu n d a c ję  im S m i th a  
v, Y ° s>t W IN S T O N  C H U R C H IL L  
ijyj h d y n ie  p rzem ó w ien ie ,  k 'ó re  
^  d Przez rad io  t ran ą m i to w a n e  
r  St&nńw Z jednoczonych .

Wtetn?'1'11 p o w ‘
Vv„ w  sw ym  
Zy . ‘tPieniu te=
*ti Przed-

w sw ych
V°Br2edn:ch

)ąc ?■ A ta k u -  
Z w 'az.ek 

eL^' Podkreśl i!  on koniecz- 
l'  spn ipracy  an g lo  • a m e ry -

*
^ 7'Uląc do sy tuac j i  m ią -  / y a r 0 •

4 v ł ‘a ro d o w ej. C n u rc h i l l  z azn a-
Zęę ° i e  w ie rz y  w n iebezp ie -

'iąn„ w °  w ojny .  O s ta tn ia  sesja A her •
a hego  Z g ro m a d ze n ia  — po- 

ł  C h u rc h i l l  — stój w p ra w -  
z n ak iem  n i e p u ro z u r i t c ń ,  

,w P ie  oznacza  to, ze  ś w ia t u

T A R Y Z . P7.warlek
K oresD onden t  aBencii  F r a n c e  

P r e s s e  w  d o n ies ien iu  z  W aszv n g  
to n u  u j a w n i a  m z v c z y n v  dla  k t ó ­
ry c h  S ta n v  Z je d n o c z o n e 1 ooma-- 
g a ją  sie  p o n o w n e g o  zw o lan .a
k o n fe re n c j i  IR Daństw  euronej* 
skich w  s p r a w ie  .p lan u  M a rsh a l la

EMaczeęo fmowM 
konfei^ncia

K o r e s p o n d e n t  o św iad cza  że w 
czasie  ro z m ó w  o r o w a d r o n r c h  o- 
s t r t n io  w  W !asz"n r to n ie  m ie d z '  
c z ło n k am i  korr i te iu  w k o n a w -
czego k o n f e re n c t i  p a r v s k te l  a 
e k s p e r ta m i  E m e r y k a ń s k ’m i ci o-  
s t a tm :  tw ie rd z i l i  że:
A )  G lo b a ln a  sum a ź a d a n e l  p'o- 

mocv u«talona  i i  SDrnwwzda 
m u  w  w t/sokośc i  ' około 16 mi» 
l ia rd ó w  d o la ró w  n r z e k r a c i a  mo» 
ż liw ośct  USA. o raz  
A  p o m o c  io k ie i  d o m a s a i n  sie 
*  p e w n e  p s ń s tw a .  w  w y p a d k u  
j e j  r ea l izac j i  z w ię k s z y ła b y  znacz  
n ie  ich przed w o je n n o  noztom  
p r o d u k r T m v  n a  -  ■ S t a n o  Z je d n o  
czone n ie  m ogg s ie  zgodzić 

Pom oc  a m e r y k a ń s k a  m oże  co» 
n a iw v ż e i  p rzy w ró c ić  p ew n e  i k a ­
tegori i  p a ń s t w  n rzed w o im in y  do» 
t e n c ia l  n rzem v sło w v .

Mowc
kwestiosiariti>«;ze
C elem  u zy sk a n ia  d o d a tk o w y ch  

w y ja śn ie ń  r z eczo zn aw cy  ? m e r v 3 
k a ń sc y  w y s ła l i  do 16 p a ń s tw  no  
w e  k w e s t io n a r iu s z e  .Jeden  z t a ­
k ich  k w e s t io n a r iu s z y  d o m a a a  sie 
od p a ń s t w  n o s iad a iacv ch  zn aczn a  
f io te  w y szczegó ln ien ia  różnych  
ro d za in w  s t a tk ó w  iak  no. ęy» 
s te rn  n a f to w y c h  itr1 In n v  k w e ­
s t io n a r iu sz  d o m ag a  sie  np. od
F ra n c i i  siprecvzowania  _ d a n y ch  
dot.  p ro d u k c j i  o raz  m ożl iw ośc i  w  
dziedzinie e k sp o r tu  p r o d u k tó w
rornych.

7.daniem  k o r e s p o n d e n ta  A F P  
rz ad  a m e r y k a ń s k i  n iez a le żn ie  od 
odpow iedzi  n a  n o w e  k w e s t io n a ­
r iu sz e  z d e c y d o w a n a  Jest  w z n o ­
w ić  k o n f e rn c i e  16 p rz e d e  u-szyst  
k im  w  celu zm n ie is ze n ia  u s t a lo ­
n ych  w sp r a w o z d a n iu  n a ry s k im
ro zm ia ró 'ó -cy n ™  y d>a F u ro n y

K O P F N H A G A ,  c z w a r te k
P r e z y d e n t  B a n k u  M edzviiaro-  

d o w e eo  M A C  C I.OY k t ó r v  b a w t  
obPcnie  w  K o n e n h a d z e  o ś w ia d 5 
czvł w wwwladzie  udzie i--nym
k o re sn o n d e n to w i  gaze ty  , .Nat; a> 
r  T id e - id e”. że  -Plan M arshala 
w istocie  rzpezu leszcze n ie  5~t» 
n ie ic ” . F u ro n a  —n o w ^ d  lal Mac

Grupa posłów 
Labour P a r t\  

z wizyta w Polsce
Po k ra ja c h  Europy  Wschodnie] 

i Po lu d n -o w o  - W schodn ie j  po­
d ró ż u je  o b e c n ’e g ru p a  poslpw 
b ry ty jsk ie j  L a b o u r  P a r ty .

W dn iu  15 bm. g ru p a  ti p rzy ­
była do W arszaw y w składzie:  
K. Z ill iacus.  B, P a rk in  H. l)ai  
vtcs ,  V Collins, G. Bing, F- Lee, 
A, C h am p io n  i H. W bite , Dele­
gaci t towarzyszy  ‘e k r e t a r k a  p. 
I> B m  be:

Cloy — w in n a  s a m a  w y k azać  
. .swoje  m o ż l iw o śc i '1 1 . .swoia  w o-  
le’’ przezw-ycieżenia t ru d n o śc i  
£u9D0darczvch o w ła sn y c h  siłach.

e n m e
przysyła Z S R R

Do d n ia  14 bm . n ra e ję to  
)u ż  156.822 lo n y  z h o śa  * 
Z S R R . M im o  p r z e p ro w a d z a  
nogo o b ecn in  p r z e k u w a n ia  
to ró w  z s z e ro k ic h  n a  n o r ­
m a ln e  co z m u s z a  do p rz e n o  
s z r n la  p u n k tó w  p r z e ła d u n ­
k o w y c h  n a  n o w e  m ie jsc a , 
p r z e w id z ia n a  d z ie n n a  n o r ­
m a  p r z e ła d u n k o w a  5.000 to n  

je s t  s ta le  z ac h o w y w  a n a  15-go 
bm . d w a  p n n k ty  p r z e ła d u n ­
k o w e  w  K ra k o w ie  z o s ta ły  
z l ik w id o w a n e  1 p rz e n ie s io n e  
d a le i .  W  o tw a r ty m  o s ta tn io  
d o d a tk o w y m  p u n k c ie  w  P u  
s ty n i  k o to  D ęb icy , p rz c la d o -  
w y w u ją c y m  d z ie n n ie  p o n a d  
1.000 to n  zb o ża , c e le m  u ł a t ­
w ie n ia  p ra c y  n o c n e j z a in ­
s ta lo w a n o  ś w ia t ła  n a  to ra c h  
! s p e c ja ln e  r e f le k to ry  n a  
p r z e s t r z e n i  ł fto m .

O S T E O Z N IE ,
protektorzy

N IEM IEC !

19-15

1950?

Pięć lat temu, w dniu 16-oo października 1942 r „  z  rgk oprawców niemieckich 
na szubienicach w Warszawie zpinell w walce z  faszyzmem o Wo'no?ć i Nieood • 
!eqlość Polski nasteimiacy to w arzysze, członkowie Polskiej Partii Robotniczej 

bmownicy
Lim anowski Jan 
Nasiadek Eugeniusz 
Niedzm ski Jan 
Orłowski Marian 
Piotrow ski Bronisław  
Pietrzak
Papliński Feliks

R om an ow icz

Gwardii Ludowej:
1. Bartosik S ylw ester 20.
2. Berg 21.
3. Cholewa W ładysław 22.
4 Dobiszewski Stanisław 23.
5. Górka Jozef 24.
6. Grochalski 25.
7. Gródecki Kazim ierz 26.
8. Grochawski 27.
9. G intow t Antoni 28.

10. lisk i Franciszek 29.
11. Juśkiew icz Leonard 30
12. Kania Julian 31.
13. Kaczmarek K sawery 32.
14. Kacpura Antoni 33.
15. Kasprzak W acław 34.
16. Kokoszko W itold 35.
17. K waśnik Marian 36.
18. K oszykow ski Izydof 37.
19. Kaczor Zdzisław 38.

Trojanowski Roman 
Trylski W itold 
T roianow ski Stanisław  

39. W łodarczyk Franciszek  
oraz jedenastu patriotów, których nazw isk nie udało się 
dotychczas ustalić

Cześć pamięci barw ników  o Niepodległość 
i Polskę Ludową 

Cześć pamiori pionierów i budowniczych 
Polskiej Partii Robotniczej

K om itet Centralny
Polskie] Partii Robotniczej

K om itet W arszawski
p  Polskiej Partii Robotniczej

P iiiiN iu u  za rlio tliiie  n ie  r l t r ą  u s p ó r p r a c y  
M « ^ p o d a r r z e i u  r a m a c h  O M

NO W Y  J O R K .  e rw ar te h
\Y Komitecie Ekonomiczno - Fi­

nansowym Zgromadzenia General­
nego ONZ dyskutowani nad rezo- 
lucią polską złożoną 27 września.

Rezolucja ta biorąc pod uwagę, 
żc dobrobyt jest nieondzielny, wy­
maga zgodnej współpracy wszyst­
kich cz łon 'ów  ON Z“. Wzywa tych 
członków du wykonywania wszyst­
kich zaleceń Zgromadzenia Gene­
ralnego w dziedzinie gospodarczej 
I spoleczjiej, do korzystania z apa­
ratu ONZ w rozwiązywaniu pod­
stawowych międzynarodowych pro 
blemów ekonomicznych o ra ’ do 
powstrzymywania się od zakłada­
nia w tycli relarh orgamzacji po’ a 
ramami ONZ, gdyż „odhiia się to 
niepomyślnie n> auto ytecie I po­
wodzeniu akcji podejmowanych 
grzej 0 N Z 4

W krótkim oświadczeniu delegat 
Polski, ambasador Lange stw ier­
dził, że rezolucja zmierza do u s ta ­
lenia czy w przyszłości wszyslkie 
podstawowe międzynarodowe pro­
blemy gospodarcze będą ro z s trz y ­
gane w ramach ONZ, czy też bę­
dzie islnialo zastrzeżeń'*  pozwala­
jące na roz=lrzygan e (ych proble­
mów poza ONZ. Mówca zaznaczył, 
że obecna rezolucja polska nie za­
wiera re troaktywnego krytycyzmu 
w stosunku do akcji , (juz podię- 
tej“ pr7.ez pewne rządy.

W głosowaniu nad poszczególny­
mi punktami rezolucji, w punkcie 
2-gim skreślone zoMaly słowa 
..wzywa członków' O '  Z do korzy­
stania z aparatu O N ?  dla 'ozwią- 
zywania podstawmwych rmędz^naro 
dowych problemów gospodarczych”
Konrtet cdrjucił tówrnęi punk*

3-ci rezolucji, wzywający człon­
ków ONZ do „metworzema żad­
nych organizacji poza ONZ dla 
rozwiązy wania międzynarodowych 
problemów gospodarczych 

Całość rezolucji, po odrzuceniu 
punMu 3 I modyfikacji punktu 2, 
została ostatecznie przyięta  36 g lo­
sami pizeeiwko 2, przy 8 wslrzy- 
mujacych się ,

Przyjęcie  rezolucji polskiej w tak 
okro jonej pos*aci, do czego głównie 
p rzyczsrily  się wystąpienia delega- 
tĄw USA. Francji  i Wielkiej B ry­
tanii, wskazuje  niedwuznacznie, iż 
mocarstwa te nie dąża do skoncen- 
‘rowania współpracy gospodarczej 
w łonie i na drodze nakreślonej 
przez OŃZ, lecz zamierzają nadal 
wykorzystywać pos.adane środki e- 
konomiczne dla celów, politycm-ch.

RAMADIER MONLIZUJE 
PRACOWNIKÓW METRA
i wstrzymuje 

strajkującym
PARYŻ, czwartek

NA V\ CZORAJSZYM PRZEDPOŁUDNIOW YM  PO SIE­
DZENIU GABINET FRANCT1SKI ZDECYDOM7AL SUj 
ZERWAĆ ROKOW ANIA ZF STRAJKUJĄCYM I ROBOT  
NIKAM l, JEŻELI ROBOTNICY NIE POWKOCĄ DO 
PRACY

PARYŻ, czwartek
Ś ro d o w y  dzień strajku p racow n ik ów  m etra i a u to b u ­

sów  w Paryżu  zns rm onowały  narady' zarów no w  szeregach  
s trajkujących , jak i w łon ie  rządu. W godzinach  porpnn'Tcn  
obradow ał C en tra ln y  K om ,te t  S tr a jk o w y ,  k tóry  p ow zią ł  
szereg decyzji ce lem  zap ew n ien ia  sto licy  żyw n ości ,  k onser­
w acji  taboru i instalacji 'td.

ROBOTNICY R E N A U L T A  [ blicznych. opublikowano wiado« 

S O L ID A R Y Z U JĄ  SIE
Po  p o ł u d n iu  o d b y ły  się  o b r a ­

dy ogó łu  d z ia ła c z y  p a r y s k i c h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w s p r a ­
w a c h  k o m u n ik a c y jn y c h .  Robot­
nicy zakładów  Renault, ośw iad  
czyli, żo i  Ich fabryki nio w y­
ruszy ani ledna ciężarówka ce­
lem  działania przecly. strajkowi.

P r e m i e r  R a m a d i e r  p rz y ją ł  de  
l e g a c ie  r o b o t n ik ó w  e le k t r o w n i  1 
g a z o w n i ,  k tó r a  d o m a g a  s ię  z a ­
s to s o w a n ia .  r ó w n ie ż  w o b e c  p r a ­
c o w n ik ó w  ty c h  z ak ład ó w ' p o d ­
w y ż k i  p l a c  o 11 proc.  Ostrzega 
Jąe przed m ożliw ością  ogłoszę 
nia strajkn w razte n ieuw zględ­
n ien ia  w ysu n iętych  postulatów . 
Związek Z awodow y K olejarzy  
w ysnną] podobno żądania, podn 
ląc Jako o s ia leczr i term in nre- 
gnlcw nnla zobow iazaó rządo­
w ych —- oniec października.

W P R 7FH P D N IU  S T R A JK U  
M A R Y N A R Z Y

P r a w d o p o d o b n i e  w  c z w a r ta k  
w y b u c h n ie  n o w y  w ie lk t  s t r a jk  
31 ty s ięc y  m a r y n a r z *  f lo ty  h a n  
d lo w e j  we- w s z y s tk i c h  n o r t a c h  
f r a n c u s k i c h  1 a l g !e rsk ic h .  0 -  
św d ad c ze n ie  t a k i e  z łożyła  dele  
tracia m a r y n a r z y  po ro z m o w ie  
z R a m a d i e r e m  I m i n i s t r e m  P ro ­
d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  — Laco- 
ste. C z ło n k o w ie  delegac.i t  Pa- 
sąnler f Pather z a k o m u n i k o ­
w al i  po  k o n f e re n c j i ,  iż rz ą d  n ie  
zgodził  s ię  na  p r o p o z y c ję  zw iąz  
k u .

S A N K C JE  RZĄDU
Na p o s i e d z e n iu  f r a n c u s k i e ]  R a  

d y  M in i s t r ó w ,  r o z p a t r y w a n o  po 
n o w n ie  m o ż l iw o ść  częśc io w ej  
m o b i l iza c j i  p e r s o n e l u  m e t r o ,  o- 
r a z  z a s to s o w a n i a  s a n k c y j  w o ­
b ec  o p o r n y c h  w łą c z n ie  z p o ib a  
w ia n ie m  ich p r a c y .  Ponadto r7ąd 
w ydal szereg dyspozycji anfy- 
straikow ych lak w strzym anie  
w ypłat strajkującym  oraz spro- 
■yądrenle do Paryża tysiaca cię 
żarówek w ojskow ych, k ierow a­
nych przez żołn lerr” w  h e ł­
mach. F e d e r a c j a  p rz e d s  ę- 
b io r s łw  p r z e w o z o w y c h  z a p o w ie  
a z i a i a  w n ie s ie n ie  do  s ą d u  s k a r  
gi p r z e c iw k o  r z ą d o w i  z p o w o d u  
n i e l e g a ln e j  r e k w iz y c j i  ś r o d k ó w  
t r a n s p o r to w y c h ,  d o m a g a j ą c  s ię  
10 m i l io n ó w  o d s z k o d o w a n ia .

Strajk w portach Francji 
i Algieru

Pc ro k o w a n ia c h ,  k tó r e  toczyły 
s ie  w' ś ro d ę  w ie ć s o re m  ’ m ięd zv  
p r - e d s f a w ic i e l a m t  Z w ią z k u  Za= 
w o d o w eg o  M a r y n a r z y  H a n d lo ­
w y c h  ; M i n r t e r s t w e m  R o b o t  P u -

m ość, że wezi> a m e  dc s t r a i k a  
sprzed  k i lk u  d n i  zo s ta je  u t r z i m a  

n ą  t w e  v.rsz; 'stk:ich p o r t a c h  Fran 
ej; i A lg ie ru  p r z e r w a n a  zo r ta je  
całkowdcie  p ra c a  od c z w a r tk u  
o a  godr.  7 rano.

Z S R R  dostarcza 
P O L S C E  

najwiocej towarów
W ARSZAW A. K a p r z ę s t - z e  

ni o ś im u  m ie s ię cy  b. r Pól- 
aka ntrrym yw ala norm alna  
stosnnkf, w ynikające z nmOw 
śc iśle  handlow ych z 34 pań- 
sfw a m l D a n e  m s t y i u c p  ’m -  
P c r tu . i ą c y c h  ś w ia d c z ą ,  że ko­
r z y s t n y  d la  n a s  s t a n  p r z e w a -  
gi I m p o r tu  n a d  e k s p o n e m  
u t r z y m u j e  s ię  n a d a l .  P o z w a l a  
to, d z ięk i  p rz y w o zo w i  d ó b r  in 
w e s t y c y jn y c h  na sz y b sz ą  o d ­
b u d o w ę  n a sz e g o  a p a r a t u ,  p r o ­
d u k c y jn e g o .

W ś r ó d  dostaw ców , nie li­
c ząc  o b ro tó w  l i y R R A .  d e m o -  
b i lu  Itp. na  p i e r w s z y m  m iej­
sc u  pod  w z g lę d e m  w a r t o ś c i  
p rz y w o z u  do P o lsk i  sio)  
ZSFR n a s t ę p n i e  USA, DANIA, 
ANGIA, SZWECJA, 1 FRA N ­
CJA.

Orędzie króla 
Rumunii

BUKARESZT, czwartek
Na o tw e -c iu  P a r l a m e n t u  r u ­

m u ń sk ieg o  kró l  MICHAŁ o św ia d ­
czył, źe w snó !p r» es ze  Z w iąz ­
k iem  R ad zieck im  w e w sr,y itk icft 
d z ied z in ach  b ęd zie  w  da lszym  
c iąg u  p o d s ta w a  ru m u ń sk ie j po li­
ty k i z a g -a n tc z n e j.  O b ecn ie ,  gdy 
t r a k t a t  pokojow y z so juszn ikam i 
zos ta ł  r a ty f ik o w an y ,  R u m u n ia  
w e ź m ;e c zy n n y  udzia ł  w  ścisłej 
i szczerej w spó łp rac*  z p a ń s t w a ­
m i,  k t ó r e  r e s p e k tu j ę  n m o o d le *  
io^u - j r s r w  e i Y/algoóf j i .

Sprawa IM sstyny 
w MUZ 5 ;

Delegat WielKie' B e t a n i i  STY- 
f.E zgłosi! projek* rezolucji zule 
cający Anglii  przygotowanie  uk ła ­
du powierniczego z Palestyną,  k tó ­
ry winien być następnie  za tw ier­
dzony przez Zgromad7.enie Gene­
ralne.

Syria  i Trak wniosły w żrode 
odrebne  rezolucje, wzywające  w.jel 
ką  B ry tan ię  do oadąm a Pales tyny 
pod powiern.c two ONZ aż do czaru 
gdy można bedr .e  udzielić le j  cał­
kowitej niepodległości.

Palestyna obawia sie 
zawleczenia cholery 

z Egiptu
JE R O Z O L IM A , c z w a r t e k  

Ze  s t ro n y  p a le s ty ń sk ic h  w ła d z  
s a n i ta r n y c h  z w r ó c o n r  u w a g ę  n a  
g roźbę  p rz en ie s ie n ia  się e p id e m ii  
c h o le ry  z E g ip tu  do  P a les ty n * .  
S z c zep iem a  ■ an tycholer i-czne-  od= 
by.wają się  o b ecn ie  w  P a le s ty n  i e 
w  te m p ie  120 tys. tygodn iow o , I s t  
n ie je  z a m ia r  d o k o n a n ia  szczepień 
w ś r ó d  ca łe j  ludr.  ośct ro zw ażo n o  
też  m o ż l iw o ść  w s t r z y m a n i a  ivszel 
k ie g o  r u c h u  m ie d z y  E g ip te m  a 
P a les ty n ą ,

Trudności w zaopatrzeniu 
armii egipskiej 

na Doiranlczu Palestyny
PA R Y Ż , c z w a r te k  

W d e p e s z y  z K a m i  agcnc ia  
F ra n c e  P r e s s e  c y tu je  d on ies ień  a 
p r a s o u e .  w e d lu g  k tó r y c h  ą r m ia  
e g ip sk a  n a p o ty k a  n a  t ru d n o śc i  
w  z ao p a t r z e n ia  się  w  w o d ę  do 
p x i a  w  s t r e f i e  S ina i  w  p o b l iżu  
g r a n ic y  p a le s ty ń sk ie j .  W o b ec  tę» 
go z a m ie r z o n a  iest  r e d a k c j a  kón» 
t y g en tó w  w o ’s k o w v ch  ™ l e i

4
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NIEKIEDY konferencje  p r a s o - 5 
we prez. T ru m an a  rzucają  5 
charak terys tyczne  światło n as  
stosunki wewnętrzno-amery-*"
kańskie.

TAK Np. podczas ostatniej  kęn 
ferencji  prasowej prez. Tru-  
man zwrócił  się do grupy wy 
dawców gazet, aby poparli  je  
go politykę zagraniczną, poli 
tykę k tóra  doprowadzała do 
wojny domowej w Grecji,  do 
kryzysu we Włoszech i F ra n ­
cji i, k tóra stała się przyczy­
na zaostrzenia się stosunków 
między wielkimi m ocarstwa­

mi.
„NIEZALEŻNIE od tego, jakie  

istnieją różnice zdań jeżeli 
chodzi o politykę w ew nętrz ­
ną, w polityce zagranicznej 
powinien istnieć jeden front 
całej prasy a m erykańsk ie j”
— powiedział prez Trum an 

NA TĘ DELIKATNĄ sugestię 
p rezydenta odpowiedział p re ­
zes Stowarzyszenia Właścicic 
li Dzienników p. Burton: „Nic 
wiem, jak na tę sprawę zapa- 

= tru ją  się koła polityczne, ale
s  z punktu  widzenia zysków o-
S stąpniętych w czasie Tańskiej
5 władzy, t rudno  byłoby zro-
g  zumieć, gdyby do Pańskiej po
5  I i tyki koła te miały odnieść
= sic z niezrozumieniem”
= DZIĘKUJEMY PANIE BUR- 
|  TON ZA SZCZEROŚĆ.

J  ★  M
1  BYŁY PREZES Tajnej  Rady 
5 Cesarskiej w Japonii Simitsu
|  zakończy! swą Karierę 1 życie
5 popełnieniem harakiri.
5  NOTATKI. pozostawione pizez 
5  Simitsu, pozwoliły Wyśwtót-
ą  lić przyczynę jego samobój-
5 stwa, W jego „notatkach sa-
3  m ohiT r-"  c z y ta m y  „Niektó- 
S fzy Japończycy niezadowoleni 
£  są częstymi wyjazdami cc
3 sarza na prowincje . Nalegają 
3 oni na zmianc systemu cesar
p  skieąo w Japonii" .  »
2  SIMITSU pisze dale j:  „zanie- 
£  po k oj imy nrzyszłością resar-
|  sk ie to  systemu i swa własn i
£  bezsilnością b y  zmienić c o k o I i
= wiek w tvm kierunku, posia
= nowiłem pomóc t  zaświatów
s  sprawie istnienia obecnego sy
5  steruu cesarskiego i bezpie-5
5 < zeństwą osoby cesarza". £
5 TRZEBA przyznać, że jest tc 2 
|  genialne, wiele obiecujące po |
s  f leście  do tej sprawy. J e ś l i ś
i  zwolennicy japońsk 'ego syste£
§  mu cesarskiego, a także w s z y ł
£  scy proraszysci i podżegacze!
£  wojenni na całym świecie. p o r
I  szlib.y w siady prezesa T a j - |
g nej Rady Simitsu i p o s ta n o - l
r  wiliby pomagać swej s p ra w ie r
§  z zaświatów nie ma na jm niej  £
£  szy ta  wątpi:wości że sytua £
£  cja międzynarodowa uległa- ?
£ by szybkiemu polepszeniu. §
I  A. B |
tiiimimtiiimmiimimMimmtmiHiinmniimiMh

Na marTwyiti 
punkcie

utknęły rokowania 
angin -amerykańskie

WASZYNGTON, czwartek

P ra sa  donosi,  że t rw a ją c e  od 
k i lk u  m ies ięcy  r o k o w a n :a 
an g lo a m e ry k a ń sk ie  w spra= 

w ię  N iem iec  — zna laz ły  s ię  na
m a r t w y m  punkcie .  W dn iu  wczo 
r a js z y m  przerw/ano rozm ow y, 
gdyż de le g ac ja  b r y ty j s k a  zako* 
m u n .k o w a la ,  że n ie  m oże  przy jąć  
w a r u n k ó w  a m e ry k a ń s k ic h .  P rzed  
s ta w ic ie le  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
d o m a g a ją  się, a b y  W ielka  B ry ­
t a n i a  m im o  b r a k u  do la ró w ,  po* 
n iosła  t. zw. koszt okupacji  w do­
la ra ch  do ko ń ca  b r  M im o ape* 
łów d e le g a tó w  b ry ty js k ic h  -Stany 
Z jed n o cz o n e  n ie  zmieniły  sw ego 
s*anow iska .  co sp o w o d o w a ło  p rz e r  
w a n i e  ro k o w a ń .

D e legac ja  b r y ty j s k a  p rz e b y w a  
n a d a l  w  W aszy n g to n ie ,  gdzie  cze 
ka  na  n o w e  in s t ru k c je  z Lon* 
d y n  u.

5 J

„Wystenv“
Scltumachera

N O W Y  JO R K , c z w a r te k
P r z jw o d c a  S P D  K u r t  S c h u m a -  
c h er ,  w ygłos i ł  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych  szereg  odczy tó w  w  któ* 
rych  d om aga ł  się, aby  so juszn icy  
z rezy g n o w a l i  z rep arac j i .  Schu-  
in a c h e r  o k re ś l i ł  p o l i tykę  lep a ra -  
cyjną  jako „ n ie b ez p iec zn a "  i za­
znaczył, że d e m o n ta ż  fa b ry k  un ie  
m ożliwi o d b u d o w e  N .em tec .

Wielka Brytania 
ogranicza konsumeje węgla

L O N D Y N  c z w a r te k
B ry ty jska  Izba G m in  deb a tu je  

n a d  z ag a d n ie n iem  zw iększen ia  
e k sp o r tu  węgla  o  2 m in o n y  ton  
rocznie,  co sp o w o d o w a ło b y  o g ra ­
n iczen ie  k o n su m e ji  o 5%. Wr.io- 
sek  odp o w ied n ie j  u s t a w y  wywo< 
tał b u rz l iw a  dyskusję ,  gdyż część 
postów  u zn a ła  tż og ran iczen ie  
t a k i e  o d b i ło b y  się  f a tc ln ie  R* 
życ iu  g o sp o d a rcz y m  W.

Harów Wasz kroczy 
słuszną drogą"

mów. w wywiadzie dr. Johnson 
dziekan k ite d ry w Ganterbury

D r. Hewiett Johnson, dziekan katedry w Canter- 
b w y , któr y odwiedził PolsVe po ra z pierwszy w maju 
1945 r ., przybył ponownie do naszego kraju i pn- 
dzteSł się z  koresonrlenł ’im  PflP swymi spostrzeże­
niami na temat zmian, jakie zaszły w Polsce w ciągu 
2 i pół lat od jego pierwszej w izy ty .

Widok ruin w  Polsce — mówi! — tak wstrząsną! mną 
przed dwom a i pót laty, że n p. niektóre miejsca w  Warsza  
wic zapadły mi w  oamięć jak obrazy, których nic nic jest 
w stance zatrzeć. Tym czasem  gdv dzisiaj oglądam W ar­
sz a w ę w miejscach, które zap am ięta łem , |ako zwaliska  
ruin i zgliszcz -  stoją nowe, jasne budowle. Z a m i a s t  dy­
miących za m ojei pierwszej bytności zgliszcz na Śląsku 
— dz:ś dymią kominy fabryk.

Osiągnięcia W asze najle piej świadczą, jak słuszną jest 
droga, po której kroczy W asz kraj, w takim temp e odra­
dzający się z potwornych w p r o s t  ruin.
P r z e c h o d z ą c  do s p r a w  m ię d z y  b o w ie m  k rąży ,  w ic ie  h l ę d n y c h

tia ro d o w y c h ,  d r  J o h n s o n  ofiwiart 
czyi:  N a le ż a ło  by, a b y  W ie lk a  
B r y t a n i a  i S t a n y  Zjerlmiuz.one 
p o z n a ły  d o k ł a d n i e j  s y t u a c j ę  w 
tej części E u r o p y  — od Po lsk i  
aż  po B a tk a n y .  Na Z a c h o d z ie

cGIPT
KONCENTRACJA WOJSK 

NA GRANICACH  
PALESTYNY

PA R Y Ż , c z w a r te k
K o re sp o n d e n t  a g e n c j i  F r a n c e  

Prps*p s tw ie r d z a ,  że a r ty l e r i a  
e g ip s k a ,  o d d z ia ły  s a n i t a r n e  o raz  
s łu ż b a  a p r  m  izacy jna o t r z y m a ­
ły ro zk az  w y r u s z e n ia  w d ro g ę  
! o b sa d z e n ia  g r a n i c y  p a l e s t y ń ­
skiej.

ONZ
Z PRAC KOMISJI 

POWIERNICZEJ
N O W Y  JO R K , c z w a r te *

K o m is ie  P o w ie r n i c z a  z o b o w ią  
zala  p a ń s t w a  k o lo n ia ln e  do
p r z e d s t a w i e n i a  ON’Z u k ł a d ó w
p o w ie r n ic z y c h  z w s z y s tk im i
lu b  p e w n y m i  k r a j a m i  k n io n ia i  
n v m j  l u n  p o z o s t a j ą c y m i  pod 
o r o t e k t o r a l e m  d a n e g o  p a ń s t w a .  
25 g ło sa m i  prz .eciwko 23 p rz y  
t rz e c h  pow s l r z y m u i ą c y  rh  s tę  od 
głosow a.nia K o m is j a  P o w i e r n i ­
cza iv) r a z i ł a  n ad z ie ję ,  iż w  k r ó t  
k im  cza s ie  p o ło żo n y  z o s t a n i e  
k re s  s y s te m o w i  k o l o n ia l n e m u .

C ZEC H G S LO W AC JA
OŚWIADCZENIE MIN. 

L A U SC H M A N A
PR .iG A  czwartek

C z ec h n s |n \ \H ck '  m in i s t e r  prze  
m y s ł u  LaUSCHM AN o ś w i a d ­
czył w d n i u  w c z o r a j s z y m ,  Iż 
fuzję Dzcsk.ej Partii Socjal-De- 
m okrałycznef i S łow ackiej Par. 
tif Socjal-D em okratyiznej moż 
na uw ażać za fakt dokonany. 
W  c e la c h  l i k w id a c y jn y c h  do 
R r a t i s l a v y  z o s ta je  z w o ła n ą  k i n  
f e re n c ja  S ło w a c k ie j  P a r t i i  So- 
c ia l  D e m o k r a ty c z n e j ,  m a ją c a  
p r n k l a m o w a ć  p o łąc z e n ie  obu 
n a r t i i .

JU G O SŁAW IA
ROKOWANIA JUGOSLO-  
WIANSKO-WEGIFRSKIE

BELGRAD, c z w a r te k
W  z w ią z k u  z p o b y te m  w Red 

g r a d z i e  p r e m i e r a  W ę g i e r  D I- 
NTESA, w i c e p r e m ie r a  S z a k a s tl  
sa  m in i s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  M d ln a ra , m a r s z a ł e k  T IT O  
p r z y ją ł  d z i e n n i k a r z y  .w ęg ie rsk ich  
k t ó r y m  o św ia d c z y ł .  ie ro k o w a  
nia  j u g o s ło w ia ń s k o  w ę g ie r sk ie  
p r z y c z y n ią  s ię  do n o r m a l i z a c j i  
s t o s u n k ó w  na B a ł k a n a c h .

M a r s z a l e k  T i io  z a z n i c z y ł ,  te 
n r m o  p r o p a g a n d y  w o je n n e j  j a ­
k ą  n i e k tó r e  w p ły w o w e  ko la  p ro  
w a d z ą  m e  m a  o b e c n ie  n ieb e z ­
p ie c z e ń s tw a  w o jn y .  O m a w i a j ą c  
d e k la r a c j ę  9 p a r t i i ,  m a r s z a ł e k  
T iio  p o d k r e ś l i ł ,  że d e k l a r a c j a  ta 
z m ie rz a  do w z m o c n ie n ia  f ro n tu  
p o k o ju .  F r o n t  te n  jest b a r d z o  sil 
ny. I m p e r i a l i z m ,  z m i e r z a j ą c y  do 
w o jn y ,  u s i ł u je  o s ła b ić  f r n n t  no 
k o ju  p rze?  r o z b i j a n i e  jed n n śc i  
p a r t i i  s o c j a l i s t y c z n y c h  z k o ­
m u n i s t y c z n y m i .  lecz p l a n y  im- 
n e r in l i s tń w  n a p o t k a j ą  na  zd ecy  
d o w a n y  o p ó r  p a r t y j  r o b o tn i ,  
czy eh.

A FR Y K A  FRANC U SKA
STRAJK KOLEJARZY

PARYŻ, czw artek
J a k  d o n o s i  a g e n c j a  F r a n c e  

P r e s s e  D a k a r z e  w y b u c h ł
s t r a j k  k o le j a rz y .  G u b e r n a t o r  
g e n e r a ln y  F r a n c u s k i e j  A fryk!  
Z a c h o d n ie j  z a ż ą d a ł  w szczęc ia  
d o c h o d z e n ia  s ą d o w e g o  p rz e c iw ­
k o  p r z e w o d n i c z ą c e m u  z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  k o le j a rz y .  Z d a ­
n ie m  g u b e r n a t o r a  s t r a j k  m a  
c h a r a k t e r  n i e l e g a ln y ,  g d y ż  w 
3po«59 ro Ja l  b y ó  i w t s a o ł y a .n ’
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|K).l.ęc.
O p o w ia d a n ia  o p rz c ś la n o w a -  

n ia c h  r e l ig i jn y c h  są  c a łk o w ity m  
k ła m s tw e m .

W  P o lsce , p o d o b n ie  ja k  w  Ju^ 
g o s fa w ii  p a n u je  c a łk o w ita  sw o ­
b o d a  r e l ig i jn a  i ró w n o ść  w sz y s t 
k ic h  w y z n a ń .

P rz e k o n a łe m  sie  ca  k o w ic ie , 
że P o ls k a  d ą ży  do so c ja l iz m u  
sw o im i w ła s n y m i,  in d y w id u a l ­
n y m i m e to d a m i n ie  w z o ru lą c  
s ię  n a  ż a d n y c h  p rz y k ła d a c h .  N a  
w a sz y m  p rz y k ła d z ie  w id a ć  j a ­
sn o , że g o s p o d a rk a  p la n o w a  je s t  
n a jle p s z y m  z ab e z p ie c z e n ie m  od 
b ezro b o c i u i n ę d z ”

G dy n a  Z ac h o d z ie  z ro /.u m ie ią  
w y m o w ę  n ie z b ity c n  fa n tó w , do ­
ty c z ą c y c h  ży c ia , g o sp o d a rk i i po 
l i ty k i  k r a jó w  d e m o k ra c j i  lu d o -  
■wej — s tr a s z ą c e  w o jn ą  k o ła  k a ­
p i ta l is ty c z n e  s t r a c ą  sz y b k o  sw e 
w p ty w y . •

P a ń s tw a  k tó r e  s ta ły  się  o f ia ­
r a m i  a g re s j i  n ie m ie c k ie j ,  m a |ą  
p ra w o  d o m a g a ć  s ię . a b y  o d b u ­
d o w a  [ch  w y p rz e d z a ła  s ta le  te rn  
po  o d b u d o w y  N ie m ie c . B j to b y  
ło m c  ty lk o  s łu sz n e  i s p r a w ie ­
d liw e  ro z w ią z a n ie  k w e s ti i  n i e ­
m ie c k ie ! , a le  i Je d y n ie  m ą d re  
— z a k o ń c z y ł  sw o je  w y p o w te d z t 
d r  J o h n s o n .

dolska
domaga się
wydania niemieckich 

przestępców wojennych
Delegacja polska w Komisji P ra w  

nej Zgromadzenia Generalnego wy* 
stąpiła z poparciom projektu  juąo ’ 
słowiańskiej rezolucją- żądającej 
aby Zgromadzenie wezwało w sz y  
atkich swych członków do realiza­
cji postanowień i usłiwał ONZ w  
sprawie  wydania  przestępców w o ­
jennych, ęuisłingowców i zdrajców 
krajom, w k tórych popełnili oni 
zbrodnie-

Stanowisko Polski uzasadni? dr- 
LAKS, k tóry  jako w ybitny  znawca 
praw a międzynarodowego, i p rzed ­
stawiciel Polski w  Sojuszniczej Ko* 
mi-ii dla Spraw  Zbrodni Wojen­
nych w Londynie, zwrócił uwagę 
na niedostateczność procedury  słoso 
w anej  odnośnie wydania przestęp* 
ców wojennych przez pewnych człon 
ków ONZ-

NUWYCH
M I A S T

przemysłowieniu Zwiąż  
ku Radzieckiego towa  
rzyszył bujny ro z w ó 1 

miast i fantastyczne pod 
względem  szybkości i rozm a­
c h u  budownictwo nowych  
miast w zagłębiach przem y­
słowych W okresie oa roku 
1926 do roku 1941 w Z'SRK 
powstałe ponad 20ó nowych  
miast. W większości sw ej  
miasta le D o r ó w n u j ą  np'". 
Lublinowi, a niektóre nawet  
Lodzi. Sialińsk, stolica Zaęłę  
bia Kuźnieckie‘ 0 liczącą ju ż  
przed wojna 170 tysięcy nve  
■zkańców 20 lat temu bvla 
osadą o cztero tysięcznej lud  
rości.

b y W  f  
s t e u y . . *

O grom ne ośrodki przemy­
słow e — Masfnilofforsk i Ka- 
rasranda, licząc® po kilkaset  
tvsiecv m ieszkańców  — w ?o 
ku 1926 w  ogóle nie figuro­
wały w spisie rme jscowości  
Spośród innych nowych  
miast wyliczyć należy Igar 
kę — ośrodek pizem vsłu  
drzew nego za kołem podbie­
gu now ym , Komsornolsk — 
zbudow any cahtowicie  przez 
m łrdziez wś-ród głuche) taigi  
daleko — wschodniej, Proko  
niew.sk, Kam erowo, Lenmsk. 
Z 13 m !aśł Zagłębia Kuzniec-  
kiego 10 w yrosło  w ciągu ri] 
statniego trzydziestolecia. Do 
owych nrast  zaliczyć m ożna  
również stolicę Zagłębia D o­
nieckiego —  Stalino —  o 600  
tvsiecznej ludności, której on 
w oczesn e  oblicze niczym nie 
przypomina istn iejącego na 
tyru miejscu nrzed rewolucią  
m ałego osiedla Juzowki.

Wzrost ludności
Szybki rozwój starych  

miast 'lustruje dwukrotnie  
wzrost ludności Moskwy, Le 
ningradu i Charkowa cztero­
krotny wprost ludności Swier  
dłfiwska Stalingradu i N o w o ­
sybirska oraz pięciokrotny  
Orska i Czelabińska. Ogółem  
w cingn 12 lat ludność miri- 
■*ka ZSRR powiększyła stę 
przeszło dwa razy i wynosiła  
w roi-u f939 56 mi! on ów  w o  
hec 26 milionów w roku 1926

RiiiiiitniHiłiiimiiniiinnflfiiiHiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiu

Delegacja czechosłowacka 
w Rumunii

W naib liższych  d n iac h  w y­
jeżdża  do B u k a re s z tu  czechosło­
w a c k a  de legac ja  h an d lo w a  w  ce* 
lu podjęcia ro k o w a ń  w  sp raw ie  
dos taw  r u m u ń s k i c h  d la  C zecho­
słowacji .  W ed łu g  p ro jek tó w  R u ­
m u n ia  m a e k sp o rto w ać  k u k u ry ­
dzę, len  i su ro w ce  d la  p rzem ysłu  
chem iczn eg o  C zech o sło w acji w  
zam ian  za  czech o sło w ack ie  m a­
szy n y  j w y ro b y  p rzem y sło w e .

Z A P O M N I A Ł  0 S O B I E

T A N  0

C Z A N G  • K A I - S Z E K : R ząd  c h iń sk i je s t  s k uru m p o w a n y

Wyniki „ d e m o k r a t y z a c j i "  )

Narodowy 
socjalizm

60 proc. 
Niemców 
fwerdzi:

był dobrq ideq . I
LONDYN, czwartek  

Ponad 60 proc N ism ców , którzy w zię li  udział w  m a­
sow ej  an kiec ie  przeprow adzonej przez b rytyjsk i zarząd  
w o js k o w y  w  H am bu rgu  i S z lezw igu ,  w yp o w ie d z ia ło  op i­
nię, że n arod ow y socjalizm  był dobrą ideą, ty lk o  ź le  zrea- 
Lzowana, opinia Drzeciwna zebrała  za led w ie  36 proc g ło ­
sów . Osoby aprobujące narodowy socja lizm  w  w iększości  
sw ej  za k ie sk ę  nazizm u czyn ią  oa p o w ied z ia łn e  otoczen ie  
Hitlera, a zw łaszcza  Ribbentrnpa.

Waszyngton pragnie rozczuli; 

Amerykanów 

losem „btednych Niemców

z
*7.ą,

NOWY JORK, czw artek
kót p o t n io r m o w a n y c h  ao n o -  
że ad rrrn is t rdc ja  waszyng 

to ń sk a  przesta ła  a m e ry k a ń s k ie m u  
za rząd o w i  w o jsk o w e m u  w Ber 
l in ie  p o lecen ie  z eb ra n ia  odpo­
w ied n ie j  i lości fo tograf i i  i małe* 
r ia łów  opisowych na  tem a t  gło­
d u  w  Niemczech. M a te ria ły  te  
m a ją  t».rć n a s tęp n ie  o p u b lik o w a ­
ne w  USA, celem  D rzed s .aw ten i*  
o p in ii  a m e ry k ań sk ie j „ tra g ic z n e j 
sy tu ac ji żyw nośc iow ej w  N iem

czech i P rzek o n an i*  je j n k o ­
n ieczności u d z ie le n ia  N iem com  
n a ty c h m ia sto w e j iiom ocy” .

Ż ąd a n y  przez  W aszy n g to n  m* 
ler ia i  p ro p a g a n d o w y  m a być prze* 
stany a o  U S A  w c iąg u  n a jb l iż ­
szych k i lku  dni.  Podobno  a m e ry ­
kańsk i  zarząd  w o jskow y w  Niem 
czech w ys ła ł  Juz w  te re n  s p e ­
c ja ln y ch  fo tog rafów  dla  rob ien ia  
zd jęć  g łodnych dzieci , ogonków  
przed  sk lep am i i t. d.

USA zwiększają pomoc 
dla greckich faszystów

RZYM , ca a r te k
Jak  donosi rozgłośnia  g reck iej  

armit demokra tycznej .  premier 
Sotulls odbvt n a rad ę  z szelem II 
wydziału  sztahu genera lnego  ar p i  i 
am erykańsk ie j  gen. Chamberl inem  
I am basadorem  USA w Grecji 
M ac V eag h em . Na n aradz ie  tej  
— jak oświadczy! p rem 'e r  Sofulis 
k o responden tom  — Am erykanie  
przyrzekli  Grecji udzie lenie  znacz­
nie wlęKsze] pomocy dla walki z 
par tyzantam i,  niż przewidywał to

plan T rum ana. Sofulis w yraził i*a- 
dzieję, te  „dzięki te j  pom ocy g m t 
ry k a ń sk le j będzie m ożna z likw ido­
w ać ruch  partyzancki.

Radio g re ck ie j armii d em o k ra ­
tyczne) podato- rów nież, że gen. 
C ham berlin  odbyt k o n fe ren c ję  z 
g reck im  m inistrem  w o |ny  S tra to - 
sem . Po kon terencj) S tra tos zako­
m unikow ał. że am ery k ań sk ie  do ­
staw y  sp rzę tu  w ojennego , nieod­
zow nego ao  w alki z arm ią dem o­
k ra ty czn ą , u leg n ą  zw iększen iu .

f ----------------------------------------------- ‘

Przegląd prasy 
zagraniczne;

D a i l y  W o r k e t
IV Anglii mówi się obec­

nie, że j e d y w m i  ludźmi kto 
t z  y napraw dę  wiedzą jaka 
jest  dzisiejsza polityka rzą 
du brytyjskiego są osoby w 
Vfaszvngtonie. Nie możn'' 
j ednak  niczego się od nich 
dowiedzieć,  bo za rozmowę 
telefoniczną przez Atlantyk 
żądaliby optaty w dolarach- 
W komentarzu tym jest  du­
żo prawdy. Wystarczy w tym 
celu przestudiować n iedaw­
ne wypowiedzi niektórych 
bryty jskich  ministrów-. 19-go 
lipca Bevin oświadczył,  że 

nie chce sobie wiązać rak 
pożyczkami dolarowymi. O- 
świadczenie .  t.o w gazetach 
wygladato barhzo łaanie, w 
prak tyce  j e d n a k  związanie 
Anglii z doiarami jest wyłą­
czną zasługa Bevina. 9 paz" 
dziernika Cripps. któremu
Bevin dał najpoważniejsze
zadanie na odcinku w ewnę­
trznym, opowiedział inną hi 
storię.  Oświadczy! on że o- 
trzym anie  pożyczki dolaro­
wej jęst  wyjściem dla u ra ­
towania  Anglii od ka tas t ro ­
fy. Wygląda na to że mimo 
wszystko rzad zdecydował 
się na uzależnienie polityk'  
b ry ty jsk ie j  od dolara. Wkfńj 
ce po tym oświadczeniu La- 
bour Pa r ty  spotkała się z du 
żą k ry tyką  ze strony spote ' 
czeństwa z.a podobne stano­
wisko. Od razu na scenie  ?JS 
wił s 'ę  Morrison i ztożył 73 
ppwn'enie  że Wielka B ry t3 
nia p lanuje  s tanąć gospodar 
c?o na w-łasnych nogach, ę  
tego wszystkiego wynika ja® 
no jedno, że przywódcy 3 
bourzystów mówią na temat 
pożyczki dolarowej dwoma 
bardzo- odmiennymi głosami- 
Gdy mówią do swych w id  
kich szefów w Waszyngto­
nie chwalą  i niemal ubóst­
wiają  dolar,  gdy zaś przem" 
wia;tą dc. swych wyborców 
w Anglii, wówczas używają 
zgoła innego języka. Wall 
S treet  musi się  dobrze bawić 

^  tą sceną...   j

Z konferencji 
w sprawie

kolonii włoskich
L O N D Y N , »zw »rM *

K o n f e r e n c j a  z a s t ę p có wJ   ^
s ' ró \v  s p r a u  z a g r a n i c z n y c h  'ć'1 
kip] c zw ó rk i  w s p r a w i e  PrZl t

w los k ich  w
isj*

w
szlości b. k o lon ii  
d e le g u j e  do  A fry k i kurn i
k tó ra  m a  z h a d a ć  p o g lą d y  [rl' j  
s c o w e j  lu d n o śc i  t w  * ' y n 
ty c h  b a d a ń  z łożyć r a p o r t  ’ń 
s p r a w i e  t a m te j s z i rn h  w a r i in k 1 | 
p o l i ty c z n y c h ,  g o s p o d a r c z ) c -̂' % 
s p o łe c z n y c h  Jak  ró w n ie ż  w ,, 
wie  życz.eń lu d n o śc i  d o ty cZ

beżP W
cycl. z a p e w n ie n i a  jej  — r  
c z e ń s tw a ,  p o k o ju  1 dobrobY1 
Na p o d s t a w ie  tv c h  d a n y c h  
s ię p c y  m in i s t r ó w  prz.i-dsi3 '1 
sw ć  z a le c e n ia  B a d z ie  M in is i1*1 
‘sp ra w  Z a g r a n ic z n y c h .

a
■b*

C zas ko«»Wt r w a n ia  o b ecn e j •- 
r e n c j i  lo n d y ń s k ie j  za leży  ^  
go, k ie u y  z a s tę p c y  g
zecbca r y s t u c h u ć  Po 9 l a .f8' 
p rz e d s ta w ic ie li  In n y c h  zain* 
sow anych rządów.

W
uj Sam byt bardzo dobrego mnie­
mania o sobie. Uważał,  że tyiko on 
Jeden jest  powołany do udzielania 

rad 1 robienia wymówek Posuwał się 
on tak daleko, że nieproszony dawał na­
gany nawet n ieznajomym NjUnralnie 
wuj Sam nie byt przez nikogo łubiany. 
Przez wielu  był po prostu znienawidzony 
Ale w rodzinie nikt mu na to uwagi nie 
zwracał.  Wiadomo — wuj Sam byt boga­
ty.

Gdy któryś 7 ubogich krewnych  przy- 
choazit do wuja  Sama z prośbą o pomoc 
wówczas jego shyiorkowski ch a ra k te r  u- 
jawniaj  się  w cale.] pełni.  Wuj Sam roz­
poczynał od krytycznego przeglądu sy tu-  
' cji. w jakie j  nieszczęśliwy pe ien t  znaj­
dował się. Rzucał krytyez.nym okiem na 
leszcze dość porządne ub ran ie  i mówił: 
...leżeli masz jeszcze w co się ubrać,  to 
nie musi a-Idoeznie być z tobą tak  łie, 
jak mówisz”. Wchodził do domu. przypa 
tryw ał się meblom i mówi? znów: .Nie 
masz się czego m artw ić.  Masz jeszcze n ie  
co rzeczy do sprzedan ia”. Zaglądał do ku 
ehni 1 spiżarni,  kiwał  głowa, uśmiechał 
się cynicznie i szorstko s twierdził:  „R e­
sztki jeszcze jak ieś  tu  widać. Z głodu do 
ju tra  nie umrzesz”. Wychodząc zaś w 
drzwiach zwraca ł  się i dodawał: \  j e ­
żeli chodzi o por.ioc, lo dobrze. Z astano­
wię się nad tym i wrócimy jeszcze do te ­
go tematu. Zobaczymy, co się da zrobić*.

Zrobić się jeszcze nic nie dało  Ale do 
tematu „pomocy” dla k ra jów  Europy Za 
chodniej S tany  Zjednoczone wraca ły  już 
niejednokrotnie.  Za każdym razem, w a­
runki  pomocy stawały się coraz os trzej­
sze, am erykańscy  bankierzy  coraz b a r ­
dziej wym agający i niedostępni. Gdy po 
raz pierwszy nieszczęśliwa „16”, biorąca 
udział w konferencji  paryskie j ,  przedsta 
wiła listę swych deficytów w żywności,  
opale, transporcie,  maszynach, surowcach 
i tp., ogólna suma tych „zapoti  zebowań” 
wyniosła przeszło 25 m lliaidów dolarów. 
Po  (k a rcen iu  nieposłusznych ta te lltń w  
« n r .  M f w t e ł g i B  s ł u g *  k to

wełnianego Claytona, cy fra  ta  zm alaia  do
17 miliardów dolarów. Ale i ta suma o-
kazała się zbyt wygórowana. Opuściwszy 
więc swą wieżę, z kości słoniowej k ie ro­
wnik wydziału daleko -  dystansowego 
planowania polityki zagranicznej USA 
Kcenan przyjechał  do Paryża, by oznaj­
mić. że nie może być mowy o większej 
pomocy am erykańsk ie j ,  niż ta jaka  by wy 
raziła się  ogólna suma, 7 do 9 m il ia r­
dów dolarów. Ale naw et 1 te  obliczenia 
okazały się z punktu  widzenia skąpego 
wuja Sama przesadne. W rezultacie  po- 
wrocono do dyskusji  nad raportem  16-tu 
W WASZYNGTONIE I już n ie  tylko zre­
dukowano sum ę globalnej pomocyt j lia 
k ra jów  Zachodnie j Europy ale tal  yi« I 
liczbę k ra jów , k tó re  1  te j  pomocy mla-

Dlatego też pomoc dla Włoch, tak szum 
nie rozrek lam owana w tym  k ra ju  przed 
debatą  w Zgromadzeniu Konsty tucyjnym  
nad wnioskiem o votum nieufności dla 
rządu de Gasperi,  n ie lo sU ią  dotychczas 
ndziriona Skoro Saragat  i jego grupa 
renegatów socjalistycznych, zgodnie z o- 
t rzymanymi z Waszynglonu dyrek ty w a­
mi. głosowała za Dacholkiem am e ry k ań ­
skich monopoli,  chrześcijańskim uemo- 
k ra ta  de  Gasperi,  pomoc (a okazała d ę  
zbyteczna. M oina z n ia  teraz  zaczekać do 
czasu id y  może ona rzeczyw iście okazać 
się „pożyteczna”,

Franc ja  na tom iast  o trzymała  pożyczkę 
Wystarczy ona jedynie  na opędzenie  jej 
najnieodzowniejszych potrzeb  na okres 
trzech do czterech tygodni.  Co będzie da ­

łyby ewentua ln ie  skorzystać. Anglia, Bel­
gia, Holandia, Szwecja, Dania ł Norwegia 
I Inne k ra je  przegrały wyścig do saresow 
dolarowych. Do mety dobiegł Ramadier 
i de Gasperi.  „Tytko F ran c ja  1 Włochy 
są bezpośrednio zagrożone niebezpieczeń­

stw em  kom unizm u” — głosi! urzędowy 
komunikat.  Broniąc swych Imperialistycz 
nych interesów USA pospieszyły 7. porno, 
cą tam, gdzie te  Interesy w ydawały  tm 
się na jbardzie j  zagrożone.

Jednakże  słowo „spieszyć się”  w słowni 
ku am erykańsk ich  bankierów n ie  ma te ­
go samego znaczenia, Jakie my mu zwy­
kle przypisujemy. Spieszyć się oznacza 
dla n ich  iść tak wo 'no  aby zdążyć z za­
strzykiem  r r z e ó  tym , n im  pac jen t  w y- 
*» a ia  tec&m j lp  m  |  J 4 &  | n t f  * »

lej o tym ani BLCJM ani RAM ADIER nia 
w-pomnleli w swych dziękczynnych prze 
mówieniach. Nie ulega j»dnak wątpliwo­
ści, że pożyczka ta  odegra pewną ro lę w 
n y  norach, k tó re  będą m*aly m irjace  na 
teTenie ea le j F ran c ji w dnin 19 paździer­
n ika  br. *

Mimo to pomoc amerykańska dla F ran .  
cji nie pizyszła ani dzień ra wcześnie 
Według oficjalnych danych francuskiego 
Ministerstwa Skarbu  osta tni dolar  z u- 
dzielonych uprzednio  k redy tów  mtał to- 
stać w ydany  w dniu 15 października 

K om unikat  o pomocy am erykańsk ie j  
dla F ranc ji  został ogłoszony 14-ego w go­
dzinach wieczornych. Tekst  był k ro łkł 

a l t  w ielom ów iący. F ranc ja  o trzym a S20

*  488 »

milionów Jako zaliczkę w Banku Mi*" 
dzynarodowym. Zaś ISO milionów doi3' 
’ńvv dostanjg z funduszu walutowego i z °̂ 

ta, skonfiskowanego Niemcom. Zlotem  ?ra 
bow anym  w Polsce, Czerhosłowacji  a m 
In. we F rancji kosztow nościam i ofiar ,u 
m ordow anych w O św ięcim iu I M ajda" 
bach now ojorscy g iełdziarze  I cbicagoW" 
scy spekulanci chą kupić Europę.

Oczywiście nie obeszło sie przy 1 T 
uc- wyrzutów  pod adresem m arno M aw n «  
Francji ,  i innych kra jów , reflektuiacVcP 
na „pomoc” am erykańska  W Jednocz® " 
nie p raw ie  ogłoszonym komunikacie  
pa r tam en tu  S tanu  o rezulta tach  badań n 1 
raportem  konferencji  paryskiej  czyt3'-’*

Rząd USA odnosi się krytycznie  pr?e 
wszystkim do następu jących  punktów.

D fakt. że w raporcie  n le p r z e w i d z i3h
zostały żadne kroki dla przejścia w kV ,  
jach zain teresowanych do produkcji  i *
sumeji  a r tyku łów  żywnościowych o c 
rak te rze  bardzie j  oszczędnościowym.

?) n ledocenienle  w  raporcie  p f°?
własnej k ra jó w  zainteresowanych * ;ccje 
golnie Jeśli chodzi o Intensywne 
nawozew sztucznych.

S) fakt, ze raport  nie zdaje  sobie " 
wy z b raku  na całym świecie P>" n t ,. 
Dtodukfów, co w konsekwencji  doPr° . 
dzlło d r  wyolbrzymienia potrzeb zy'fl 
ściowych Europy. ,

Innymi nie dyplomatyeznyml I i»
prostymi słowy oznacza lo „Jeśli jest *' 
ledzcie m niej ) jedzcie gorzej. Skoro 
dnak  żyjecie, 
tak  źle”. -

ło widocznie nie
1 pi

Gorzki | Upakar7ający lest chleb *3 ) 
noścl. Dumne na-ody Europy P,aS* 
sie m js z ą  przed amerykańskimi nl", 
szami. Chleb wydziel- ly jest  skąpo 1 ^ . 
ko wtedy gdy Jest już to niezbędh^ 
nleczne. Ale nawet I wówczas keżńy 
sek, żółtego kukurydzianego chlebz 
przędz* cały garnczek ;oryc*T- __
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0 modernizację Vopa*ń
Z g o i ł t m  z p r a w a m i  t e c h n i k i  p r o d u k c j i ,  t y l k o  p r z e z  m o  

d c r n i z a t . j ę  i m e c h a n i z m  j ę  m o / n a  z w i ę k s z y ć  w y d a j n o ś ć .  Sf) 
j e d n a k  o k o l i c z n o ś c i  w y j ą t k ó w *  k i e d y  n a j s ł u s z n i e j s z e  z a ł o ­
ż e n i a  u l e g a j ą  z m i a n o m  p o d  w p ł y w e m  b i e ż ą c y c h  k o n i e c z n o ­
śc i .

PRZEM YSŁ WJgGLGW YjPONiOSŁ W OKRESIE WOJ­
NY I OKUPACJI KOLOSALNE STRATY, OSZACOW A­
NE NA 3.236.62D.762 ZŁ. PRZEDW OJENNYCH.

W  celu u ruchom ienia  kopalń  
na leża ło  poświęcić wiele p racy  o- 
rąz wielkie n a k ład y  pienieżne. O- 
prócz  znacznych  w y da tków  na ro­
bo ty  pom ocn irze  przy pogłęb .an iu  
szybów p row adzeniu  hadań  w ier t­
niczych, odwadnian iu  zatopionych 
przez o k upan ta  kopalń  itp., poważ  
ne  k w oty  p izezn a rz n n o  na inwe- 
6tycie podsadzkowe,  na budowę, 
p rzebudow ę j remonty k ap ita ln e  
sortowni i ploczek, na m ontaże 
6uwn c i urządzenia  t ransportow e.

R ównolegle  p row adzono  roboty 
inw estycy jne  w dz-.alacb przeróbki 
chem icznej  (koksownie),  roboty 
powierzchniow e,  e lek try f ikac ję ,  o- 
raz na [ważniejsze  i na]Dardzie ko 
•z ło w n a  inw es tyc je  m aszynow e,  a 
y ięc  in s ta lac je  m aszyn i u rządzeń  
W odocąg o w y ch ,  m ontaże  u rzą ­
dzeń m e rh a n ic z n y rh  na podszy ­
biach ( nadszybiach ,  in s ta lacje  u- 
rządzeń w o d n r iąg o w y rh  1 o d w a ­
d n ia jących ,  W ażną  p o z y c e  s ta n o ­
wiły insta lac je  i rem ontv  k o m ­
pre so rów  tu rboknm preso rów ,  k o t ­
łów  p arow ych ,  sieci sprężonpgo 
powietrza.  u rządzeń  w e n ty la c y j ­
nych  óraz uzupełn ien ie  parku  m a­
szyn p roduk cy jn y ch .

Kwota w y d a tk ó w  na Inwestycje  
w  roku 1945 była n iew spółm ie rn ie  
niska dn naMcażnłeiśzych potrzeh, 
ROK 1946 PRZYKłÓSŁ ZNACZNĄ 
PO PR A W Ę  Plan in w e s ty ry jn y  na 
rok 1947 przewidzia ł  na powyższe  
ro b o ty  k w o tę  9,6 miliarda zl Plan 
ten, to nie ty lko  ok re ś lona  kwota, 
p ien iężna .  W y m a g a  on m ak sy m a l­
nego na tężen ia  ze s trony  p rzem y­
słu l iu lniczeyo, m eta low ego ,  e lek ­
t ro techn icznego  1 energe tyk i .  W y ­
m aga  on rów nież  energ icznego  
w spó łdz ia łan ia  z jednoczeń  pom oc­
n iczych  przem ysłu  w ęglowego.  Z 
radościa  notinjemy fakt,  że now o­
p o w s ta ła  fab ryka  przy huc 'e  „Re- 
dpn"  w Zabrzu rozpoczę ła  p ro ­
d u k c ję  p toczek  f so r tow ni s toso­
w a n y ch  w przem yśle  węglowym ,

I tu właśni© z n a jd u jem y  po p a r­
cie dla tw ierdzenia ,  że przez zwię 
kszen ie  wydajnlości p racy  n a d ą ­
żymy w uzupełn ian iu  zuży tych  ma 
szyn i u rządzeń  k o pa ln ianych ,  oraz 
ic io d e in iz i i iem y  n iek tó re  p rocesy  
p ru d u k cy jn e .

Nie wszystk ie  u rządzen ia  kopalnia  
ne możemy p ro d u k o w ać  w k ra ju ,  
ponieważ przemysł m e ta low y  zo 
stal w znacznym stopniu zn iszczo­
ny Z komecjncfśc’ musimy czynić 
zak u p y  zagran iczne.  N aszą  mocną 
walutą ,  ja  k tó rą  sp row adzam y su ­
rowce, m a-zyny  i części zapasowe 
jest węgiel.

W celu w ykonania  planu m usi­
my inwestować, a w związku z 
tym eksportować,

W y d a jn o ść  naszych górmkóić,  
mimo braków  vv sprzęcie,  jest b. 
dobra, ale  jeszcze nie osiągnęła  
poziomu przedw ojennego .  S u k ce ­
sem taki-rn m oęla  s*ę poszczycić  
tylko zalona koo. Paweł"  w u- 
bienlym miesiącu.

Aby s tw orzyć  lepsze warunki 
p iacy  przez odnowienie  zużytych 
u rządzeń  i sp rzętu  na-leży zdobyć 
się na na jw yższy  WYSjfek. umożli­
w ia jący  nabycie tych u rządzeń  za 
węgiel .

W ysiłek  ten, to przestrzeganie  
dyscypliny  p iacy ,  oszczędna  go­
spodarka  m ateria łami.  • pieczołowi­
ta ko n se rw a c ja  m aszyn i u rzą ­
dzeń, "oraz w ykorzys tan ie  pom ysło­
w ości  I wynalazczości pracowml- 
ków  przem ysłu  węglowego.

P ia k ty k a  w ykaza ła ,  że kopalnie
0 gorszych w a ru n k ach  t ech n icz ­
nych , osiąga ją s to sunkow o lepsze 
wyniki p racy. Zdarza się to na tych 
kopaln iach  adzie adm in is t rac ją  te 
clinirzna pośw iecą  w szi  stkie siły
1 wiedzę fachową w k ierunku  u- 
sp iawnien ia  organizacj i  pracy, 
lam gdzie inżynier, technik  | szły 
gar roz tacza ją  na leży tą  opiekę nad 
przodującymi górnikami.  Górnik, 
k ióry  uknehai  swój ciężki, lecz 
zaszczy tna  zawód, musi zdaw ać  
sobie spraw ę,  że z w e k s z n n a  w y ­
da mość w pływ a bezpośredn io  nie 
ty iko  na wysokość  jego zarobku, 
lecz pozwala  n a d w y żk ę  Wartości 
wvdobyte.qo w ęg la  p rzeznaczyć  na 
nowe tran sp o r te ry ,  wnzy, palniki, 
w :ertarki.  sm ary  łożyska k u lk o ­
we itp.

W y tw o rzen ie  tych  w a ru n k ó w  
jest możliwe prz** dalszym  w zro ­
ście w y d o b y d a  t w ym ianv  węgla 
na niezbędne  urządzenia  in w e s ty ­
cy jne .  (SJ

PPZEGLRD

Jednolity front „Życia*' i ZNM S
W z w iąz k u  z z a w a r t ą  umówią o j e d r o ś c i  d z ia łan ia  m iędzy  

A Z W M  „Zyc ie"  i Z N M S , „ R O B O H N I R "  pisze:
J a k o  logiczna  i p o l i tyczna  k o n s e k w e n c ja  u m o w y  o jednośc i  

d z ia ła n ia  m iędzy  r P S  i P P R  i a n a lo g ic z n e j  u m o w y  m iędzy  OM 
T U R  i ZWM, n a s iąp i to  p o d p isa n ie  u m o w y  o jed n o śc i  d z ia łan ia  
m iędzy  Z W IĄ Z K IE M  N I E Z A L E Ż N E J  M Ł O D Z IE Ż Y  S O C J A L I ­
S T Y C Z N E J  i A K A D E M IC K IM  Z W IĄ Z K IE M  W A L K I M Ł O ­
DY CH „ZY C IE " .

O d c in ek  a k a d e m ic k i  n ie  jes t  n a jw a ż n ie j s z y  itościowo, gdyż 
liczba s tu d e n tó w  Z N M S -o w c ó w  i Z y c io w co w  jest  m a ła  w  p o ­
r ó w n a n iu  z w ie lo ty s ię cz n ą  m a s ą  cz ło n k ó w  P P S  i P P R  J a k o ­
ściowo j e d n a k  t e n  odc in ek  m a w ie lk ie  znaczen ie ,  g dyż  dz is ie jsi  
s tu d e n c i  — to  p rzysz l i  K ie row nicy  P a ń s t w a ,  p a r t i i  po litycznych ,  
życia  gospod a rczeg o  i k u l tu ra ln e g o .

O d c in ek  a k a d e m ic k i  j e s t  d l a  n a s  ty m  Bardzie j  w ażn y ,  iż 
p rzed  wojna b y ł  on  d o m e n ą  w p ły w ó w  faszy s to w sk ich .  P a m ię ­
ta m y  d o b rz e  w y b r y k i  studentów* spod  z n a k u  ON R  ow*skicgo 
p a m ię ta m y  fa szy zac ję  B r a tn i a k ó w ,  „g e t to  ła w k o w e "  i in n e  w y ­
czyny  b o h a te r ó w "  z „ F a la o g i" .

Obecnie ,  g d v  m łodzież  ro b o tn ic za  i c h ło p sk a  m a  d o s tę p  na 
w yższe  ucze ln ie ,  n a  so c ja l is ty czn e  i pepergv*shie  o rg a n iz ac je  ak a  
d c m ic k ie  sp a d a  w ie lk ie  i o d p o w ie d z ia ln e  z ad a n ie :  p o k ie ro w ać  
u św ia d o m ie n ie m  p o l i ty c zn y m  m łodz ieży  a k ad e m ic k ie j ,  w ciągnąć  
n o w y c h  s tu d e n tó w  do obozu p o s tę p u  i o d b u d o w y .

Je d n o l i ty  f r a n t  Z N M S i „ Z Y C IE "  n a  p ew n o  u ła tw i  sp e łn ien ie  
tego z ad a n ia  i d la te g o  z r ad o śc ią  w i t a m y  p o d p isa n ie  u m o w y  o 
jednośc i  d z ia łan ia  tycb  d w ó c h  o rg an izac j i .

Dlanzppo wojna iest dziś niemożliwa?
Pod  ty m  ty tu łe m  u k a za ł  się  c ie k aw y  a r ty k u ł  p ió ra  B o les ław a  

W ójc ick iego  w „ŻY C IU  W A R S Z A W Y ".  W z a k o ń c ze n iu  a r ty k u łu  
czy tam y :

S ta r a l i ś m y  się  niczego n ie  UDiększać. n iczego n ie  ko loryzo-  
w a ć  n a  różowo. N aszy m  n a jg łę b sz y m  p rz e k o n a n ie m ,  o p a r ty m  
n a  an a l iz ie  f a k tó w  Jest, i i  b e z p o ś re d n ia  g roźba  w o jn y  w p e r s p e ­
k ty w ie  n a jb l iż szy c h  k i lk u  l a t  n ib  is tn ie je .

Czy oznacza  to, że n ie  is tn ie je  w  ogolę?
B y łby  to w n io se k  fa łszy w y  i szkodl iw y.
W id z ie l iśm y  j a k i e  są  p rzy czy n y  a g re sy w n o śc i  a m e r y k a ń ­

sk iego  w ie lk ieg o  k a p i t a łu  B y łoby  z b ro d n ic zy m  sz a le ń s tw e m  nie 
do cen iać  jego  w p ły w ó w  i ś ro d k ó w  o raz  g roźby  j a k ą  on p r z e d ­

s t a w i a  dla p oko ju  św ia tow ego .
I tu  zn ó w  u ż y je m y  p o ró w n a n ia  k tó re  pad ło  z u s t  wdeepre-  

m ie ra  G O M U Ł K I :  S y tu a c ja  o b ecn a  p rz y p o m in a  p ie iw s z c  s t a ­
d iu m  g ruź licy ,  k tó r a  w cześn ie  ro zp o zn an a  m oże  i m u s i  b y ć  w y ­
leczona.

Musi s ię  d o k o n a ć  na  ca ły m  św ięc ie  o lb rzym ia  m o b i ' iz ac ja  
sum ień ,  p o w szech n a  m o b il izac ja  m a s  lu d o w y ch ,  k tó re  w iedzą ,  że 
to o n e  p lą c ą  za  w o jn ę — k r w ią  .m ę k ą  i nędzą .  M usi  s ię  d o k o n a ć  
n a  c a ły m  św iec ie  m o b il izac ja  p a r ty j  robo tn iczy ch  i azczerze p o ­
s tę p o w y c h  — p rz ec iw k o  p o d p a la cz o m  św ia ta ,  p c h a j ą c y m  lud: 
kość  do s a m o b ó js tw a .  W ted y  g ro ź b a  w o jn y  o d p a d n ie  zup e łn ie  
n a  zaw sze .
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i t f i a r a  k r e f  M a t e r ó w  
c l e  p a s z t a  n a  m a r c e

W  iniu w c z o ra js z y m  m in ę ła  p i ą t a  ro cz n ica  p ie rw s z e j  p u ­
b l ic zn e j  m a s o w e j  eg z ek u c j i  w W a rsza w ie .  16 p a ź d z ie rn ik  
1942 r o k u  k r w a w i  o p r a w c y  h i t l e r o w s c y  p o w ies i l i  p u b l ic z ­
n ie  w  p ięc iu  ró ż n y c h  p u n k t a c h  m ia s ta  p ię ć d z ie s ięc iu  w ię ź ­
n ió w  z P a w ia k a .

B e s t ia ls tw o  i j a w n y  c h a r a k t e r  te j  r o z p r a w y  miał'* s ł u ­
żyć  z a s t r a s z e n iu  ludnośc i  s to l icy ,  z ł a m a n iu  b u d z ą c e g o  się 
co raz  s i ln ie j  d u c h a  o p o r u  i w alk i .

W ogłoszonym  tego d n ia  -Ob­
w ieszczen iu "  — „Be-kar.ntma- 
c h u n g "  k o m e n d a n t  n iem ieck ie j  
poiicji  b ezp ieczeń s tw a  w  W a r ­
szaw ie  zawiadc mil m ie sz k a ń c ó w '  
sioi r y że „50 k o m u n is tó w  zosia 
ło p ow ieszonych"  za to. że „w 
nocy z  7 na  8 p a ź d z ie rn ik a  w y ­
sadzili  kom uniśc i  za pom ocą  m a ­
te r ia łó w  w y b u c h o w y c h  linie  k o ­
le jow e  koło W arsz a w y  w p o w ie ­
t r z e ” . T o  „ODw ieszczenio” ukazą> 

io *żę na m u ia c h  W arsz a w y  w 
fo rm ie  cze rw o rę  ch p lak a tó w ,  By 
ly to p ie rw sze  tego ro d z a ju  czer 
w one  p lak a ty  O d tą d  m ie sz k ań c y  
W arszaw y, miel: ju z  często z a ­
w ie rać  z n mi zrc,.iomość. O d tąd  
sta ły  s io  ie D 'aka lv  sv m b o lem  
n iem ieck ich  z b rd ćn i  t b e s t ia l ­
s tw a .  N i e m e j  b o w iem  nie zaw sze  
u k r y w a l i  się  ze sw y m i  z b ro d n ia
mi. O ty le .  o iip s łużyć  one m ia ­
ły celom  z as tr a sz e n ia  i s t e r r o r y ­
zo w an ia  ludności,  o Ue rn .a ły  
p rzyczyn ić  się  do zd ła w ien ia  
w sze lk iego  oporu  i s p a r a l i ż o w a ­
nia o d ru c h ó w  o b ro n y  i w a lk i  ze 
s t ro n y  n a ro d u  po lsk iego  — Niem  
cy s ta ra l i  się n a d a ć  im  iak  n a j ­
większy  rozgłos. S ia d  też sp e c y ­
ficznie n iem ieck ie  i a w n e  I ( , n » 

czne D e s tn i s iw o  ty h  p u b l icz ­
nych  egzekucji .  -

Dążąc do w j  tęp ie n ia  w sp o łe ­
czeńs tw ie  p o lsk im  m yśli  o o p o ­
rze i w a lca  o k u p a n t  s t a r a ł  się  
s ięg n ąć  do c e n t r a ln e g o  o ś ro a k a  
tej myśli,  do  siły, k tó r a  p ie rw sza  
rzuciła  ha s ło  w a lk i  zb ro jn e j  i z a ­
częła  to  has ło  rea l izow ać ,  je d n o ­
cząc w okół s z t a n d a r u  w olnośc i  t 
n iepodleg łośc i  k r a ju  n a jz d ro w sz e  
s iły  n a ro d u  T a k ą  siłą  by ła  P o l­
sk a  P a r t i a  R o t r t r r c z a  ( s tw o rz o ­
na przez, r.ia G w a r d ia  L u d o w a .  
T y lk o  PPIł,  n i e s k r ę p o w a n a  ż a d ­
ny m i ro z k az am i  z L o n d y n u ,  r e ­
p re z e n to w a ła  k o n s e k w e n tn ie  ideę  
w a lk i  z b ro jn e j  z N iem cam i,  ideę  
zac ię tego ,  b e z k o m p ro m iso w eg o  
opo-ru. ty lk o  ona  le  ideę  r e a l i ­
zo w ała  w czynie. T w o rzo n e  przez 
n ią  oddz ia ły  b o jow e  o r g a n iz o w a ­
ły  Sabo. iż i d y w e rs ję  na  ty ła c h  
n iem ieck ich ,  w y k o le ja ły  pociągi,  
w y s a d z a ły  w  p o w ie trz e  l in ie  w y ­
sok iego  nap ięc ia  i s łu p y  t e l e g ra ­

ficzne.  w a lczy ły  z o k u p a n te m  
bom bą,  p is to le tem  i g ra n a te m ,  a 
n aw et  s tacza ły  r e g u la rn e  w a lk i  
z od d z ia łam i ż a n d a r m e r i i  i w o j ­
ska n iem ieck iego .

Dążąc do s t e r ro ry z o w a n ia  a  po 
tem  tak ż e  i do w y tę p ie n ia  na.ro.- 
du  polskiego, o k u p a n t  k ie ro w a ł  
sw e  ciosy p rzed e  w szy s tk im  w 
k i e r u n k u  tej w ła śn ie  siły. k tó rą  
s łusznie  u w a ża ł  za n a jb a rd z ie j  
n iebezp iecznego  w ro g a  i k tó ra  w  
sposób n a jb a rd z ie j  k o n s e k w e n t ­
ny r c p rc z " n to w c ła  in te re sy  c a ­
łego n a ro d u  w jego w a lce  o w y ­
z w o len ie  i nicpodłegtpść.  Nie  test  
też p rz y p a d k ie m  że w śród  50 
pow ieszonych  w ieżniów  z Paw ia  
k a  o lb rzy m ią  w c ‘-?zośę s t a n n w d i  
cz łonkow ie  P i l s k i e j  Pa r l i :  Ro- 
botniczej .  ludzie polskiej  ludow ej 
p a r ty z an tk i .

O ile jed n a k  o k u p a n t  liczył na 
s t e r ro ry z o w a n ie  sze rok ich  rzssz  
n a r o d u  — to p rze l iczy ł  się W na 
rodz ie  p o l ik im  dzia ła l i  już  w ó w ­
czas ludzie  i o rg an iźac je ,  k tó ry c h  
zas t ra sz y ć  nie m ożna  było. R e ­
p r e z e n to w a ły  one z jed n e j  s t r o ­
n y  n iez aw o d n y  . in s tynk t  s a m o z a ­
ch o w aw czy  n a ro d u ,  r o z u m ie ją c e ­
go, że ty lko  w w a lce  z o p u k a n ­
i e m  m ożn a  z ach o w ać  sw o je  i s t ­
n ien ie ,  i z d ru g ie j  s t ro n y  n a j b a r ­
dzie j  d a le k o w z ro cz n a  myśl  po li­
tyczną ,  w id ząc  p e r sp e k ty w y  w y ­
z w olen ia  j e d / m e  w e  -w s p ó ln e j  
w a lc e  w szy s tk ich  n a ro d ó w  dem o 
k ra tv c z n v c h  ś w ia ta  z fa szy zm em  
a p rzed e  w szy s tk im  w Dohater-  
sk ich  z m a g a n ia c h  n a ro d ó w  Z w ią  
z k u  R adzieck iego  T e  siły p o s ta ­
n o w i ły  p łac ić  o k u p a n to w i  k r w ią  
za k re w ,  sk ończyć  z mito logią  
bezka rnośc i  k a tó w  n iem ieck ich .  
P r a w d a ,  o k u p a n t  z ad a ł  m e m a ły  
cios nasze j  pa r ti i ,  z a b i j a ją c  b e ­
s t ia l sk o  50 je i  cz ło n k o w  i żoł­
n ierzy .  Ale  nie z ła m a ł  je j  ani f i ­
zyczn ie  P r i  m o ra ln ie .  P a r t i a  o d ­
p ow iedzia ła  na  cios z w ięk sze ­
n iem  aktywmości i bojowości 

g r u p  G w a rd i i  L u d o w e j  i e n e rg i ­
czną  o rg a n iz a c ją  n o w y c h  a k c j i  
bo jow ych ,  w k tó ry c h  d z ie s ią tk i  
h i t l e ro w c ó w  z r r i a c i io  w ła sn ą  
k r w ią  za zb rodn ię ,  p ope łn ioną  
n a  w ięźn iach  P a w ia k a .  S z t a n d a r

w alk i  zb ro jn e j  z o k u p a n te m  nie 
w y p ad ł  z rąk  a w a n g a r d y  n a rodu .  
S i lne  ręce  robo tn iczo  .  c h ło p sk ie  
wzniosły  go jeszcze wyżej ,  wska  
zu.jąc go ca łem u  n a ro d o w i i w r ią  
ga.iąc n o w e  rzesze b o jow ników  
|X)d s z ta n d a ry  w £ ’ki.

24 p a ź d z ie im k a .  tj  zalcd\vi,e 8 
onj po p ow ieszen iu  w ięźn iów  z 
P a w ia k a  g ru p y  b o jow e  G w ard i i  
L u d o w e j  w o d w e t  za egzek u c ję  

(obrzuc iły  g r a n a t a m i  Cafe  C lub  i 
in n e  ldkale  t rem ieckTe w W a r ­
szawie.  z a b i j a ją c  j r a m ą c  wielu  
żołn ierzy  i ofu-erów n iem ieck ich  
Po raz  p ie rw szy  od w rz eśn ia  1939 
ro k u  m ieszkańcy  stolicy u jrze li  
na u l icach t ru p y  h i tlerowców ' 
Był o począ tek  t r u d n e j  d rogi  
Tc  droga ,  d roga  .bezg ran iczn eg o  
pośw ięcen ia  i b o h a te rs tw a ,  w io ­
d ła  przez  o f ia ry  ku  wolności.  Pol 
ska  P a r t i a  R obo tn icza  w sk az a ła  
w ten  sposób  n a ro d o w i  jak i  je s t  
w ła śc iw y  j e / y k  k tó r y m  ro z m a ­
w ia  się  z N z m c s m i .  In n e g o  ję ­
z y k a  okupant,  nie  rozum iał .  T y l ­
ko w ten sposób, w  w a lce  i przez  
w a lk ę  m o żn a  bvło  u to ro w a ć  n a ­
rodow i d ro g ę  w  przyszłość,  u r a ­
to w ać  jego i s tn ien ie  i d o p r o w a ­
dzić  do  wolności.

I s to tn ie  — o k u p a n t  zaskoczony  
śm ia łośc ią  ak c j i  n ie  o d w aży ł  się 
już  na  egzekucję .  O g ran iczy ł  s ę  
do  p rzesu n ięc ia  god z in y  pu licy j-  
ncj,  do wzięcia  z a k ła d n ik ó w  i na  
łożenia k o n t ry b u c j i  na  m iasto .  
K o n t r y b u c ja  la zosta ła  z resz tą  
p rzez  oddz ia ł  bo jo w y  G L  w  śm ia 

łej akcj i  o d e b r a n a  i p rzez n ac zo n a  
na cele G w a rd i i  L u d o w e j.

K ilka  je s ie n n y ch  akc j i  G w ard i i  
I n d o w e j  \v W a rsz a w ie  o d eg ra ło  
o lb rzy m ią  to lę  w d z ie ja c h  o p o ru  
i w a lk i  n a 1.idu po lsk iego  z  o k u ­
p a n te m .  W zm ocniły  one  w śró d  
sze ro k ich  rzesz  n a d w ą t lo n ą  n ę ­
k a n ą  w sze ch p o 'ę g ą  N iem iec  w ia ­
rę  w m ożliwość i sk u teczn o ść  
czynnego  zo rg an izo w an e g o  o p o ru  
1 z b ro jn e j  wałki.  P o w ię k sz y ły  
z au fa n ie  do  w ła sn y c h  sił. ocuciły  
sp a ra l i ż o w a n y c h  i s t e r r o ry z o w a ­
nych.  Z w ięk szy ły  sze reg i  n ow ych  
b o jo w n ik ó w .  K r a j  w k ro c zy ł  od 
tego  czasu  i w k ra c z a ł  co raz  p e ­
w n ie j ,  c a  d ro g ę  w a lk i ,  k tó r a  do ­
p ro w a d z i ła  go aż do zw ycięs tw a .

Ta  w ia ra  d o j r z e w a ła  coraz  s i l ­
nie j ,  s p la ta ła  się  co raz  ściślej  7. 
c z y n n y m  u d z ia łem  w  walce ,  weta 
g a ła  co raz  n c w e  rzesze  d o  te j  
w a łk i  .

M am y w ięc  p r a w o  s tw ie rd z ić  
że o f ia ra  k r w i  w ięźn ió w  z P a w ia  
k a  nie poszła na  m arn e .  Rozświe  
t l i ła  ona  m ro k i  o k u p r e j i  w sk az u  
ją c  jedyną  s łu szna  drogę. S t a n o ­
w iła  p o tężn y  zew  do w alk i .

\ R o s n ą  sze re g i  uczestników 
współzawodnictwa pracy
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P L E N U M  K C / .Z  Z W O Ł A N E  
N A  28 B M  

W A R S Z A W A . P r e z y d iu m  K C Z Z  
p o s ta n o w i ło  zw ołać  do  W a rsz a w y  
p l e n u m  K C Z Z  na 28 pażdzierni*  
k a  b i .

W IE L K I  T R A N S P O R T  D R Z F W A  
Z N IE M IE C  NA O D B U D O W Ę  

W SI P O L S K I C H
W A R S Z A W A . N iem cy  zobo­

w ią z a n e  są  d o s ta rcz y ć  n a m  p e ­
w n e g o  k o n t y n g e n t u  d rz ew a ,  w  za 
m ia n  za sz k o a y  w y rz ą d z o n e  w  
Po lsce  p o d czas  w o jn y  i o k u p a ­
cji-.

Śc iąg n ię c iem  t j  c h  na leżnośa i  
z a j m u je  siię P a ń s t w o w a  A gencja  
D rz e w n a  .prze/, sw oich  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  w  B e rlin ie .

O b ecn ie  do  k r a j u  nadchodz i  
g łó w n ie  d ro g ą  m ersk ą ,  p rz e z  p o r t  
szczeciński,  w ie lk i  t r a n s p o r t  o-  
b e jm u ją c y  40 tys. m e t ró w  sz e ś ­
c ien n y ch  d r z e w a  ta r t e g o  —  p r z e ­
znaczonego  w y łą cz n ie  n a  cele od ­
b u d o w y  k r a ju ,  a  prz.tfdp w s z y s t ­
k im  w si  po lsk ich .  N a leży  p o d ­
k reś l ić .  że b eż,ący t r a n s p o r t  z a ­
w ie r a  w s z y s tk ie  a s o r ty m e n ty  dire 
w n a ,  p o t r z e b n e  d la  b u d o w n ic tw a .

D rzew o ,  d o s ta rc z a n e  bedzie  
ch ło p o m  po c en ach  s z ty w n y c h  
p rzez  s k ła d y  P e g e d u ,  z n a jd u j ą c e  
się  w  m ia s t a c h  p o w ia to w y c h  i 
m ia s te cz k ac h  n a  te re n ie  całego 
k ra ju .

P O Ł Ą C Z O N E  C E N T R A L N E  
S P Ó Ł D Z IE L N IE  P R A C Y  B E D Ą

Z R Z E S Z A Ł Y  O K O Ł O  1.000 
S P Ó Ł D Z IE L N I

W A R S Z A W A
W  n a jb l iż szy m  czasiie spodz ie ­

w a n e  j e s t  po łączen ie  ttfżech c e n ­
t r a l  sk u p ia ją c y c h  EipółdziĄłftEg
p racy ,  a  m ianow "ie C e n t r a l i  Go 
sp o d a rcz e j  Spółdz ie ln i  W y tw ó r ­
czych, C e n t ra l i  G o sp o d arcze j  „So 
l id a rn o ść"  i C e n t ra ln eg o  Z.iedno 
czen ia  Spó łdz ie ln i  P r z e m y s ło ­
w ych .

P ie rw sz a  z  n ich  z iz e sza  sp ó ł ­
d z ie ln ie  t y p u  rzicnnctT.niicz.rgo i 

c ha łupn iczego .  g 5ov n ie  w* b ra n ż y  
w łó k ienn icze j  i ,  sk ó rzan e j ,  Z a tru ­
d n ia ją c  ]S tys.  r ę kodz ie ln ików .  
C e n t i a la  „S o l id a rn o ść"  -■ 1o z rze  
szen ie  ży d o w sk ich  spó łdz ie ln i  w y  
tw órczych .  C e n t r a ln e  Z jcdm oo  -- 
n ie  Spó łdz ie ln i  P rz e m y s ło w y c h  
z rzesza  spó łdz ie ln ie  p ra cy :  p a p ie r  
nicze, c hem iczne ,  częśc iow e p o l1- 
g ra f i t  m e ,  u s ługow e ,  h o te la r s k ie  
i gas t ro n o m iczn ą .

No”*a Centralą połączona bg-.

r l  dn
dzie  z rzesza ła  ogó łem  około  l.Ooo 
s p ó ld z ió n i  pracy., z a t r u d n ia j ą ­
cych p o n a d  40 tys. ludzi.

P R O C E S  ^ L k O D N IA R Z Y  
H I T L E R O W S K IC H

W A R S Z A W A
S ą d  O k rę g o w y  w  W arsz a w ie  

ro z p a t r y w a ł  s p r a w ę  z b ro d n ia rz y  
h i t le ro w sk ic h ,  w y d a n y c h  w ł a ­
dzom  po lsk im  p rz ez  w ła d z e  a l ia n  
ckie. G łó w n y m  o s k a rż o n y m  był 
E u s ta c h y  P r in d y n ,  U k ra in iec ,  czło 
n ek  zb ro .ln icżej  o rg a n iz ac j i  SS 
Gaiiz ien .  W lecie  1943 r.  P r i n d y n  
w yróżn i ł  się  szczeg ó ln y m  o k r u ­
c ie ń s tw e m  w  czasie  l ik w id a c j i  
gedta  w  D ro h o b y czu .  J a k o  k a t  
lu d n o śc i  ży d o w sk ie j  b ie rz e  oso ­
b iście  udzia ł  p r a w i c  w e  w s z y s t ­
k ic h  eg zek u c jach .  C a ła  ludność? 
ż y d o w sk a  D ro h o b y c za  w  ilości 
ok. 2 tys.  osób zo s ta ła  w  c iągu  
m ie s ią ca  ro zs t rze la n a .  S ąd  s k a ­
zał P r i n d y n a  n a  k a r ę  śm ie rc i  i 
p o z b aw ie n ie  p r a w  o b y w a te lsk ich  
Z a s ia d a ją c y  w e sp ó ł  z  P r in d y n e m  
n a  ław ie  o sk a rż o n y c h  K a ro l  
Schiipfl,  po l ic jan t  n iem ieck i ,  os­
k a r ż o n y  o z .nęcrnie  się n a d  r o ­
b o tn ik a m i  jrolskimi jDirzebywają- 
cym i na  p r z y m u s o w y c h  ro b o ta c h  
n a  t e r e n ie  N is i r re c  —  sk a z an y  
zosta ł  na  d o ż y w o tn ie  w iez ien ie

N a s tę p n y  O ikarżony ,  A n to n i  
K o l l in g  za.5tirz.eli} 3 ro b o tn ik ó w ,  
w  ty m  2 R o s jan  i 1 P o la k a  o raz  
z ran i ł  czw artego ,  ro b o tn ik a  n i e ­
zn a n e g o  n a zw isk a .  P o n ie w a ż  dzia 
ło się  to  p odczas  nalotu., S a d  
u w z g lę d n ia ją c  oko liczności  ł a g o ­
dzące sk a z a ł  Kóllir .ga  n a  16 ł a t  
w ię z ien ia  o raz  p o z b aw ie n ie  p r a w  
o b y w a te lsk ich .

A u g u s t  W a s s e r f u h r ,  ż a n d a rm ,  
za pob icie  k i lk u  r o b o tn ik ó w  p o l ­
sk ich  w  N iem czech ,  o t r z y m a ł  k a ­
rę  7 l a t  w ięzienia .

A d a m a  Hoeke. o sk a rżo n eg o  o 
z ab ic ie  w  oko l icach  T r u s k a w c a  
p ew n eg o  r o b o tn ik a  żydowskiego ,  
Sąd  z  b r a k u  d o w o d ó w  w in y  u -  
niewdnnil .  z

NIE  Z M T EK A Ć  Z P O D A N IA M I 
O K O N C E S JE  H A N D L O W E

W A R S Z A W A
B iu io  Koncesjonow*ania H a n ­

d lu  p rz y p o m in a  ,że t e r m i n  o s ta -  
teczny grz,v^nowania god,ań o.

zezw olen ie  na  p ro w a d z e n ie  p rzed  
s i ę b ie r s tw  h a n d lo w y c h  i z a w o d o ­
w e  w y k o n y w a n ie  czynności  h a n ­
d lo w y c h  u p ły w a  m e o d w o ła n i e  z 
d m e m  Ja l is to p ad a  br. W i n te ­
res ie  ■własnym u b ie g a ją c y c h  sćę o 
zezw o len ia  leży  n ie z w ie k a n ie  z 
d o p e łn ie n ie m  f e r n  islności. O d ­
k ła d a n ie  tego  n a  o s ta tn ią  ch w i lę  
m o że  u je m n ie  od b ić  się  n a  s p r a ­
w nośc i  p rzeprow  e d z a n e j  akcj i .

W c h w il i  o b ecn e j  w s zy s tk ie  U -  
“z edy  S k a r b o w e  n a  t e re n ie  c a ­
łego k r a j u  sa p o in fo rm o w a n e  o 
t r y b ie  postępów* ani  a  i z a ł a t w i a ­
ją  p e te n tó w ,

O bow  azkow i u b ie g a n ia  s ie  o 
zezw olen ia  p o d leg a ją  w sz y s tk ie  
p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d lo w e  i u s łu  
gowe, z a ró w n o  zrzeszone, j a k  i 
n iezrzeszo .ic  w . o r g a n i z a c j a c h  k u  
p ieckich , ^ o d a n ia  p rz y jm u ją  w ła  
ściw*e t e r y to r i a ln ie  Z rzeszen ia  
K up ieck ie .

S P Ó Ł D Z IE L N IE  PR A C Y  
E K S P O R T U J Ą  T O  W A R Ó W  

Z A  389 M IL . ZL. 
W A R S Z A W A , C e n t r a l a  Gospo* 

d a rc z a  Spółdz ie ln i  W ytw órczych  
p rz y g o to w u je  się do  ak c j i  ek sp o r  
to w e j,  k t ó r a  p r o w a d z o n a  b ęd z ie  
za p o ś r e d n ic tw e m  „Stpołem”. W 
e k sp o rc ie  p r o d u k t ó w  sp ó łd z ie l ­
czości pracyif* przew*idz;a n a  je s t  
d a m s k a  b ie l izn a  l u k s u s o w a  na 
s u m ę  200 m il io n ó w  zł, samodzia* 
!y, t k a n i n y  yvysokow artośc iowe,  
n a rz u ty ,  k i l im r ,  d ro b n a  galanlp= 
r ia ,  p a m i ą tk a r s t w o  j c e r a m ik a  n a  
130 m'lionów* zł.

T y le  sróMziielczość w y tw ó rc z a  
m oże  .p—y g o to w a ć  n a  e k sp o r  w 
g ran icach  o becnych  możliwośc i  
k r e d y to w y c h  i s u r o w c o w y c h  W  
w y p a d k u  ro z sze rz en ia  ty c h  możli  
wości,  n a le ży  s ie  spodz iew ać  
znacznego  z w ięk szen ia  w ytw ór*  
czości e k sp o r to w e j

♦
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N A J M N I E J S Z E J  IL O Ś C I 
W Ę G L A  

W A R S Z A W A . M in is te r s tw o  Ko 
m unika r . i i  w p ro w a d z i ło  od  li,pca 
r. b. o ry g in a ln ą  ry w a l iz a c j ę  — 
wyścig  p o m ięd zy  d ru ż y n a m i  p a ­
row ozow ym i,  polegający na  
tym, k t ó r a  d r u ż y n a  spa l i  j a k  n a j ­
m nie j  w ęg la .

D la  n a jo szczęd n ie jszy ch  d ru ż v n  
p rzeznaczono  40 b a rd z o  w ysok ich  
n ag ró d ,  ,  ■

K m  » J - W  cc? r c k « » ' ♦ i

k o p a ln i a  „ J Ó Z E F A  W fE C Z O R
K A “ leilna 7, n a jw ię k s z y c h  w 
Z a g łę b iu  Ś l ą s k o - D a b r o u  skwn 
m a  d o ty c h c z a s  n a | l c p i e j  z o rg an i  
z o u a n e  w sp o iza  w od nici  w o p r a ­
cy . N ie m a ła  ]est w ty m  z a s lu u a  
ko la  n a sz e j  p a r t i i ,  o raz  en e rg i i  
w ice 1\ r. łów  B P O M I j OSZCZA, 
d y r ,  to»\ inż R A P S Z T Y N A  I 
tow. J A C U C H A  J A K U B a . W 
kop. .W ieczo rek  ” z a s to s o w a n o  
w s p ó łz a w o d n ic tw o  z b io ro w e  we 
w n a t r7  k o p a ln i  m ięd zy  nddz .  8 
i nddz  10. v, spó lza  worln ictw  o 
z e w n ę t r z n e  n r ę d / y  o d d z ia łe m  
I . .A n d rze j  — W s c h ó d "  I oddz. 
G 13 k o p  „ M Y S Ł O W IC E " ,  o raz  
w sp ó lza  w odn ic )  w o ind v w id u a l .  
ne w ś ró d  p o sz c ze g ó ln y c h  r ę b a ­
cz v.

Kop „W ipczorck" .  k tó r e j  w y .  
d a jn o ś ć  w l u ty m  1945 r o k u  wy 
r a ż a la  się  c y f r ą  z a le d w ie  320

kg  na głowę, o s i ą g n ę ł a  w m ie ­
s ią c u  w r z e ś n .u  w y d a jn o ś ć  1.336 
kg na g łow ę  i p r z y c z y n ia j ą c  Mą 
do p r z e k r o c z e n ia  p l a n u  w y d o h y  
cia o 4*ó (156.764 tony).

Na b u d y n k u  Z a r z ą d u  .kop .  
W ie c z o r e k "  z aw ie sz o n o  t a b k o ę  
i n f o r m u j ą c ą ,  l iczn  e g r o m a d z ą ­

cych  się  p rzed  n i ą  c o d z ie n n ie  
g ó rn ik ó w ,  o s f a n ;e w y śc ig u  p r a  
cy m ię d z y  oddz. I „ A n n r z o ,—z 
W sc h ó d "  kop. „ W ie c z o re k " ,  a  
oddz. „C, 13“ kop „ M y s ło w ic e" .  
C o d z ie n n ie  s t a n  w y śc ig u  i l u s t r u  
ją u m ie sz c z o n e  na p o d z ia lce  ta -  
bl icy  r u c h o m e  w a g o n ik i  c o d z w n  
nie p rzesu w  a lig w m i a r p o s i ą g ­
nięć  pos/.czegóTnvęh  k o p a lń .  Do 
ty c h c z a s  po 13 d i r a r h  w s p ó lz n -  
w o d m e t '  a . .p ro w a d z i"  w w y .  
ś r i g u  kop .  W ie c z o r e k "  r ó i i . i c ą  
l \% .

Yj w . Tac uch ‘akub
S p o ś ró d  re k o rd z i s tó w  k o p a ln i  d z .a ia c z a  r u c h u  ro b o tn ic ze g o

w y m ie n ić  n a le ż y  tow. J a r u c h a  
J a k u b a ,  lat 51 r ę b ac za  s t a r e g o

ł?-<c*r «-*

c za só w  s a n a c j i  I o k u p a c j i  h i t l e ­
ro w s k ie j ,  obecn ie  a k ty w is t ę  n a ­
szej p a r t i i .  Jed n eg o  z o r g a n i z a ­
torów w s p ó łz a w o d n ic tw a  na te 
re n ie  k o p a ln i  ' „ W ie c z o re k " .  
Law. J a c u c b  J a k u b  p r a c u j e  w 
g ó r n ic tw ie  od 16 r o k u  żvcia  i do  
chw ili  o h e c n ° j  hył j e d n i  m  8 
czo ło w y c h  r ę b a c z y  k o p a ln i ,  o- 
s i ą g a j ą c  250'ri) NO RM Y. J a k o  
a k ty w is t a  n a sz e j  p a r t i i  jes t  o r ­
g a n i z a t o r e m  o c h o tn ic z y c h  b r y ­
gad  p r a c y  w n ied z ie lę ,  o r g a n i ­
z o w a n y c h  s p o ś ró d  p r a r o w n ' -  
ków  a d m i n i s t r a c j i  1 i n n y c h ,  m e  
7a t r u d  ii in n y c h  na dole,  co w 
z n a c z n c m  = to p i r u  w p ły w a  n a  
z w ię k s z e n ie  w y d o b y c ia  Tow*. 
l a c u c h  jpst d e le g a t e m  na 7.iazd  
P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  w G ó fu  c .  
twiej

Tow. I r o w c z Y n s k i  Jozef
T o w . T R A W C Z Y N S K I  JÓ Z E F  

(P P S) p f a c u j e  z d u ż y m  pośw ię  
cen iern  na c h o d n ik u  na p ok la  
dz ie  „ Z a ch ó d  510" w b a rd zo  
fr u d n y c h  w a r u n k a c h .  C h o d m k  
jego  n ie  m a  s p a d k u  a w ęgiel  
m u s i  bvć z p o w o d u  tego d w a  
r a z y  ł a d o w a n y  na ry n n ę  p o t r z a  
sa ln ą .  P r a c a  jego  m a  d o n io s łe  
z n a c z e n ie  d la  k o p a ln i ,  g d y ż  u- 
m o ż l iw i  z .a s to so w am e  późn ie j  
t a ś m y  s t a lo w e j ,  k tó r a  z kolei 
p o d n ie s ie  b a r d z o  w y b i tn ie  w y ­
d o b y c ie  w ęg la  na  ty m  oddz ia le .  
J e s t  c z ło n k ie m  b r a tn i e j  p a r t i i  
P P S ,  m a  42 la ta  I j e s t  d e ieg a-  
fem  na  Z jazd  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  W  czas ie  w y b o ró w  cpp) 
n ia l  c iężk i  o b o w ią z e k  o r m o w c a

(k l)

Kopalnia » ? a ^ e ! «

[ow . M u r z y n
Starszy rębacz tow. MURZYN z 

kop „PAW EŁ" w Chebziu,  mimo 
52 lat  życia osiągnął 184 proc. nor 
my wydobycia ,  co Jest niemałym 
wyczynem.

ow. MURZYN m ając 18 lat ro* 
począł pracę w kop. „Paweł ' w 
Chebziu.  p rzybyw ając  z idln.czych 
6tron powiatu  lub lin iecLego .  Bie­
rze czynny  udział w dwóch po­
wstaniach śląskich, w potyczkach 
pod Koźlem i w y r ó z r ’> s 'ę  dzięki 
n iezwykłej  ■ odwadze .  Później jest 
czynnym działaczem ruchu robot­
niczego W  czasie okupacji  h itle­
rowcy wysiedlil i  cala jeqo rodzi­
nę w gtąb Niemie*-. N a js ta rszy  svp 
zdołał u jść  do Zw R a d z s r k ic ą o ,  
gdzie wstąpił  do wojska do Dv- 
* W t  Kościuszkowskiej.  Teraz jest 
porucznikiem.

O becn ie  tow MURZYN razem i  
młodszymi od srieh p górnikami 
"■•'' 's tąpił do współzawodnictw.a 
oracv 1 dzięki swym wvnikom b ę ­
dzie brał  udz ał w n a radach  przo­
downików.

Ustalenie maksymdnych 
ce n  na z i e m n i a k i

B iu ro  Cen  M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  us ta l i ło  m aksy-  
m a ln e  ceny  na z iem n iak i .  M a k sy m a ln a  cena  h u r ln w a  ró w n a  sic 
cen ie  t a rg o w e j ,  p o w ięk szo n e j  o 15 proc.  M a k s y m a ln a  cena  d e la ł icz  
na  ró w n a  &ię cen ie  h u r to w e j  z iem n iak ó w ,  p o w ię k sz o n e j  o 7 proc 
p rzy  sp rz ed a ż y  od  5U kg, i o 22 proc. p rzy  sp rzedaży  p on iże j  50 kg 
K o m is je  c e n n ik o w e  m o g ą  w w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  lo k a ln ie  oh 
niżać lu b  p o dw yższać  o j e d n ą  d z ie s ią tą  u s ta lo n ą  w ysokość  zysków 
b- .i t to .  C eny  n in ie jsze  w chodzą  w  życie  z d n ie m  15 P A Ż D Z IE R  
N1K A B. R.



18 ub . m . ^ o s ta ła  p rz e ję ta  p rz e z  P o lsk ę  ca ło ść  p o r tu  szczec iń ­
sk iego . F a k t  te n  p o zw o li n a m  n a  w y k o n a n ie  w ie lk ic h  z ad a ń , 
ja  a j e  p rzed  p o r te m  sz czec iń sk im  p o s ta w ił 111 Z jazd  P rz e m y s ło w y  
Z iem  O d zy sk an y ch  M u sim y  w c layn  d w u  lat. p o d n ie ść  zdolność 
p rzefcu lo n k o w ą p o r to  n zcz ec iń sk le fo  do 7 m ilio n ó w  to n .

n d r a ,  łącząca  Szczecin  z d o ln o ś lą sk im  1 g ó rn o ś lą sk im  o k re f te m  
p rz em y sło w y m , te s t  n a tu i-a ln ą  d ro g ą , k tó rą  p ły n ą  n a d  p o lsk i B a ł ■ 
tyk  b a rk i  z w ęg lem  — n a s r r n  z ło tem  Za w ęgiel o trz y m a m y  
z  sag ran icy  p o trz e b n e  n a m  d e w iz y  1 to w a ry , k tó ry c h  n a m  b r a ­
k u je . A n a  n asz  w ęg ie l c z e k a ją  w szy scy .

Ż ycie  w  p o rc ie  sz c ze c iń sk im  s ta je  s ię  c o raz  żyw sze. P r z y ­
je ż d ż a ją  i o d o ły w a ją  s ta tk i  * d a le k ic h  k ra jó w , w ią żą c  n a s  z, c a ­
ły m  ś w ia te m  g o sp o d a rczy m i s to su n k a m i. N a z d ję c iu  s ta tk i  p rz y  
jed n y m  z n a d b rze ży  p o r tu  szczec iń sk ieg o

tamci Kon. „M-M” 
i iacii i g tm m

PLAN SWEJ t DBUDf WY
NA p,O K 1947

KOLEJ WYKO IA w 125°/.
W M inisterstw ie K om unikacji odbył się z udziałem  w i 

eem inistra B alickiego, pod przew odnictw em  dyr. D eparta­
m entu inż. Przedpełskiego, zjazd naczelników  służby dro­
gow ej. na którym  przedstaw iono sprawozdania poszczegól­
nych  dyrekcji z dotychczasow ego w ykorzystania kredytów  
in w estycyjn ych , przyznanych na rok 1947.

Ze s p r a w o z d a ń  w y i r 'k a ,  że ro- 
b o t j  i n w e s t y c y j n e  k o le jo w e  na  
t e r e n i e  c a łe j  P o l s k i  s ą  z a a w a n ­
s o w a n e  w  t a k i m  s t o p n i u ,  i e  
p l a n  n t. ro k  1347 b ę d z ie  . g k i n ą  
HT w  135 p to e .

W  W Ę Ź L E  W A R S Z A W S K IM  
D y r e k c j a  O d b u d o w y  K P  o d h u d o  
n  a la  m o s t  'p o d  C y ta d e l ą ,  z n a c z ­
n i e  p o s u n ę ł a  ro b o ty  n a  l in i i  ś r e d  
m c o w e j  w r a z  z t u n e l e m  1 wda- 
d u k - tam i ,  w y k o ń c z y ł a  s z e re g  bu 
d v ń k ó w  k o le jo w y c h  o ra z  w y k o  
i j i łf tYPnboty  z « . ą z a n e  z e l e k t r y ­
f i k a c j ą  l in i i  W a r s z a w a — O t.
s r o e Ł

W  D Y R E K C JI W A R S Z A W ­
S K IE  I 70 proc .  p r z e w i d z i a n y c h  
p l a g e m  r nbót m o s to w y c h ,  z c e ta  
i »  Ju j w y k o n a n a , w  p e ł n y m  to 
k u  jes t  o d b u d o w a  b u d r n k ó w .  
D u ż o  w y s . i k u  w ło ż o n o  w o d b u ­
d o w ę  to ró w  i r o z ja z d ó w  w w ę ­
ź le  w a r s z a w s k i m .

W  D Y R E K C JI L U B E L S K IE J  
o d b u d o w a n o  m o s t  p rzp z  W is łę  
w  "lęDlinie i m o s t  p>-ze7 S a n  
p o r  R o z w a d o w e m .  VV o d b u d o -  
•wie z n a j d u j e  się  m o s t  p rzez  WI 
s łę  pod S a n d o m ie r z e m .  O d b y ­
w a  się  w y m i a n a  s z y n  n a  linii  
K la tc e —C z ęs to c h o w a .

D Y R E K C JA  K R A K O W S K A  
M b ń d o i  u je  s z e re g  m o s tó w  n a  
l im u p o d k a r p a c k ie j ,  p r z e b u d o w u  
je  s t a c j ę  Ż u r a w i c a  i r o z p o c z ę ta

p r z e k u c ie  to ró w  n a  l in i i  K r a ­
k ó w  —Przfcm yśl, M. in. Z a r z ą d
O d b u d o w y  w  K r a k u w i e  u k o ń ­
czy ł  m o s t y  p r z e z  D u n a j e c  pod  
T a r n o w e m  i N o w y m  S ą c z e m  o- 
r a z  t u n e l  w  K a m io n c e .

D Y R E K C JA  K A TO W TC K  k  
p r z y s t ę p u j e  do  p r z e k u c i a  t o r ó w  
n a  s w y m  t e r e n ie  j o d b u d o w u j e  
s z e re g  m o s tó w  r a  l i n i a c h  t r a n ­
z y to w y c h  z C z e c h o s ło w a c ją .

D Y R E K C JA  Ł Ó D Z K A  o d b u d o  
w a t a  s z e re g  m o s tó w  n a  l in i i  
w ę g lo w e j  H e r b y —I n o w r o c ł a w — 
G d y n ia  o ra z  p r o w a d z i  ro b o ty  
p r z y  b u d o w ie  n o w e j  l in i i  k o le jo  
w e j  T o m a s z ó w  M a z .— R a d o m .  
W  l i s to p a d z ie  br. n a s t ą p i  o t w a r  
cle 35 k m  o d c in k a  tej  l in i i  do 
D rz ew ic y .

W  D Y R E K C JI P O Z N A Ń S K IE J  
o d b u d o w a n o  m r s t y  p rz ez  W a r t ę  
pod  K o s t r z y n ie m  i p rz ez  N o teć  
pod D z ie m h ó w k ie m .  W  o d b u d o .  
w ie  z n a j d u j ą  s ię  m o s ty  przez  
O d rę :  pod G ło g o w e m  P r z j s t a n -  
k o w ic a m i .  P o m o r s k i e m  i N ie t-  
kow cem.

W  D Y R E K C JI W R O C Ł A W ­
S K IE J  o d b u d o w a n o  20 m o stó w . 
P r o w a d z o n e  s ą  p r a c e  n a d  o d b u  
d o w ą  d a l s z j c h  38 m o stó w .

D Y R E K C JA  O L SZ T Y Ń S K A  
o d b u d o w u j e  l in ię  S z c z y tn o — 
P isz  d łu g o śc i  57 k m . L in i a  ta 
u k o ń c z o n a  będzie  Jeszcze w ro 
k u  bież.

C Z W A R T K O W Y  N U M E R
i  „wi*l u  MI EDMI AHDOWT MECZ 
I R K 1 E R S H  mIWm  r ip n z is tie jim l 
ZSRR U lf t l le l ih f r  I POLSKA m D JM lffA

UKAtE SIĘ W PIĄTEK, 17 B M.
i przTSissis *!is* OITZERREiO tf llt# # -  
ZIANIA. RORAT ERO MIAŁU WTRARłEl 
ARTIALRTCN ZIlECIA Z BRTOWs MECZOM
z  p ię ic ia rza m i r a d l  eckim i w  W a r s z a w ii  i w  Katow icach

Odprawa sekretarzy
śl. -  dąbrowskiej organizacji PPH 

W  K A T O W I C A C H
W  d n iu  w c z o r a j s z y m  w Ko­

l n .  tec ie  W o je w ó d z k im  P P R  w 
K a t o w i c a c h  o d b y ła  s ię  o d p r a w a  
p i e r w s z y c h  s e k r e t a r z y  K o m i te ­
tó w  P o w ia t o w y c h  i m i a s t  w y ­
d z ie lo n y c h  o ra z  z a p r o s z o n e g o  
a k t y w u  P i e r w s z y  s e k r e t a r z  
K 'V  P P R ,  tow. O c h a b ,  r e fe ro ­
w a ł  p rz e b ie g  o b r a d  o s t a tn i e g o  
ro z sz e rz o n e g o  p l e n u m  KC P P R  
w W a r s  a wie.

W  d łu ż s z y m  r e fe r a c i e  fnw. 
O c h a b  o m ó w i ł  s y t u s c i e  m i e i z y  
n a r o d o w ą  ze s z c z e g ó ln y m  
u w z g l ę d n i e n i e m  ro li  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  i m p e r i a l i z m u  w E u r o p ie

i n a  św ięc ie ,  a  n a s t ę p n i e  n a r  a 
d y  9 p a r t i i  m a r k s i s t o w s k i c h  w 
W a r s z a w i e  | s t w o r z o n e g o  p rz e z  

n ie  B i u r a  I n f o r m a c y jn e g o .  N a ­
s t ę p n ie  tow. O c h a b  z a t r z y m a !  
się d łu że j  n a d  a k t u a l n y m i  p r o ­
b l e m a m i  n a sz e j  s y t u a c j i  w e w ­
n ę t r z n e j  p o r u s z o n y m i  na p l e ­
n u m  KC przez  tow. W ie s ł a w a .  
M ó w ra  o m a w ia !  szcz.egótnwo 
v w n  k a i a r p  z ocenv  p l e n u m  z a ­
d a n ia  d la  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n ych .

P o  r e fe r a c i e  r o z w 'n ę t a  się  oży 
w io n ą  d y s k u s j a .

» A  O G Ó L N Ą  Ł IC z B Ę  p o n a d
30nn r o b o tn ik ó w  j p r a c o w n i ­
k ó w  u m y s ło w y c h  z a d u d n io n y c h  
w  kopaln i  „ 'W aient”  < W a w e l” , 
Polska P a r t i a  Robotn ie**  irczj po  
nad  600 członków. T, s e k re ta rz e m  
K o m i te tu  K o p a ln ia n eg o  P P R  iest 
w ic e d y r e k to r  tow. W itka .  Ja k o  
d ługo le tn i  p ra c o w n ik  tej komalni, 
ak ty w n y  i d ośw iadczony  dzia łacz 
ro h o t r fez y ,  w p ierw szych  zaraz  
d n iach  Po ucieczce o k upan ta  zajął  
s ię  energit-zn e u ru c h o m ie n ie m  ko 
palni,  o rg a n iz u ją c  rów nocześn ie  
ko ło  t*PR. Będąc  p r z e w o d n ic z ą 3 
cym p ie rw sze i  R ady Z ak ład o w ej  
w ra z  z k i e r o w n ic tw e m  k o n a  In i 
tow  W itka walczył  o u su n iec ie  
n a jw a ż n ie -szych orzesz!.od na zajk 
k ł a d z 'e  p racy .  Toiw. W itk a  p ra c o  
w a ł  na k o p a ln i  w  c h a ra k te rze  pa 
lacza parowozow ego.  Je g o  z do lno3 
ści o rg a n iz a to rsk ie ,  zaradność  w  
r o z w ią z y w a n iu  t rudnośc i,  znstały 
n a le ży c ie  ocen ione .  Włstdze de- 
m okratT czne  w  Polsce ,  powoła ły  
tow . W itk ę  na  s ta n o w isk o  w ic e ­
d y r e k to r a  k o p a ln i .

T O W . W IC E D Y R E K T O R  W I T 3
K A , poza p .ac a  zaw o d o w ą,  b ie rz e  
czynny wdział w  p racach  orga-ni* 
zeęJi p a r ty jn e j .  L iczące  poczatko< 
w o  k i lk u d z ie s ię c iu  cz łonków  koło 
P P R  rozrosło sie  i o b ecn ie  ist= 
n ie je  8 kół p a r ty jn y c h  na t e r e n ie  
k o p a ln i  oraz  po  iedn- m  ko le  P P R  
przy e le k t ro w n i  i koksow ni.

D u ż ą  ak ty w n o ść  w y k a za l i  per*= 
r o w c y  w' czasie  orgi ntzow “e ta  
Spółdz ie ln i  l a m k n lę te j .  T rze ł  a 
b y ło  n i e l a d e  w y s iłk i -, aby  prz( ła 
m a ć  t r u d  ro b o tn ik ó w  i .eu fn o ść  
do  spółdzielczości i w y t ' ł jH n a m ć  
im  korzyść*, j a k i e  p rź s  nosi k la s ie  
rob o tn icze j  in s ty tu c ja  h a n d lu  spot 
dzielczego. C z łonkow ie  R a d y  N ad  
zorcze '  to w  .tow. P a ru z e l  Ed* 
m u n d .  BędCn J * n  I W alezuch  Ka 
ro i, by l i  h  mi,  k tó rzy  przyezyi.l lt  
się  n a jb a rd z ie j  do  p o p u la ry z ac j i  i 
organ tzow  a n ta  spó łdz ie ln i.  W t-  i 
c h w i l i  spó łdz ie ln ia  posiada  10 
sk l iń ó w  spożyw czych  i  S n  ó*J* 
cze n a t e r e n ie  R u d y  Sl. i iA>bli»* 
k ich  okolic . O b r o ty  wynioS! i we 
w r z e ś n iu  10,5 m i l io n a  z łotych. — 
K ie r o w n ik  sp ó łd z ie ln i  tow . T om * 
la  F ra t tc i sz tk  n iezadow olą  się  ty*
m i  osiągnięć*arni.  lec* p r a c u j e  n» 
s iln ie , b y  p lacó w k a  sp ó łd z ie lcza  
rozw dnela  się jeszcze b a rd z ie j.

P 2 I E K I  EMEBL-n C T L O N  
K Ó W  P P R m  w chodzących  w  sk ład  
„ t r ó jk i” an tysabo tażow ej  w  oso« 
pach ;  k i e r o w n ik a  po la  północne*

Kto może nabyć
W Ę G I E L

wolnorynkowy?
W A R S Z A W A  13# ty s ię c y  to n  

t«ęgld  p r z e z n a c z o n j c h  z o s ta ło  
na  p a ź d z i e r n i k o w e  z a o p a t r z e n ie  
w c a ł y m  k r a j u  te j  części lu d n o  
ści m ie j s k i e j ,  k t ó r a  n ie  k o r z y ­
s t a  z w ę g la  k a r tk o w p g o  i d e p u  
t a to w e g o .  Z t eg o  k o n t y n g e n t u  — 
p o ło w a ,  t. zn. 65 ły s . łon , r o z ­
d z ie lo n a  b ęd z ie  w ś ró d  c z ło n k ó w  
z w ią z k ó w  z aw o d o w y c h , n ie  k o ­
r z y s t a j ą c y c h  z k a r t e k ,  d r u g a  
z aś  p o ło w a  p r z e z n a c z o n a  z o s t a ­
ła  n a  s p r z e d a ż  w o ln o ry n k o w ą  
t  u w z g l ę d n i e n i e m  p o t r z e b  m i e ­
s z k a ń c ó w  m ia s t ,  k t ó r z y  n ie  n a  
leż ą  w n g ó le  do  z w ią z k ó w  zaw o  
d o w y c h

D zięk i  t e m u  c en a  w ę g la  na  
w o ln y m  r y n k u  u s t a b i l i z o w a n a  
o s t a tn io  p rzy  n a w e t  l e k k ie j  ten  
denc.ji z n iż k o w e j ,  u l e g n ie  s to p ­
n io w e j  d a ls z e l  obniżce.

W ęg ie l  w o l n o r y n k o w y  s p r z e ­
d a w a n y  będzie  w  ilości p o  l e ś ­
n e j  to n ie  l u d z io m  k tó rz y  wy- 
l e g i t y m u j e  s ię  z a ś w ia d c z e n ie m  
K o m i te tu  D o m o w eg o , i ł  s ą  s t a ­
ł y m i  l o k a t o r a m i  p ro w a d z ą  go- 
s n o d a a ą tw o  d o m o w e  i n ie  k o r z y ,  
s t a i a  z ż a d n e g o  p r z y d z i a ł u ,  a 
w iec  k a r t e k ,  d e p u t a t ó w  lu b  
at-.s iv in tów  tfla r a n k ó w  7\vią.2 
,, ’ "  tĄ w odo w > eh.

o
C H Ł O P I  

r  Z Y S T Ę P U J A  
do wyścigu pracy

W G d a ń sk u  o dbv la  ę,ę n a ’ ad ’ 
w ó j tów  t sol i y.=ów p o w ia tu  Edam 
skięgo. oa k tó re j  s ta rosta  K)pno*l 
w icz  z re fe ro w ał  z ag a d n ie n ie  
f r ig u  p racy  na wsi W w y n ’ku  
d ' -skusij  o o raco w an o  w a n m k T  w y ­
śc igu  i o u n k ta - je .  w e d łu g  k tó rych  
n a g rad zan i  b e d a  l i a i a r y  sir
w p ra cy  ro ln ic ?  °-dczas^ k o n fe 3 
r e n c u  w ie le  o ś ro d k ó w  w ie jsk ich  
Łgłostło swój akces do wyścigu.

^0 kopalni tnż. tow. L uk i,  ml* 
gtrza w a rsz ta to w eg o  tow. Sui-ówki 
i n a d g ó m ik e  to-v. Kota .  ż ad n e j  ak 
c it  sabo tażu  n ł e  było. za w y ją b  
Kiem n ie l icznych  w y p a d k ń w  k ra j  
dziez1 pospoli tych, k tó ry ch  sp ra w  
cy hyll  r w y k le  w k ró tc e  w y k r y ­
wani,

i JP R :O łV C T. członkow ie  Rady 
ZaJ“ładow ej  •» w sp ó ln ie  z towarzys 
szamt z P P S 3u wykazali  dużo tro  
ski p rzy  u su w a n iu  bolączek robo t  
niczvc'i .  przes t rzega jąc  przeden 
wszystk im  sp ra w ie d l iw e g o  roz= 
działu b u tó w  i odzieży, bezp ieezeń  
st***ą p racy  P o m agal i  oni dy rek  
c j ’ w zm o cn ić  dyscypl inę  p racy ,  
ofl k tó re j  u w a r u n k o w a n y  jest  
wprost p ro d u k c j i .  Cel ten  został 
os, ągn.ę ty .  K o pa ln ia  p o m tm o  prze  
s ta rza łych  urzaetzen technicznych, 
od szeregu m ies ięcy  p rzek racza  
państw ow y p lan  w y d o b y e ta  węgla .

O R G A N IZ A C JA  PA R T Y JN A  
'■.opalili „Wąienty « W awel”, po 3 
s ia d a  w  sw ych  szeregach znaczną 
ilość k o b ie t. Założony tu-zy szyb ie  
„ W a le n ty ” i szybie  „ M ik o ła j” krw 
ła  kob ie t  liczą 63 osoby. Szczegół 
n ie  żyw ą d z ia ła lność  w y k a zu je  ko 
ło k o b ie t p rzy  szyb ie  ..W alen ty ” , 
k tó te g o  s e k re ta rk a  jes t  towarzysz 
ka z a ia s to w ic z o w a . K o ło  to, zb ie 
r a  się co d w a  tygodn ie .  N a p o 3 
s iedzen iach  o m a w ia n e  sa sp ra w y  
do tyczące  p o p raw y  b y tu  ro b o tn ic  
z a t ru d n io n y c h  w k o p a ln i  U ch w a  
ł* ko ła  k o b ie t  o z ak o rd o w a n iu  ro  
b o tn ic  z a tru d n io n y c h  n a  s taw ią ,  
łach , p rz y zn a n iu  d o d a tk o w eg o  
w y n a g ru d ic n i ł  d la  k o b ie t, p ra c u 3 
jący ch  p rzy  w y w rocie , pow iększę* 
n tu  b u d y n k u  łaźn i i *zatn i, został: 
prze* d y ręk cję  * rea ltzo w an e . To* 
w arzy sk a  Za la r tow tezow a ,  b ę d ą c  
zarazem  członkiem  W ydzia łu  Ko* 
Ptecego p rzy  KomiTecie M te js a im  
w  R udz ie  Śląskiej ,  iest o o ią k u n k ą  
terenow y ch kó l ko b iecy ch  w R n 3 
dzię Sl., O rre g n w te  o ra z  G odu li t 
uczestn icz^ w e  w szys tk ich  p ra w ie  
zeb ra n ia c h  kobiecych .  ■ Koło  ko*

Z CAŁEGO K R A J U

a k tyw nośc i  Przyczyny należy do 
s z u k iw a ć  się  w tym. że kierów* 
nic two ko ła  pośw iecą  m n ie j  uvva> 
gt Jego rozw ojow i.

K O M IT E T  K O P A L N IA N Y  P P R  
rozgorza ł  na  w iększa  skalę szko* 
l e n ie  członków p a r t i i .  Celem  szko 
len ia  jest  zapoznanie  Deroerowców 
z ideologią  m ark s is to w sk a ,  p ro g ra  
m e m  i tak ty k a  PP R .  W ty .n  celu 
o rgan izac ja  knna ln iana  P P R  skte* 
ro w a la  do M iejskie j  Szkoły Par* 
ty ln e j  w Rudzie Ś ląskiej ,  kilku* 
dz te s tec ’n towarzyscy. Na pierw* 
szym sześc io tygodn iow ym  kurs ie ,  
uzyskało  św ia d e c tw a  ukończen ia  
nauk j  38 tow arzyszy .  Na d ru g im  
k urs ie  uczy sie  30.

w  l o k a l u  Św i e t l i c y  p p r ,
o rg a n iz o w a n e  sa odczyty na  tem a t  
a k tu a ln y ch  z ag ad n ień  polityczs 
nych, sy tuac j i  gospodarcze j  w  kra  
ju  i zag ran ica ,  znaczenia  trzylet* 
n iego p la n u  itp. K ie r o w n ik  św ie t  
lics tow. K ob ie  w raz  z catym  sze 
r eg iem  innych  towarzyszy,  otacza 
opieką L-nłodaież robotniczti .  zorgs 
ntzcnvana w Zw iązku  W alki  Mle* 
dych.  by  u  ychować ja na  św iad o  
m y ch  i oddan y ch  d em o k rac j i  tu* 
dow ej,  przyszłych członków Pol* 
skiej Pa r t i i  Robotn iczych .

p **r *o w c y  k o p a l n i  „w a *
L E N T Y  W A W E L ” n ie  tw o rz ą  ra m  
k m ę te i  w  sobie  g rupy. *ecz w  każ
dęi dz iedzin ie  w spó łp racu ją  zgnd 
tile z tow arzyszam i z b r a tn i e j  — 
P P S .  A tm o s fe ra  w z a je m n e g o  ż* 
u f a n ta  członków obu ro b o tn iczy ch  
p a r t i i  czyni, że w spó łp raca  obu  
p a r t i i  ro z w i ja  s ie  n o i m - l n i e  i nie  
dochodzi do żadnych  nieyorozu* 
m te ń .  N a  o s ta tn im  z e b ra n iu  m tę  
d zy p a r ty jn y m  z ap ad ła  u chw ala ,  lż 
członkow ie  obu  p a r t i i  n o w tn n t  ze 
sobą w sp ó łp ra co w ać  i u t r w 3lać 
Jednolity  f ro n t  klasy robo tn icze j .  
P ra k ty c z n ie  re a l iz u je  s ie  tę n c h w a  
le w  k a m p a n i i  w y b o rcze j  do P a d y  
Z ak ład o w ej  gd z ie  n a  w sp ó ln e j  
liście f ig u r u ją  nazw iska  k a n d y d a ­
tów  w y s u n ię ty ch  ze s t ro n y  P P R ,

K S T 0 W I C F
P R Z E D  W A L N Y M  Z JA Z D E M  

ZW. ZAW . riTFMTKĆ>W
Z arz ad  G łó w n v  Z w iąz k u  Zaj* 

w o d o w ea o  P ^ e ro w n tk ó w  P r z e m 37 
siu C h em iczn eg o  o rz rs ta p i ł  do 
w y b o n i  delpgatn-w na wal Maj 
z iazd  k ra io ie y  zoviaz.ku k t ó r 37 
o d bedzie  sie w K a to w ica ch  

Z w iąz ek  Z aw o d o w y  C h e m ik ó w  
pos ada w  chw ili  obecne j  51 od* 
dzżałów, z ogó’na  1 czba 101.500 
cz łonków  na  te re n ie  878 z a j a ­
dów  p r Scv W liczb ie  tel znai* 
d u i  sie  12 tvs. m łodoc ianych .

W A R S j g A W A
O W A C JE  NA  CZESG JU G O S Ł O  

W IA N S K IC H  P IS A R Z Y

sa rze  jugosłowlań,scy o b e cn 1 by l i  
w d n  u  1 i  b m  na  p rz e d s ta w ie n iu  
.H a m le t a ” w  Pańscy  on vm  Te* 
a t rz e  P o lsk im  w  W a rsz a w ie .  W  
czasie  p rz e rw y  p rz e d  o s ta tn im  
ak tem .  dv r .  A S z y fm a n  w  se rd e  
czn"ch  s ło w ach  n o u i t a ł  goscl, 
p o d k re ś la ją c  f a k t  ro sn ą ce j  łącz ­
ności po lsko  * iu g o s ło w iań sk ie l -

Pub ł iczność  u w p e łn ia 4aca  sa 8̂< 
z g o to w ała  lu g o s ło w iań sk fm  di» 
s a rzo m  d łu g o t r w a ła  e n tu z ia s tv c a  
na  owacje .

A U T O B U SY  ‘ F R A N C U S K IE  
D L A  W A R SZ A W Y

Dziś w ie cz o rem  o rzypy to  d o  
W a r s a a y y  z P a ry ż a  28 n o w y c h  
a u to b u s ó w  z f a b r y k i  C h au sso n ,  
z a k u p io n y c h  p rzez  W arszaw ę  d la

B a w iac y  obecn ie  w  Polsce  oi* p o trzeb  ' k o m u n ik a c h

b ie t  przy szybie  „ M ik o ła j” j e r t  P P S  1 Z w iązek  Zaw odow y G ó rn i :  
m n ie j  l iczn i  t n te  w y k a z u je  tak ie j  k ów  DK.

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
J E S Z C Z E  J E D E N  T R A M W A J

z o rc i o w e

c*horobv w*t.rohv >ofa1 
i chronicTrtp,

zaparc ie .  Rrtrpłv7.m zla 
pr^emlane materi i 

tw a lc ia la

Zioifo Cholekinass^ 
f f  W M O I E W S K I E G O

Sprzed w ap t  • *kł »pt 
t.i,b Ftzjol  Chem 

r b o l f R I n s i a ”
iiL MnkAiAwoki f i ,

Z g o d n ie  z  n a sz ą  zap o w ied z ią  p o d a je m y  d a l-  
« e  lis ty .

PprtuiHio podróże kształcą
Ob. M ar ia  P i l sz ak  z G rab ó w  n icy  S ta r z e ń -  

sk ie j ,  po 3v ia t  B rzozów, ymj, R zeseo w sk ie  pisze:
l a d a e  n ie rw sra  ra* * Z a b r z a  d c  B y to m ia  

w r ę c z y ła m  k o n d u k to r c e  50 z ł  z czego mi 
w y d a ł a  1# zł. re sz ty ,  n a to m ia s t  z ap o m n ia ła  
d a ć  mi b i le t  ,0 k tó ry  b ę d ąc  z a j ę t ą  i n f o r m o ­
w a n ie m  się  u n ie j  gdz ie  m a m  w ysiąść ,  r ó w ­
n ież  z a p o m n ia ła m  się  upom nieć .  K o n d u k to r  
ka  o d e b ra w s z y  p ien iądze ,  zaczę ła  ro z m a w iać  
z  In n y m i  p a sa ż e ra m i  po n iem iec k u .  W c z a ­
sie  k o n t ro l i  b i le tó w  nie  c b rą c  n a raz ić  je j  
na  p rz y k ro ś ć  p o w ie d z ia ła m  kontro lerom  i. że 
j e s z c z t  b i le tu  n ie  w y k u p i ła m ,  p rosząc  jedno  
cześn ie  k o n d u k to r k ę  o w y d a n ie  b i le tu .  R o n d u  
k t o r k a  nie ch cąc  n a ra ż a ć  m n ie  n a  p o n o w n y  
w y d a te k  nach y l iw szy  sie  .now i do  m n ie  że 
już  m am  bile*.. G d y  o św iad czy łam ,  że b i le fu  
n ie  d o s ta ła m  z iw e n i la  zdan ie ,  tw ie rd ząc ,  
że  w ogóle  p ien ięd zy  nie p rz y jm o w a ła ,  przy  
iczym p o w ied z ia ła  k o n t ro le ro w i ,  że w s ia d ła m  
w  Z a b rz u  na P la c u  Wolności.  K o n t ro le r  u-  
z n a ł  o św ia d c ze n ie  k o n d u k to r k i  za m ia r o d a j ­
ne, z ap isa ł  m ó j  ad res ,  k a za ł  w y k u p ;ć n o w y  
b i le t  i ■ u k a r a ł  g r z y w n ą  w  kw ucie  100 zł., na 
co n ie  o * rn ? m a ła m  żadnego  p o k w i to w a n ia .  
Z d a je  mi się ,  że  je ś l i  z aw in i łam ,  n ie  u p o m ­
n ia w sz y  się o  b ile t ,  k o n d u k to r k a  z a j ę t a  ro z ­
m o w ą  i to  w  ję z y k u  n iem iec k im  z a m ia s t  
sw o im i  o b o w ią zk a m i  też  n ie  Jest  bez w in y  
P roszę  o i n te r w e n c ję  w D y re k c j i  Si. Kol, 
El. Z a łąc z am  p o w tó rn ie  w y k u p io n y  bilet,  na 
o d w ro c ie  k tó re g o  są :  nr ,  t r a m w a j u  i k o n d u k ­
to rk i  o raz  p o d p is  k tó reg o  n ie  m ogę  p rz ec zy ­
tać,

A no. p o d ró ż ” k sz ta łcą  a za  n a u k ę  t rze b a  
płacić. A le  ieśli k toś  n ie  chce sie. uczyć ięz3' k ’  
n  e r r ieck iego  i to  p ub l iczn ie  w t r a m w a ju ,  (choć 
t r u d n o  n a n  w  to  u w ie rzyć ,  by k o n d u k to r k a  
i s to tn ie  pewługiwał* s ię  j ę z y k iem  n iem  e ck im  
w ro z m o w ie  % p a s a ż e r a m i  i ra cz e j  sądz im y ,  że 
j e ł t  to  Jak aś  p o m y ł* a j  to  za  co p łac ić? .-

O stoi ocznie  t r a m w a j  n ie  b y ł  t a k  p rz e p e łn io ­
ny, jeś l i  k o n d u k to r k a  w iedzia ła  n a w e t  na  k t ó ­
r y m  p rz y s ta n k u  w s iad ł  p a sa ż e r  N a w a łu  pracy  
n ie było. No i p o k w i to w a n ie  za u iszczona 
g rz y w n ę  p o w in n a  p a sa ż e rk a  chyba  otrzymać-' 
W ierzym y, j e  D y re k c la  Sl. K. E lek tr .  s p r a w ę  
tę  zb ad a  1 w yjaśn i .  (Red.)

A z a jrz y j na wlasnfi fjr/Jwó.kn
Ob, D z im .ńsk l  W aw rz y n iec  z C horzov  .j ikon-  

iu k to r  Sl. K. E. — R e m iz a  Ł ag iew n ik i )  pisze:

Pu b l iczn o ść  sk a rż y  się  ,4e ODshig.» Sl. K. 
E. n ie  je s t  g rzeczną .  Są  u n a s  s p e c ja ln e  i n ­
s t r u k c j e  o bchodzen ia  się  g rzeczn ie  z p a sa ż e ­
ra m i  i na  p e w n o  o b s łu g a  je s t  u p r z e jm ą  d la  
u p r z e jm y c h  pasaże ró w ,  alp n ie  d la  oszustów , 
k tó rzy  chcą  na gapę  jeździć  i o k r a d a ć  s p o ­
łeczeństwo. W  in n y ch  n r a s t n r h  o bs ługa  jes t  
grzecznie jszą  może, a le  | pub l iczność  r ó w ­
nież. Sam  ,1ako s ta ry  k o n d u k to r ,  j e s t - m  zaw  
sze u n i e j m y m  I g r z e c z n jm  a m ia łe m  już  
nie raz  p r z y k re  za jś r ia .  Czy d la teg o  nie ie -  
d » ś n v  gi zeezni. że r r e  pozw olim y  na g apę  
eżdz ir?  Ze p rzech o d ząc  d z ;e s ia lk i  razy  tam  
1 7 p o w ro te m  po w a g o n ie  i p y ta ją c  k to  bez bi 
letu  z m u szo n y  b y łem  zw rócić  się  do  p a s a ­
żerki  j a d a c e j  z K a to w ic  do C h o rz o w a  k tó ra  
'eszcze n a  s t a d io u ’e  w  C h o rzo w ie  n ie  p c s ła 
d a la  b i le tu  i .pMtrz.i ła  zaw sze  w  szybę g d -  
eTzecfiodzifeila? P o d ib n v o h  z d a rz eń  t e s t  t y ■ 
siąee. M oże  d l? te g o  .tetsn^-d-dnrzy są n i e f T e ć ’ 
ni. że zm uszen i  są orobiście  łapać  za ręk ę  i 
zad ać  o p ła ty  za p rz e j a z d ” M rże  d la tego ,  ż 
k o n d u k to r k a  na linii 4 zw ró c i ła  s ie  do pa-sa 
żet-óp ą*z cznh ża<aj»« są tłnejązd, s ot jej

Z iem ie  O d z y sk a n e  w n o szą  do  n a sz e j g o sp o d a rk i sze reg  c e n ­
n y c h  su ro w có w , b o g a ty  p rzem y sł, o b sz a ry  ro ln e  I le śn e  o  w y so ­
k ie j  1 u l tu rze , n o w e  p o r ty  i  w a ż n ą  sieć  k o m u n ik a c y jn ą , hT eszcu i 
w y b rz e ż e  m o rsk ie .

Z  su ro w có w , Ja k ie  w y s tę p u ją  n a  Z iem iach  O d zy sk a n y ch , w y ­
b ija  s ię  n a  czoło w ęg iel k a m ie n n y . O p ró cz  n ieg o  w y s tę p u ją ;  ru d a  
że lazn a , cy n k , a rse n , n ik ie l 1 m iedź , k o p a lin y  o g n io trw a łe , k am leA  
d ro g o w y  b u d o w la n y  i w a p ien n y . B o g a te  z łoża  k a m ie n ia  w a p ie n ­
n eg o  i d o b rz e  ro z w in ię ty  p rz e m y s ł p rz e tw ó rc zy , to  je d n o  z  b o ­
g a c tw  Z iem i K ło d zk ie j. N a  z d ję c iu  p iec  w a p ie n n y  w e  w si S tro ­
n ie  Ś lą sk ie  w  pow , k ło d zk im .

A u to b u s y  o rz y b y ły  do Warsza­
w y  p rz ez  S t r a s s b u r g .  N o r y m ­
bergę.  P r a g ę  C zeska. W ro c ła w  I 
Łódź.

C h a u sso i i?  m a j ą  nail o sze  nąo 
to ry  f ran c u sk ie !  m a r k i  P a n h a r d *  
i sa  ba rdz t i  e k o n o m ic zn e  gdyż 
SDalaia na  100 k m  oko ło  20 Itr. 
ropy .

ŁÓDŹ
13 M IL IO N Ó W  . ZŁ  Z E B R A Ł O  

W O J. LÓ D ZK IB  N A  O D B U D O . 
W E W A R SZ A W Y

D c d i k  13 om. z te r e n u  woje* 
w ó d z tw a  łódzk iego  z eb ran o  ogó* 
ł e m  13 rr [b o n ó w  złotych. Z su m ?  
tej  n a  m ia s to  Łódz  p rzypada  ok. 

6 m il io n ó w .

K O S ZA LIN
B E S T IA L S K I G E S T A P O W IE C  

SK A Z A N Y  NA SM IER Ó
S ą d  O k r ę g ó w  ’ w K o sza l !n Ie  

skazał  na k a rę  śm ie rc i  K o n s ta n tę  
g° G iżew sl . iego  za to. że w  okre* 
s ie  czasu od 1942 r. do  końca  oku 
pac,ii n ie m ie c k ie !  Pracował w G« 
s ta p o  w i le ń s k im  i w ie lo k ro tn ie  
b ra ł  u d z 'a ł  w łap a n k ac h  i -g z e k u  
c jach  ludnośc i  polskiej  1 żydów* 
skie j .

n a u b liż a li  1 w  ro ń eu  z o s ta ła  p o k łu to  n o żam i 
l 'e ż y  o b ecn ie  w  sz p ita lu ?

N a  p e w n o  o b s łu g a  t r a m w a jo w a  n ik o m u  bez 
p o d s ta w n ie  n ie  ub liży . U s z a n u je  i o b słu ży  
g rzeczn ie , a le  sp o łe cz eń s tw o  n iech  z ro zu m ie  
o d p o w ied z ia ln o ść  p ra c y  k o n d u k to ra  i n ie  u - 
t ru d n ia  m u w y k o n y w a n ia  o b o w iązk ó w . B ę ­
d z ie  w ted y  zgoda  i w z a je m n e  u szan o w an ie .

W zupełnośc i  p o d z ie lam y  z d a n ie  Ob. D z im iń -  
skiego. W iem y, że  p r a c a  k o n d u k t o r ó w  j e s t  m ę ­
czącą, w y c z e r p u ją c a  i w y m a g a  w ie lk ie g o  tak+u, 
o p a n o w a n ia  i m o cn y c h  n e rw ó w .  J e s t e ś m y  d a ­
lecy od tego, by  w in ić  sze ro k ie  rzesze  k o n d u k ­
to ró w  Sl. K. E. i za  w y b ry k i  j e d n o s te k  (k tó re  
m es tP ty  z d a rz a ją  się, z ty m  się z n a m i  zgodzi­
cie), w in ić  w sz y s tk ic h  t r a m w a ja r z y .  D la teg o  
z d a je  n a m  się że D y r e k c ja  S l  K. E. p o w in n a  
w y d a ć  ' za rządzen ie ,  by  t r a m w a ja r z e  b ę d ąc y  w 
s łużbie ,  p o dobn ie  j a k  to j e s t  w  in n y ch  m ie s ta c h  
lub  np. w k i  O., nosil i  w idoczne  n u m e ry .  W te ­
dy  z a m ia s t  u o ęó in iać  „ t r a m w a i a r z e  są  n ieg rzecz  
n i“ , pu b l iczn o ść  w s k a ż e  k o n k r e tn i e  k o n d u k t o r a  
Nr. „x  y “ . B ędzie  to ty lk o  z k o rzy śc ią  d la  t r a m  
w a ja rz y .  Z as a d a :  „ je d en  za w szy s tk ich  —
w szyscy  za jed n e g o "  j e s t  b. ładną, a le  gdy  
chodzi -» d o b re  imię  — dlaczego  m a j ą  wszv?oy 
c ierp ieć .  D a jem y  to pod ro z w ag ę  z a ró w n o  Dy- 
reKcjj gi.  K. E j a k  1 Z w ią z k u  Z aw o d o w eg o  
T r a m w a ja r z y .  (Red.)

Trybuna Czytelników działa
O trz y m a l i ś m y  Ust t reśc i  n a s t ę p u ją c e j :
D onoszę że  s p ra w a  m o ja  w  U rzęd z ie  L tkw L  

d a c y jn y m  w R y b n ik u  zo sta ła  z a ła tw io n a  i o- 
trz y m a liśm y  d a n e  m eb le  o k tó re śm y  się  s ta ra l i  
i je s te śm y  b. zad o w o len i, ch o śiaż  n ie  są  k o m p le  
tn e  i ład n e , a  zb ie ran e .

Ś lem y  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  Ob, R e d ak to - 
roivi „ T ry b u n y  C z y te ln ik ó w " za  in te rw e n c ję  w  
nasze.i sp ra w ie .

7ał&szczyl< M aria  
* W odzisław  Sl. ul. W ało w a  2

(ktyow Bd*i Rec!akc|l 
„Tryb u n y Czytelników "
O b. A n ie la  T o k a rz  —  W itów  — Jeś l i  n ie  n a ­

stąp iło  d o w o ln e  p o ro z u m ie n ie  z p o z y ty w n y m  
d’a W as w y n ik iem  m ac ie  p ra w o  dochodzie  sw o ­
ich p re te n s j i  na d ro d z e  s ą d o w e j  p rzez  w n ie s ie ­
nie sk a rg i  do S ą d u  P^acy. a  w  b r a k u  tego do 
S ą d u  O kręgow ego .

Ob. Szfiin k n w sk a  M arce la .  — K u r a t o r i u m  O- 
k r ę g j  Szkn lpęgo  w  K a to w ica ch  p rzy s ła ło  n a m  
p ism o  w  W aszej  sp raw ie .  J a k  w y n ik a  z n iego  
K u r a to r iu m  szło W am  n a ib a rd z ie j  na- rękę. 
S zkoda  żeście n ie  s k o rz y r ta h

Ob. W a w ro  Adolf  i In n i z. G ó rv  Sw. A nny  — 
C z e k a m y  n a  w y ja śn ie n ie  Pow .  R a d y  N aró d ,  w 
S trze lcach .

O b. J a n u s  I tow . C ho rzó w  — C h ro b re g o  19 —
z aż ąd a l iśm y  w y ja śn ie n ia  .w Z a rz ąd z ie  Miej
skim .

O M TU E  owiec — Gliwice.  — J a k i e  m ożem y 
się s t a r a ć  o z a ł a t w i o n e  W aszej  s p r a w y  skoro  
nie z n am y  ani W aszego n a z w is k a  ani  a d re su  
Poda ic ig  je |a k  n a jp rę d ze j .

M ieszk ań cy  d o m u  nr.  12 w  C horzow ie,  ul. 80- 
' lesk .ego . — I n t e r w e n iu je m y  w Woj.  K -d z ie  M 
O. w  K a to w ica ch  .

Ob. K o z‘k B o les ław  — P rz y d z ia ł  a r ty k u łó w  
w łóktonniczych  na TTT k w a r t a ł  1947 r. d o k o n u ­
je się  na  p o d s ta w ie  k a r t  ż y w n o śc io w y ch  I k a t  
z m -cy  ' tp ca ,  s i e rp n ia  i w rz eśn ia  br .

Dla osób p o s ia d a ją c y c h  k a r t y  ż-rw nośc iow e T 
kai- z d a n eg o  k w a r t a ł u  w y d a n s  z innego  w o je ­
w ó d z tw a  — został  w y z n ac z o n y  przoa  tu t  U rząd  
-edon pkt. rozdzie lczy  dla ca łego  w ojew ódz tw a  
5 ’ą:k-a Spółdz ie ln ia  S p o ży w có w  — K a to w ice ,  ggj 
3-go M aja  T e r m in  r e je s t r o w a n ie  w s p o m n i a ­
nych k a r t  wyznaczr>nv zosta ł  do  dn. 30 paź 
d z n r n ć - a  br. •  r e a l iz a c ją  o d b y w a ć  * tf  będzie  
do 15 UftoBasjĘ taft -  ———  ----------

LU B LIN
R O Z W IĄ Z A N IE  JE S Z C Z E  JED* 

N E G O  K O Ł A  PSL .
I s tn ie ją ce  w g m m te  Z eliszew  

pow! s ie d le ck im  koło P S L  — 46 
m ie sz k ań c ó w  w si  na  o d b y ty m  z« 
b ra n iu  podp isa ło  uchw ałę ,  n* m o  
cy k tó re j  p la c ó w k r  PSL. . n e s i a ł a  
is tn ieć  Do w y s tą p ien ia  ch ło p ó w 'z  
P S L  p rzyczyn iły  ste  proceei- zn-* 
n ych  dzia łaczy PSL. o dstan i  aj ąc« 
teb k o ru p c ję  i z ap rz ed a n ie  rea** 
c ji  zag ran icznej .

Trybuna Robotnicza
sumo ?oiskie Partu F.ubotnic2e

I j l l l l l :

l l f l f l j l :
R ed ak cja

Khanie zł S P h inun ł
WYDAWNICZA >P|IS1< 
(BHITET .  E l i  IC T JIT
I A d m to ta lra e j*  

l i l l l l C ł ,  IllCt Ifń lfflH łh . i 
leL 140-41(431

Kanio ciekowe w PKO Ni 
III 4900.
O u D /I A Ł Y t  

&KAKOW, ul. Wiśld* 4. tel 
Red 098-11. teL LÓm 
086 32

WARSZAWA, a! S m olnk  I* 
WROCŁAW. P o d w k U  8*r1d- 

d lck lę  Nr 20 
CZĘSTOCHOWA. M a m —fc.

Roli Zymlrrskiego Nr 1? 
R Z E S Z Ó W , 3- go M aj*  Nr t*  

te le fo n  3 
KIELCE. S irnklew IC kd 04.

telefon 10-0*
SOSNOWIEC W i r m w i t  1. 

te le fo n  O lł-U  
OPOLE, 3 -d .t k M l  

17. te l 385 
A dm ln  i o d r M i n t i  17, 
te le fo n  URI.

BYTOM, nile* O tr u ł em ** l  
te le fo n  10-05 

GLIWICE, d lle a  J U r c f -  
S trzo d y  0, te le fo a  43-10 

B Y B N IK . gen  Z »w adzkle*«  
N r 13. te le fo n  1 

BIELSK O . G e n e ra l ln tn o * *  
S ta lin*  II. te le fo n  24-10

1  -
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Odprawa sekretarzy 
R a d  N a r o d o w y c h

powiatu katowickiego
^  d n iu  .w czora jszym  odbyła  

*lą  ' w  sali DOSjedzeń S ta ro s tw a  
P o w ia to w e g o  w  K a to w ic a c h  od- 
P r a ^ a  cz innków  p rezy d ió w  i se ­
k re ta rzy  Rad  N a ro d o w y c h  pow  
k a to w ick ieg o . .

d o b ra n ie  zagaił  p rzew o d n ieza -  
,Jf P  R. N. ob Czypionka , po 
Czyrn r e f e r a t  i n fo rm a c y jn y  w y ­
głosi) cz łonek  p re zy d iu m  W. R. N 
J°. Ktiś.  R e fe re n t  poruszył  spra- 

d w u d n io w e g o  p rzeszko len ia  
B o n k ó w  r a d przez  fachow ców ,  
0r«-z sp ra w ę  b u d o w y  s a n a to r iu m  

Rabce ,  a n a s tę p n ie  szczegoło- 
HfO o m ó w ił  spraw'ę  pub l icznei  go? 
‘ p b a a rk i  lokalam i.  P o d k re ś l i ł  on, 

Ćelem pub l iczne i  g ospodark i  
lokalami jest dop o m o żen ie  1,0- 
dz>om p ra cy  w  u zy sk a n iu  n . ie -  
*2k a n ta ,  J to p o w in n y  m .ec  na  
llv adze R ady  N aro d o w e .  Pouczy ł  
ład n y ch ,  że w o lno  jedynie  do ­
k w a te ro w a ć  j e d n ą  oso b ę  do - śe- 
^bego pokoju  a n e w o ln o  nato- 
•Pjast u su w ać  ludz i  i zm ien iać  
Mieszkań. Z aa p e ło w a l  wreszcie  

ra d n i  d o p i ln o w a l i  w y p e łn ie ­
nia' tycti zanań.

D y r e k l o r  Z a k ł a d u  Ubezpi eczeń 
m g r H el z ref er ował  z eb r a n y m  
spraw'ę p rzy m u so w y ch  u o ezp ie .
ożeń in w e n ta rz a  żyw ego 1 m ien ia  
ru ch o m eg o  i n ie ru c h o m e g o  or az  
s p r a w ę  u b e zp iec z eń  od Sg}i'a .
g ra d o b ic ia  itp . W z w i ą z k u  z tym 
do każdej  wsi  wy s ła n e  bę dą  s p e ­
c ja l ne  e kipy  ubezpi eczeni owe ,
k t ó ry ch  z a d a n i e m  będzie d o k o ­
n a n ie  spisu rzeczy i p rz edm io t ów,  
k t ó r e  na leży  ubezpieczyć.  N a ­
s t ępn ie  r e f e r e n t  podkr eś l i ł  ko rz y­
ści w yn i ka j ące  z ubezp i ec zeń  i 
z aa pel ował  do z ebr anych ,  aby 
dopomogl i  w  o r ga n i z o w a n i u  i 
w  w y k o n a n i u  tych zarządzeń.

Na z akończen ie  o dczy tano  ze­
b r a n y m  okó ln ik  w  myśl  któreEO 
na p rezy d ia  poszczególnych Rad  
N a ro d o w y c h  spada  ooov,'iązek 
d o p iln o w an ia  ak c ji l ik w id a c ji 
ś lad ó w  n iem czyzny . S p r a w a  ta 
dotyczy u su n ięc ia  w sze lk ich  na ■ 
p isów n ie m iec k ic h  na  dom acn ,  
w  lo k a la ch  publicznych ,  n a g r o b ­
k a ch  i t. d. Roza ty m  R ady  N a ­
ro d o w e  o b o w i ą z a n e  są zająć  się 
sp ra w ę  zm ian  n a z w is k  i imion

WAŻNE D L A  KUPCÓW 
I RZEMIEŚLNIKÓW
.  W R e f e r a ta c h  P iM em ysłowo- 
^ a r>dlowych sstarwdw i zflrzą- 

m ie i sk ic h  mi&sł w y d z ie lo -  
" 7 ^  n a d to  w  W y d z ia le  P r z e m y - 
f*.u 1 H a n d l u  U rz ę d u  W o je w ó d z ­
t w o  S la sk o  -  D ą b ro w s k ie g o  w 
K ato w icach  (pokój 831) w y łw .m e  
?  IRta ły  no w g lą d u  n a  o k re s  j>- 

kodirJowy tio j e s t  od  d n ia  10 
} N 4 z ie ro ik a  1347 r. dc  dnća 21 

d o p a d a  1917 ro k u :  I. C e n n ik i  
” iak s y m a ln t 'c n  cen  h u r to w y c h  i 

e ta i icznych  u s t a lo n y c h  z,a-rzą- 
j ? e n i e m  m in i s t r a  P rz e m y s łu  i 
“ a n d lu  z  dnia  6 s ie rp n ia  1947 r. 
a  M ianow icie :  c en n ik  k o m e r c y j -  

y* h u r to w y ,  d e te l iozny  n a  tica- 
J lnV " w e łn 'a n e ,  k o c e  fi lce i w a -  
a hfte, ' n a  - tkan iny  b a w e łn  ane, 

pa  t k a n in y  j e d w a b n e ,  na  a r ty k u -  
d aem an t  e ry jn e .  n a  f i r an k i  i 

,‘̂ y k u ł y  k o ro n k o w e ,  n a  t k a n in y  
^ ‘koraćy ine ,  n a  a r ty k u ły  p o ń -  
'^-bsznięre n.a nic i ,  na  1kan inv  

i j u to w e  o ra z  C en tra l i  
Kand 1 ow e j  P r z e m y s łu  Ł le k t ry e z -  
r-9gd.
. Z a łąc z n ik  A  n r  1 do  ioz.po-

rd zen ia  m in i s t r a  P r z e m y s łu  i 
^ a,1idlu z  dn ia  11 s ie rp n ia  1947 
j ' s p r a w ie  u s t a la n i a  w  o-bro-

h a n d lo w y c h  h u r to w y c h  i 
^ t j i c z n y c h  d.opusccza 1 ne i  w y -

i^ci z y s k u  b r u t to  d la  to-wa-
" 'y tw a r z a n j  ch p rzez  p rz e d - 

„ *!*M'oi-stw? p a ń s tw o w e , lu b  bę - 
u ? rr  Pod z a rz ąd e m  p a ń s tw o w y m ,
^ 9 r e  t0  w*y so k ości z ysku  b r u t t o  

<-'h >dzą w  życie  z  d n i e m  10 
R  Serni ka  1947 r.

IrT -fnocześnie  w  cz.asokresif od 
10. 1947 r. do 21. 11. 1947 r.

j e s t  w y łożone  do  w g lą d u  z a r z ą ­
dzen ie  m in i s t r a  P r z e m y s łu  i H a n  
d l u z  dn ia  lt bm . w  sp ra w ie  o b ­
n iżk i cen  d e ta l ic zn y c h  n a  to w a ­
ry  w y tw a rz a n e  p rzez  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p a ń s tw o w e  lu b  b ęd ące  
pod z a rz ąd e m  p a ń s tw o w y m  Z a ­
rząd zen ie  pov yzsze  w chodzi  w  
życie  z  d n ie m  10 p a ź d z ie rn ik a  
1947 r i o b e jm u j e  oDniżkę cen  
d e ta l ic zn y c h  n a  t o w a r y  w y t w a ­
rz a n e  p rz ez  p r z e d s tę b to r s tw a  p a ń  
s tw o w e  lu b  będące  p o d  z a rz ą d e m  
p a ń s tw o w y c h  u s ta io n e  w  o b o ­
w ią z u ją c y c h  c e n n ik a c h  ty ch  
p rz e d s tę b io r s tw  i c en n ik a c h  
C e n t r a l  Z b y tu  i C e n t r a l  H a n d lo ­
w y c h  n a  w y ro b y  p r z e m y s łu  w łó ­
k ienniczego ,  pap ie rn iczeg o ,  s k ó ­
rzanego ,  c h em icznego ,  drzew ne-  
go, m in e ra ln e g o ,  m e ta low ego ,  
m a szy n  ro ln iczych  j a r ty k u łó w  
e le k t ro te c h n ic z n y c h

W  z w ią z k u  z p o w y ż sz y m  
w szyscy  k upcy ,,Zobow iązan i  są  w  
te r m in ie  do  d n ia  23 p a źd z ie rn ik a  
1947 r . :  a) z a o p a t r z y ć  t o w a r y  w  
cen y  z  p o w o ła n ie m  się  n a  d o ty ­
czące  pozyc je  c e n n ik a  cen  m a k s y  
m a in y c h  (np. 150 zł c en n ik  a r t .  
h a w e łn i a n y c h  N r  8/101), z  u -  
w z g lę d n ien i tcn  obn iżek  o b ję ty c h  
z a rz ąd z en to m  m in i s t r a  P rz e m y s łu  
i H a n d l u  z d n ia  6 p a źd z ie rn ik a  
1947 r.  b) w y w ie s ić  w  k a ż d y m  
p rz ed s ię b io r s tw ie  n a  w id o c zn y m  
m ie j s c u  pouczen ie  o p o s ia d a n iu  
w  p rz e d s ię b io r s tw ie  cen n ik ó w  
d ia  u ż y tk u  publiczności .

Sytuacja szkolnictwa 
powszechnego

T r u d n a  by ła  sy tu a c ja  szkolnie  
tw a  w M y s ło w icach  w  r. 1945 
g dyż  m ia s to  zostało  w y b r a n e  jako  
o śro d ek  szpital' , wojfennych.

W szystk ie  p u b l iczn e  bud y n k i ,  
g m ac h y  szkolne,  z a ję te  zosta ły  
p rzez  szp i ta le  w o jen n e .  W tych 
t ru d n y c h  wa-runkach o rg an izo w ać  
t rzeba  było  szk o ln ic tw o  pow szech  
nc, średn ie ,  z aw o d o w e  i h a n d lo w e  
Ten s ta n  rzeczy t r w a ł  do w iosny  
1946 r.

B u d y n k i  szko lne  zniszczone b y ­
ły p rzez  dz ia łan ia  w ojenne .  B ra k  
w sze lk iego  sp rz ę tu  i p om ocy  n a u ­
k o w y c h  o raz  b r a k  p ien iędzy  w ka 
sie  m ie jsk ie j  na n iez b ęd n e  rem on 
ty  d a w a ł  sie  d o tk l iw ie  odczuć. 
R o z w iąz an ie  p ro b le m u  u ru c h o m ię  
n ia  szkół było b a rd zo  t r u d n e .  J e d  
n a k  Z arząd  M ias ta  z bu n m i-  
s t rz em  ob, Sw ierezak ier i i  na  cze­
le n ie  7.alamaj l a k  i p ię t rzą c e  się 
t ru d n o śc i  pokonał.

B u d ż e t  n a  rok 1947 r. n ie  p rz e ­
w id y w a ł  pożyczki n a  . r e m o n t  
szkół j z a k u p  p om ocy  n a u k o w y ch  
i s p rz ę tu  szkolnego.  M im o  to 
Z.arząd M ie jsk i  p rz y s tąp i ł  do  r e ­
m o n tu  szkół. Z n a laz ła  s ię  su m a  
2,5 m il io n a  zł., dz ięk i  k tó re j  p o d ­
czas w a k a c j i  1947 r. p r z e p r o w a ­
dzono  r e m o n t  w  s ied m iu  sz k o ­
łac h  pow szech n y ch .

G łośną  by ła  sp ra w a  w y d z ie r ­
ż aw ie n ia  Z jed n o cz e n iu  J a w o r z ­
n icko  -  M ik o !c w sk 'n m u  g m ac h u  
szkół p o w sze ch n y c h  n r  1 i 5. 
G m a c h y  te by ły  z d e w a s to w a n e  
tak ,  że po  o p ra c o w a n iu  k o sz to ­
rysów ,  o k aza ło  się, iż r e m o n t  
tych  b u d y n k ó w  będzie  k o sz to w a ł  
p rzesz ło  15 m ilio n ó w  z ło ty ch . 
T y m c za se m  p rzy  ogólnym  b u d ż e ­
cie m ie j s k im  o p ie w a ją c y m  na  17 
m il ionów  zł n a  rok  1947, n ie  b y ­
ło to do  po m y ślen ia .  Sz.kcły w y -

w Mysłowicach
d z ie rża w io n o  w s p o m n ia n e m u  
Z jed n o cz e n iu  na o k re s  2 i pół 
roku .  Z jed n o czen ie  o b ję ło  b u d y ­
n ek  i w y re m o n to w a ło  go. W za- 
n r a n  d o s ta rcz y ło  szko łom  50(t 
n o w y ch  k rzese ł. 250 sto lik ó w , 25 
k a te d r  i 15 tab lic  o ra z  w y rem o n -

O G 0LN O PO LSK I FROGK a M 
PO LSK IEG O  RADIA 

na piątek, dn ia  17 październ ika 47 r
5,55 oygnat. 6,05 G im nastyka  6,15 

Dziennik 8,20 M uzyka .7.00 Wiado 
mości. 7,15 M uzyka 8 20 Inform acje. 
8,35 K w adrans prozy 8.10 M uzyka 
9-00 Aud dla szkńt. 10.40 Aud Min. 
O św iaty 12,03 W iadom ości 12.08 
P rzeg ląd  prasy 12,15 M uzyka 12,20 
Z m ikrofonem  po k ra ju  12.30 Muzy 
ka obiadow a i5,uu In fo rm ac je  15.15 
A ktualia  15.25 K om unikaty  15.30 
Radiow y k rs pszczelarski. 15,40 
Aud d ir dzieci. 16.00 Dziennik 
16.20 M uzyka 16,30 Aud- d la cho* 
rych  16.45 Aud. lite racka  17,00 Aud 
dla m łodzieży. 17.15 K oncert dla 
przód św iata pracy  18.00 RUL-
18.15 K oncert życzeń. 18.40 K oncert 
reklam ow y- 19 00 Skrzynka techn 
19,05 W rocznicę śm ierci C hopina
19.15 K oncert symf. 21.30 O naszych 
przy jació ł 21.50 Mozaika m uzyczna 
“2,45 M uzyka 23.00 Z o sta tn ie j chw1 
11 23.20 Muzyka- 24,00 Zak. progi a 
mu

R w a ło  pom ieszczen ie  szkoF  spe 
c ja ln e j.  Dzięki t e m u  d z ia tw a  
szko lna  uczy sic  d z is ia j w e7y - 
s ty ch  i c iep ły ch  sa lach  Ogółem  
w y d a tk o w a n o  na  cały r e m o n t  
u ru c h o m 1 o n y ch  szkó l 4,5 m iliona  
z io ty cb  (j. s.)

23 PAZflZIERIIIKA WYBORY
RACY ZAKŁADOWE W FABRYCt MASZYN 

ISPRZEFU ROLN CZEGO „MOJ" W KATOW.GACH
Fabryka Maszyn i Sprzętu G ór­

niczego „M OJ" w Katowicach jesi 
jedną z tych fabryk, które zaopa- 
irują  nasze kopalnie w sprzęt g ó r ­
niczy. W fabryce MOJ" produkuje 
się około 40 typów różnych maszyn 
oraz części wymienne do maszyn 
starego typu. Wszystkie  maszyny 
zaopatrzone są w silniki elekirycz- 
ne własnego wyrobu.

Fabryka zatrudnia ponad 700 lu­
dzi, w tym  127 uczniów, którzy 
dokształcają się w szkole przem y­
słow ej, założonej przy w arsztacie 
pracy. Odpowiednie wyszkolenie 
now ego narybku rzem ieślniczego, 
jes t w te j chwili bardzo ważnym  
zagadnieniem  dla tego  zakładu 
pracy, ponieważ odczuwany jest 
ilokliwy brak sił fachowych.

Zagadnieniu iemu poświęca du ­
żo uwagi zarówno dyrekcja fabryki 
jak i Rada Zakładowa wraz z kie­
rownictwem kól obu robotniczych 
partii

Obecna Rada Zakładowa, pomimo 
znacznych trudności, przede wszyst 
k ;m braku wielu materiałów' ko­
niecznych do produkcji silników e- 
Icktrycznych, łożysk kulkowych i 
metali kolorowych, usilnie starała 
się w m iarę możności pom agać 
kierow nictw u przy usuw aniu wszel 
kich przeszkód u trudnia iacvch roz­
w ój fabryki. Cel ten został w du­
ż e j m ierze osiągnięty, bowiem 
przewidziana w planie na rok 1947 
produkcja niektórych typów m a­
szyn została już w tym  miesiącu 
przekroczona.

W dniu 23 października b r ,  zalo 
ga fabryki „M O J", przystępuje do 
■wyboru nowej Rady Zakładowej 
k tórej zadan-iem będzie troszczyć 
sie o dalszy rozwói zakładu i os ta ­
teczne usunięcie istnie iących jesz­
cze bolączek robotników,

O siągnąć ten cel możua li tylko 
przez dalsza zgodną współpracę 
Rady Zakładow ej z dyrekcją  i 
przedstaw icielstw em  tabryrznycb  
organizacji P PR I PPS. Toteż 
wspomniane organizacje w porozu­
mieniu ze Zw. Zaw. Górników, 
przystępują do wyboru z tizgodnio 
ną listą kandydatów, n.. klórych u- 
mieszczono nanviska peperowców, 
pepesowców i bezparty jnych człon­
ków Związku. "  .•

P rzy  iistalam u w spólnej listy, 
um ieszczono na n łej kilku człon­
ków obecnej Hadv Zakładowe i, 
którzy jako radcowie wykonywali 
swoie obowiązki ki Ogólnemu za 
dowoleniu robotników. / d rug iej 
strony  o rg a rrz a rje  polityczne 1 
Związek Zawodowy Górników, po­

stanowiły- wprowaozić do Rady Za­
kładowej. ludzi nowych, którzy sw ą 
pracą społeczną,  zawodową [ ' n i e ­
naganną przeszłością,  zaskarbili so­
bie szacunek całej  załogi.

Tow arzysze: Bednorz Jerzy, No­
wak Franciszek, Dnrlik Jan, Woj­
tyczka Henryk, Ziętek Józef, Kra^ 
m arczyk Ryszard, Kosalka Józef 
i inni, są właśnie tymi ludźmi, na 
których spoczywać będzie troska o 
poprawę bytu m aterialnego załogi 
i realizacja praw socjalnych załogi 
jakie gw aran tu je  umowa zbiorowa. 
Do obowiązków now ej Rady Za­
kładowej, należeć będzie udzielanie 
dyijekcji pomocy przy usuwaniu 
braków technicznych, rozbudowa 
zakładu pracy i podniesienie pro­
dukcji.

Pm y ustalaniu kandydatów do 
nowej Rady. uwzględniono również 
przedstawicielki kobiet pracu ją­
cych. Do Rady kandyduje łow. 
Koi K rystyna, członek PPR za- 
truoriionŁ w charak terze  nawijacz- 
ki, oraz tow. Furzanka Anna, czło­
nek PPS  — nauczycielka fabrycz­
nej szkoły przem ysłow ej. Obie to ­
w arzyszki biorą czynny udział w 
życiu politycznym  i społecznym. 
Są szanow ane przez robotników  i 
pracow ników  um ysłowych i niew ąt 
płiwie, jako członkinie Rady Zakła­
dow ej będą uczciwie reprezen tow a­
ły interesy załogi i nie zawiodą za­
ufania wyborców. (DR)

Niecodzienny nowod
K o l e z e n s i w a  w s r o d  f ó m i k d w

R zad k i  dow ó d  k o leż eń s tw a  d a ­
li g ó rn ie r  k o p  „ A n d a lu z ja "  (By­
to m s k ie  Z jed n o czen ie  PW). P rz y  
w y p ła c ie  z a ro b k ó w  w  d n iu  15 
mb.  m:, na sk u te k  b a rd zo  dużego  
ru c h u .  ' Łdbrierwowahy : -kas jer  
p rzel iczy ł  się  o 12.445 zł. P o k r y ­
cie ta k  w y sok iego  m a r c a  p o z b a ­
w i ło b y  było k a s j e r a  ś ro d k ó w  u -  
t r z y m a n ia  n a  d łuższy  czas. Z a ­
łoga kop. „ A n d a lu z ja " ,  w c zu w a  
ją c  s ię  w p r z y k re  położenie  k a s j e  
ra, u e h w a i i ł a  o f i a ro w a ć  ze swo-, 
ich zaroblcejw po 7 zł. n a  p o k r y ­
cie  s t ra ty .

Na p o d k re ś len ie  z a s łu g u je  r ó w ­
nież  ko leżeńsk ie ,  uczc iw e  p o s t ą ­
p ien ie  oh W ach o w sk ieg o  k ló ry  
s tw ie rd z iw szy ,  iż o t rzy m a ł  500 zł. 
za lużo, n a ty c h m ia s t  zw róci ł  je 
ka s je rce  vi.

D w a te w y p a d k i  św iad czą  w y ­
raźn ie .  iż po lsk i  g ó rn ik  p r z o d u ­
je  ró w n ie ż  n a  od c in k u  m o r a ln o ­
ści i e ty k i  u b y w a te sk ie j .

M O  w arnowskich ^orach

ma nowv sztandar
(Art) Kp i l nc zeń sl wo  m i a s t u  > 

i p o w i a t u  T a r n o w s k i c h  Cmr 
c h c ą c  w y k a z a ć  swó j  yi-z> c h y l u y  
s to su  n r  i. i w s p ó ł p r a c ę  z ' o r g a ­
n a m i  M O., u f u n d o w a ł o  p i ęk - j  
ny rztai i -dar.  k t ó r y  w i | f - - 5 ą j  
r oc zn i cę  zos ta ł  p r z e k a z a n y  p rz ez '  
d e le g a c j ę  w y n r a i i ą  s po ś r o d  sp de  
c z r ń s t w a  ( g ó- n rk n  k o l e j a r z a  i 
r o l n ik a )  n a  ręce P n w  Kom 
M. O ob. ciiuc Ł y s i k a  B., k i o  
l y  p r z e k a z a ł  co m i l i c j a n t o m  
tut .  K o m e n d y .  o d b i e r a j ą c  od 
n i ch  p r z y s i ę gę  wi er nośc i .

m a c , j e , . śp i ew v, o r a z  j e d n o a k ­
t ó w k a  p. t. „O b o w iązek  . V' ijfic 
dz ie l ę  p o c h ó d  wt r r a s z y ł  n a  R y ­
nek.  gdz ie  o d b \  la się c a l a  cere  
m o n i a  w r ę c z e n i a  s z t a n d a r u .  Po  
w r ę c z e ń , u  p r z e m ó w i ł  a o  z e b r a ­
n y c h  z a s t ę p c a  p r z ew .  k o m i t e t u  
w y k o n a w c z e g o  ob vw.  N iew łe - 
tizio l ze s t r on ę  pańftri po l i ty c z ­
n y c h  p r z ć i nó wi l  tow I s k ie r k a  
a w i m i e n i u  W o j s k a  Po l sk i e g o  
m jr .  M iz e rsk i oraz  p r z e d s t a w ’, 
ciel W oj. Kom.  M. O kpt .  Ce­
sa rz ,  Nastę-pnie  o d b y ł a  się  defi

W R Ę C Z E N IE  S Z T A N D A R U

P r o t e k l o r a l  n a d  c a ł ą  u r o c z y ­
s t o ś c i ą  o b j ą ł  s t a r o s t a  ob. G rze 
gorzrk, S a m a  u r o c z y s t o ś ć  w y p a  
d l a  i m p o n u i ą c o .  W  p rz ed d z i e ń  
u m e z y s t o ś c i  ‘ św ięta rni l icj  ine- 
jfp o d by ł a  się a k a d e m i a  w t u t  
D o m u  K u l l u r y ,  na  k tó rp j  p r o ­
g r a m  z łoż ył y się p r z e m ó w  lenio 
p r zeds t .  mi e j sc ,  wlai lz ,  d e k la - '

l a d a  z u d z i a ł e m  W' o j s ka  P o l ­
s k i e go  i oddziałów- M. O, P r z y ­
g r y w a ł a  o r k i e s t r a  g ó r n i c z a  z 
D o lo m i t o f o m o w .  Po d e f i l a d z i e  
odb ył o  się w b i j a n i e  g woździ  i 
w p i s y w a n i e  do  ks i ęgi  p a m i ą t ­
k o w e j  w świ e t l i cy  Po w.  Kotn.  
M O. W  godz.  w i e c z o m j c h  od 
był a  s ię  z a b a w a  t a n e c z n a

„Przez kulturę i oświatę do dobrobytu"
Zakoitczenie lll-gc kursu kierowników 

świetlicowych w Kaiowicoch
(ht.) W  środę, w  W ojew ódzk ie j  

S zko le  Z w iąz k ó w  Z aw o d o w y ch  
w  K a to w ica ch  n a s tą p i ło  z a k o ń ­
czen ie  I IH g o  k u r s u  dla k i e r o w ­
n ików  św ie t l icow ych .  Młodzież  
z . różnych  s t ro n  P o lsk i  podczas 
6-cio ty g o d n io w eg o  p o b y tu  u z u ­
pełn ia ła  na  w y k ła d a c h  sw ą w ie ­
dze. W v k ła d v  o b e n n o w a ły  z a s a d  
n .en ia  polit.-S D O ieczne, fo rm y  i 
m e to d y  p ra cy  ku l t . -o św .a tow ej ,  
l i t e r a tu r ę  i h i s to r ię  Po lsk i ,  ruch  
zaw odow y, o ra z  zajęcia prak* 
tyczne.

Uc ze s t n i k ó w  k u r s u  żegna!  d y ­
re k to r  W ojew . 8zkol>  Z w. Zaw .
m g r R- Szczęsny, k ió rv  n ak re ś l i ł  
w  k ró fk ic h  s ło w ach  cele wvcho» 
w a n ia  św ie t l ico w eg o  oraz  rolę 
k .e ro w n ik a ,  w y c h o w u iąc e g o  n o ­
w eg o  człowieka.

Ż y czen ia  o w ocnej p racy  sk ła ­
d a li: D rzed staw tc ie l O K Z Z  tow . 
P a łasz , tow . Maryfcr z  O K Z Z

przem y słu  ch em iczn eg o  1 tow . 
Z alew sk i, p rzed s taw ic ie l  O K Z Z  
p rz em y s łu  b u d o w la n eg o .  M ów cy  
w y ra zu r  nadzie je ,  że uczestn icy  
k u r su  w  p rzyszłe j  sw e 1 p ra c y  
n a u k ę  z a c z e rp n ię tą  tu ta j  prggjfgz 
żą tym , k tó rzy  j e j  n i e  znatą  Pro-.
p a g o i-a n ie  k u l tu r y  i oŚT.Mly-
w śró d  sze ro k ic h  rzesz  p ra c a ią -  
cych je s t  zaszczy tnym  zad an iem ,
a n a  k ie r o w n ic tw ie  św ietlico* 
w y m  ciąży  odpow iedzia lność  za  
rz e te ln e  i w łaśc iw e  w y w ią za n ie  
się ze sw ej roli 

P o d z ięk o w an ia  z# t ru d y  poło­
żone p rz y  n a u cz an iu  złożył d y ­
re k to ro w i  i g ro n u  p ro fe s o r sk ie ­
m u  jed e n  z u czestn ików  k u r su ,  
po czym n as tąp i ło  ro z d an ie  ś w ia ­
d e c tw  i część  a r ty s ty czn a  n a
k tó re i  D rogram  zlożvłv s i r  i n se sn t  
zac ;e w  o p ra c o w a n iu  pro-f. M ik o ­
łaja K iss=O rskiego, o raz  w y s tę p y  
chóru ,  d e k la m ac je  j tańce .

Dyrekcja Kopalń 
Nowo-Riidzkich Węgla i Łupku
“ W NOW EJ RTTDZIE, ul. Św idnicka *

przyjmie natychmiast

inżyniera
CHEM1KA-
CERAMIKA
NA STANOWISKO
KIEROWNIKA 
LABORATORIUM

up*lni , Nowa R uda” w NOW EJ RUDZIEk

j j / r eł ci a zapewnia dogodne warunki  mie- 
ia uiow«. Bliższych informacji udzieli Biu- 

^e r io n a tn e  Dyrekcji  Kopali Now o-Rudz- 
kich V ,O W E J RUDZIE D. Si.

— ,  40R0kr

Zakupimy natychm iast;

y M H o Ą c d
ciężarowy
3 do 5  ton uj dobrym  stan ie

O ferty  sk ładać: SPÓLDZ SPOZ. PRAC 
FABRYK W M IKOŁOW IE, RYNEK «.

4074kr

B i u r o  b u d o w l a n e  p r z e m y s ł u  
W Ę G L O M  L G O 

IV ZABRZU ulica Rooseyelta 28 
ntie natychm iast 

^ ' IERA z u p raw nien iam i do pełn ien ia  
kier  budowy,mit,

uDraw na z-ce kier. budowy®nMM K f>w  z u „ . . J  I
I*1'  IKÓW  obeznanych z robotam i wodeicia- 

'E r  Ę",’'Vf>-kanalizacv1nvm t.
r  I M k A d r o g o w e g o .
-t ® Hn'IK<IW  b u d o w l a n y c h .
, KALKULATORA.

L *RZA W YKW ALIFIKOW ANEGO.
w  1 ek tu je  sic  na  pem onel z oduow iednia 

‘ ,Ka. 4092kr
rl̂ Î .Sz*nia p rzy jm u je  B iuro Personalne  BBPW .

fio omówienia.

^aiiąsai o Pnnocv Zimowej!

B i u r o  B u d o w l a n e  P r z e m y s ł  W o l o w e g o
W1 ZABKJ.U, ulica Roosevelta 28

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na p rzeprow adzen ie  robol drogow ych (ogóln 
długość 5787 m) na osiedlu robotnirzTm  B. B. 
P. W.  w  B ogucicach pod K atow icam i.

Ślepy kosztorys .i w arunki  n r  rG - c u  w  cenie 
iOO -zt. można nabyć w B. B. P. W. w Zabrzu, 
pokoi nr. 312, f i  p 'e tro  w eodz. 11—IB. począwszy 
od dnia 20. X. 1947 r. Tamże można zapoznać sie 
z projektem .

O fertę  w  zalakowanei kopercie  z napisem  
.Oferta na  przeprowadzenie  robót drogowych na 

osiedlu w  Bogucicarb” , na)e„" złozyc w B. B. P  V’. 
w  Zabrzu do skrzynki  ofertowej na  t -szvm  pletrze.

W adium w  wysokości ?,ó' «umv oferowanej 
należy wpłacić do kasv  B fi. F  W. ub w N aro­
dowym B anku Polskim Oddział  w Zabrzu.

Zastrzega sie dowclnv w ybór oferenta, unie­
ważnienie  p rzetargu, zwiększenie ilości robót bez 
p raw a jakiegokolwiek roszczeń.a ze strony ofe­
renta.

Otwarcie  ofert, nasiapi w dniu 27 października 
1947 r. o godz. 10-tej. Opóźnienia nie beda uwzglee 
dnione. (PAP)4091kr

B i u r u  B u d o w l a n e  P r z e m y s ł u  W e g  o w e g o
w ZABRZU ul R ooseyelta 2*

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykorranie kanalizacji  zewnetrzne i  na  osie­
dlach B. B. P. W.:

I. W OSIEDLU BOGUCICE:
a) kanalizacji offólno-spławnej,
b) dołów chłonnych,

II. W OSIEDLU BRYNOW: 
kanalizacji o^ólno-splaw nej.

Ślepy kosztorys i w arunki p rzetargu  można 
nabyć w B. B. P. W. w Zabrzu w pok. n r  312 
w godzinach urzędowych od 8-ej rano  do 4-ei no. 
począwszy od dnia 17 października 1947 r. Tam ró ­
wnież można zapoznać sie z p lanami kanalizacyi-  
nymi i zasięgnąć bl iższych in formacii .  Oferty  
w zalakowanych kopertach  z napisem: ..Oferta na 
wykonanie,  kanalizacji  w osiedlu w Bogucicach, 
względnie E rynow ie” (na każde osiedle osobno) 
należy składać w B. B, P. W. w Zabrzu do skrzyn­
ki przetargowe!.

Wadium w wysokości.  .sumy oferowanei 
należy wołacie do kasv B- B. P W. lub w N aro ­
dowym B anku Polskim Oddział w Zabrze.

Otwarcie  ofert  nastapi w  dniu 23 października 
1947 r. o godz 10-ei rano w sali konferencyinei  
B. P .  P. W. w Zabrzu.

Zastrzega sie dowolny w ybór  oferenta,  un ie­
ważnienie częściowe lub całkowite  przetargu bez 
podania  przyczyn oraz  zmniejszenie bib zwiększe­
nie ilości robót bez n r a w a  lakiegokolwiek ro ­
szczenia ze strony oferenta. PAP4090kr

i d « ł  |

SAMOCHÓD „H o rch ” 
V 8 pojemność 2983 m ’ 
kabriolet ,  s tan b. coory 
szybko sprzedam. O bej­
rzeć: garaże „Auto-Ser-
vice” Katowice. Pow tań-  
ców 14 • 4G44g

ilbezoieczalnia Społeczna w Opolu
w y jaśn ia , i e  OTW ARCIE OFERT w zw iązku z 
p rzetarg iem  n i  rem o n t budynku  m ieszkalnego 
w STRZELCACH OPOLSKICH nastąp i dnia 88. X. 
1947 r. a n ie  jak  m ylnie podano 18. X. 1917 r.

(PAP 4U91kr

M aszynę do p isa n ia  m a r ­
ki , ,FK” z d ług im  w a ł ­
k ie m  w  b a rd z o  d o b ry m  
s t a n ie  sp rz e d a m .  O f e r ty  
pod „ K o c h ło w ic e ” do 
B ed . T ry b .  Rob. K a to w i ­
ce. 4049 g

|  W o Im  pom aóf
S ta tystyka  zdolnego *
prak tyka  w przemyśle 
Pu.-?.ukuje od zaraz Za- 
rzad Giówny Centralnego 
Tlwiazku Zawodowego 
T.letalowców, jCatowice 
ul. Słowackiego 20.

I Mieszkania

D yrekcja  
BUDOW Y L IN II 

220 kV SLĄSK—LODŹ 
w LODZI, 

ni. M ag istra rk a  22 
z a k u p i  

4u81kr ] APARAT DO MIERZE 
NIA OPORNOŚCI uzie­
m ień, o zakresie  pom la 
row ym  od 6 do 200 
ohm ów, z duża dok ła­
dnością w skazań w
pobliżu „0”.

Poszukuje P io tra  Lewic, 
kiego zamieszkałego w Pr 
radach pow. Radziecbńw 
gm. Huta Zgłoszenia Le­
wicki Jan  zamieszkały w 
Opolu przy ul. 3-go Mai? 
85. 3689ki

Kto by wiedział  o losie 
Stefana Hernika, u ;  9. 2 
914 r., zam. w Czeladzi 

js ta tn io  Drzebv>val w pai 
iyzan.ee. Wiadomość k ie­
rować: Hernik  Stanisław 
Czeladź, Polna 4.

■ o u s a a  
|  N aa u k a

K órespondencv jne k u r? '
księgowości. In form acb  
t n b l in  *kr ooc7 t  105

v
G rzegorz* P iwow ara  po- 
?zukuie żona i rodzina 
Wiadomość kierować Mi 
kulczyce o. Byium. PI 
Wolności 2 II d 40381-:;

Rodzinę Krefsbrrgow z 
B orysław ia Kościuszki
42 d poszukuj córka Etel 
k s Gliwice Piram ow icza 
7 m 4 3673p

Poszukuje Zofii Kochów. 
nv osta tn io  PCK R svens- 
b u rs (Niemcy) Przybył? 
i) 8 łb r. P rosre  o do 
k ładny id rę*  Llll L ubo  
1aó»k» G liw ice W and, 
U m 6 258 i

Zam ienić pieknie miesz­
kanie  willoy e 4 Dokoio- 
we z kuchnia z wygoda­
mi, weranda  i („ rodem  n n
w Opoiu na pout me al - 1  KO '
bo mnieisze w Katowi-j TROLI ZVMSOW prze- 
cach., lub okolicy. — Win' WODÓW ..AŁKANIA” 
domość. „Trybuna Robot 4072kr
n ia” — Katowice, ul Mir . . . . . . . .
kiewieza 9 -  r r k u j  Nr-
28 ■ teł. o61-04 ■ F V  ▼  W  WWW W

Poszukuje Kotlickiej St? 
nlsław * z domu Koćwin 
do roku 1945 orzebrwał?  
w N;emczech. Wiadomo 
ści brosze kierować ni 
adres:  Częstochowa Stare 
rtvnek 15 M ?tka: Józefą 
Koćwin. 3930e

W oj.ucl a Władysława 
.r. 23 I. 1920 we Lwowie 
wywiezionego do Niemiei 
Monachium ooszukuit 
narka Woifuoh Apolonia 
Kłodnlca. pcw Koźle 

ul. Spokojna 1  34S6g

Poszukuje O strow skich 
is tk s  I synów : Juliana

Mariana 1 Adolfa zatnie 
<7katvch we Lwow ie Zgl 
rte d  . rvL Rob. Katowi 
•e. ,.J W.P." 3353v

Aniołek Maria.  Sosno­
wiec. Żymierskiego 24. po 
szukuje syna Stanisławę 
byłego wieżni8 politycz­
nego ostaznio przebywa- 
iacego w Mauthausen 
Nr. 49232. 3972e

laśkow Władysław ? 
Chlebowie Wielkich wo 
iewództw ’0  lwowskie  za­
brany do Niemiec 1942 r 
^oszukiwany przez m atk .  
Katarzyne Jaśkowa — Gc 
daw iee pow iat Opole

Piekarskiego A leksandra  
.tó ry  Dracował w O rac i 
)bok B orysław ia ooszu 
tu le  N itka Józef przeby 
A'alacy w A m eryce Wi, 
dórnośr) nadsyłać W>adr 
?ław Kislobek Brzorów

Poszukuję  syna wywlezio 
nego do Niemiec Poberia  
Kto bv wiedział  o nim Drr 
szony iest dac znać Żył­
ka Katarzyna Prudnik  
Matejki 3. 3781kr

S tanisław . L em part z do
mu Skalińs.ca ostatnie
'amleszkała  ws Lwowie 
i obecnie nieznana z miel 
.ca pobytu wzywa Sad 
Okręgowy we Wrocławiu 
jl.  Sadowa Nr 1 do zgło­
szenia s,e w sprawie roz 
wodowei Ni t C 168  47 
wytoczone' uizez iet me 
za Tom asza. 3549ki

•
"Szczepaniak G enow efa
ta m  Koźle. Portowa 12 
to szuku ie  męża Józefa 
jr. 1914 Turw ia  (Poznań 
-skie) DrzrhYwaiaccgo 14.1 
1945 Ołt-nia (Stanisła. 
wowskic) pros,  o lakakol 
atiek wiadomość ł ł l k i

FrondrzeJ E ugenlusł ort
-■zony o podan ie  adresu 
lózefa M atcherńw na -  
Kostukow a, Je len ia  Gór? 
Flisaków 12 279,ki

K obylański E dward lal
50 poszukiw ań’ przez mai 
ke Antoninę Kobylańską 
zamieszkała grom Nowa. 
Wieś k/Głubczyc. 1064 1

Puszukuje sie Kuźniarza  
M ieczysława ze Lwowa, 
'dem obilizow anego 1946 r.

wojska o sta tn i lega 
>ol.-vt Krosno O w tado- 
ticść o nim  prosi m atkę 
Kuźrńarz Anna. K atow i, 
ze. Jag iellońska 16,15 u  
8ańków  1Ó20 I.

M aria S ty ranow ska  z,
Lwows po tzukute  rodz.t 
ne z Mikuliczyna oraz zn? 
1om-'ch Katowice-Brynóu 
baraki kop W ulek. b, 
rak Nr 5 .  1045 l

Pistla Rudolfa lał 50. ktc
ry >vł w roku 1939 w Sta 
robielsku i Pistla Gustawa 
■ at 27 k 'n rv  bvł w Chat 
Sowie obai ze Lwowa 
.>oSzu4uie  żona 1 matka 
R B  by cośkolwiek wie 
dzio? o losie w ym ien io­
nych proszę łaskawie do 
nieść nor  adresem: Pistli 
u a  Jadwiea >T,roeław 
Sępolno, ul Dembow- 

kiego 28'3 3295k>

Poszukuje Jach im o w 6kicb 
Anton,ego 1 Bronisławę z 
Mazur, ewiczow. ostatnie 
zamieszkałych w Dabto. 
wiry pcw. Sarny Wiado­
mość kierować: Jachi-
iiowski Stanisław Szopie 

nice Krakowska 36 3845r

Kto oy wiedział o miel 
•icu pobytu Koniecznegi 
Franciszka urodź 10 III 
'898 r. «vna Filioa t Ma 
rii oroszony test o wia 
lotność — Konieczna Mt 
ria Wodzisław Rlaski ul 
Starowodzis ławska. 19 W 
razie ntezgłoszenJa sit- 
wym I braku  o nim wi? 
iomoścl do dni 30 uznaii 
Koniecznego Franciszk?
za zagiijlone&o. 3396*

8 tr 'a n  a Kozie.fnw* D ro . 
„osł. y pow Kłodzko, 
ul. Św idnicka 40 prosi o -  
soby Doohoozace z Cho- 
ioiowa o Dodanie sw oich 
adresów  w w ażnel sp ra - 
y ie  12 fil,.

PoszuKujf sie P a u l i ry  
Poznińsk ie j  k tó ia  bvła 
wywieziona z rodzicami, 

r.a Ural skad wstąpiła  
lo Woiska Polsk:ego. 

Wiadi-mośe kierować. Po 
znański Ja n  Olcnowce, 
Sanok 1436 T

Nugórski Michał z t  Zdoł- 
bunowa. m ają tek  Jezio­
ry poszukuje Mistrzuk 
-Marii Zdołbunowa Na 
górnego Ja n ?  z Równego. 
Burzyńskiego Kazim.erza 
ze Sfolii a gmina Wysock 
chutor Chocim. Wiadomo 
ści o wvżei wymiemo1- 
ovch Drosze kterować na 
.d re s  WUnybush Ca;mp- 
i i t e  5 n/Hawerford- Wr-st 
Pem brokesb ire  S W 
England.

Poszukuje  rodziny Zien 
kiewiczów Anny. Marii 
: ygfr’ da proszę o iak ie  
'zolwiek w iadom oso  Wa 
Lal  Stanisław. Grodków 
ul. Wrocławska 36.

F ran c iszk i M ickiew
zamieszkała Br-zez 
oow Sarny Wołvńs 
uo.-zukuie rodzme c 
Piotra m atkę  Marie ' 
wiezionych przez Nis 
cńw Wiadomość za wt 
kim wynagrodzeniem t 
rować Terlecka Franc 
Ka Bolków 232 oow f 
wice ar

Wolero ' ‘rantiszek
dzice domy ko,- 
365 uoszukuie lózefa 
kala ktnrv wyszedł i 
ęa do dziś me oowr- 
MlygprsLa I c. j
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Piątek

1 7
P  ł  Z  D  Z I  E  R  ,\l I h  A

Mariana, Malooraaty

Waehód słońcu — S55 
Zachód itońca — 11.48

17, 10 , ’ M *

Egon Fryd*nzka Chopina,

17, 10 . 194J  

Silny a ła i  n iem ieck i na po­
rycie  fabryki d iia l ..Czerwona 
Barykada" w R talingT adzda.

17 , 10. 1M 4

Na dalekie) północy, nad  
Morzem Barantra, A rm ia Czar 
~oma z d o b y ta  porl Pntsam o  
bTmlnny zaciekle przez Nletn 
rów.

OPERA PO ZN A ff8K A  
W  NOWYM SEZONIE 

U roczysta Inau g u rac ja  now ego aa 
■onu O pery  Poznańsk iej odbyła 
ale w  pierw szej p o ło w ę  paździer­
n ik a  Sezon rozpoczął alą „H alką" 
M oniuszki. W now ym  sezon!* obok 
Stałych pozycji O pery  w ystaw iona 
zostaną: „V erbum  n o b ile” o r tu
„F lis”  — M oniuszki. „P o w ró t” — 
K nczalskiego jak o  p rap rem ie ra , 
„K ró l 'Roger”  — Szym anow skiego, 
„B olesław  Śm iały” — Różyckiego. 
„Legenda B a łty k u "  — N ow ow iejs­
kiego, „Eugeniusz Onegtn 1 — Czaj 
knw skiego, „K aH a” — K ab an rw s 
„R u sa łk a” — D w orzaka. „Tosca” 
— Pucciniego. „Don Ju a n ” — Mo­
zarta , „C arm en" — B izeta, „TraM * 
ta ” — V erd!ego ora* op ere tk a  
O ffenbacha „P iękna  H e len a” . Z 
b a le tu  w ystaw ione bedą „S w an te- 

— Perkow skiego oraz  „Jezio­
ro  ł abedzie” — Czajkowskiego.

A  Podczas fesf,w alu  film ów  n '  
ukow ych, k tó r— odbył Złe w  Can 
nes w  dn iach  17—19 w rześn ia  b r 
w yśw ietlany  był film  przyróąj
dniczy p rodukcji In s ty tu t i 

llm owego P- t. „WroUtl
m cholubne” . FUm był przedata- 
w i o ń  przez prezesa In stltu t da 
K inem a‘ographle Sclen tifique-"a tn  
•ve, k tó ry  osobiście objaśs 
n la ł po fran cu sk u  treść tllrm ń 
U czestn icy  festiw alu  p rze ję li film  
z  w ielk im  uznaniem , określając  
go jako w zór dobrze wykonanego 
film u naukow ego.

Film  „W rotki m eh o lu b ^f” *o* 
stal w ykonany  na podstaw i* ace* 
narlusza  prof. L. Paw łow skiego 7 
U n iw ersy te tu  Łódzklpffo w  W y 
tw órn j F ilm ów  O św iatow ych In 
f ty tu tu  F ’lm ow eeo w  Ż yrardow ie

Przedstaw icie l PAF w Łodzi 
przeprow adzi! w śród zam ieszka’ 
łych w Łodzi czołowych lite ratów  
polskich an ldete  na tem at ich aktur 
a lnych  prac  1 zam ierzeń wy d aw n i’ 
ezych. Oto odpowiedzi poszczegó!’ 
nych p isarzy:

*  ZOFIA NAŁKOW SKA p rąciu  
je obecnie nad trz e d ą  cząśclą „We* 
złów ł y d a ” itan o w iscą  w raz  z 
dw iem a częściam i, d rukow anym i w 
„O drodzeniu”, tom p ierw szy  ram ia 
rzonej całości dw utom ow e!. Pm 
wieść te  w yda „C zyteln ik" Poza 
tym  au to rka  p rzygotow ule ramó* 
w ioną przez Państw ow y Insty tu t 
W ydaw niczy książkę o W acławie 
N ałkow skim . Pisze te ł  łc r le  d ru ­
gą k ró tk ich  ltworó-e w zorow anych 
na „ C h arak te rach ” T eofrasta  1 mo 
ra lls tó w  francusk ich , częściowo 
d ru k u jąc  je w  , P rzek ro ju  ”, W wy» 
daniu książkow ym  u k a te  slą ona 
łą -z n le  x trzecim  w ydaniem  serii 
p łe rw sz d  pt „C h arak te ry ".

★ S e w e r y n a  s z w a g l f w s k a
pisze pow ieść, z ż y d a  wapółczes 
nego.

*  KAZIM IERZ BRANDYS -prąc 
w ije obecnie nad dużą pow ieścią w 
3 częściach z okresu  la t  1914—1844,

YTYYTYYYTrYYTYYYYTYYYY

* f W f c r
R e d --u le  JO Z E F  PRU TK OW SKI

★ Na«*» p rzew idyw ania  finanso­
w e epraw dzlły  ale. PZB. „zarob ił” 
na bieczu s ZSRR. 5 m ilionów  zło­
tych.

Zaw odnley dostana n iezbyt w iel­
ki p ro cen t z dochodu.

★ Kto u k ład a ł rep rezen tac je  Fol 
»H południow ej?

P y ta łem  pre-e*a Sl. OZB. dyr. 
Z ap łatke  — ten  odesłał m nie  do 
kp t. sportow ego Ł ukaszew skiego, 
ten  pow iedział, źe to go n ic n ie  
ohchodzl bo to zała tw ia ła  W ar- 
»r.aw", P . U. W. F. D y g n itarz  P. 
U. W F -u  płk. C z a r n i  o śndad- 
ezyt, ł e  to je s t apraw e Sjs OZB, 
d y rek to ra  Z ap łatk l. D »r, Z ap łatka  
ośw iadczył ź# tym zajm ie ale Ł u­
kaszew ski itd . O sta teczn ie  skład 
w yznaczono następ u jący : M alak,
K ru ta , Czoi-tek, R adem acher, O lej 
nik , Szym ankiew icz, N o w aii, Pe- 
terek .

R eprezen tacja  ta m u g  przegraó  
z 1 rep rezen tac ją  co n a jm n ie j 13 — 
* a z drugą (!) JO—S.

Jeśli już  w yznacza sle M alaka 
I O o r tk a  tn ezemn nie Kom nde, 
Folnsa I W oeką. Dlaczego w r e ­
p rezen tac ji n ie  było m iejsca dla 
Ba ren  owakiego, C ebulska, M echlfń 
akiego. Dlaczego n ie  w alczyli Ś lą­
zacy; B azarn lk , Grzywocz, O krus* . 
klewłez?

W N ajlepsT-m  bokserem  P-dsH
jes t chyba k p t. Neudlng, k tó ry  sam 
jeden  znokau tow ał całą s«k*Ja 
bokserską  Legli, e lim inując  Ją z 
A -klasy.

*  Za to  najm łodsi p iłkarze  Legli 
zdobyli m ls trm stw p  W arszawy, ety 
rzy  P iłkarze  szykują *ie na  Ligą. 
hokeiści Już zaczęli sezo ru  — Jak 
Info rm uje  płk. C zarnik,

*  Równocześnie z hokeistam i 
wyjeżdża do Szwecji Skoneekl “ Ina 
aześcln Juniorów . My peob lśde  
w olelibyśm y aby po jechało  dzie­
sięciu lun lorów  m inus Skoneek '

★ Bokserzy radzieccy  n ie  p iją  
ant czystej, ant gorżldeł, ant za­
k rap ian e j w erm ut*m , ani rum u, 
nnl koniaku, ani lik ie ru , ani sp i­
ry tusu , ant ta tą  z m am ą, ant plo- 
łunów kt, ant piwa, ani perły ... je ­
dnym  słowem :

W ody n ie  p iją ,
A chodzą t biją.
A K atowice bgdą SwladW-m 

w poanialego m eczu S ląrk  — H el­
sinki.

Tvm  razem  w  “k ład  Śląska nic 
wejdą bokserzy  poznańsko-pom or- 
sko-w arszaw scy

Niech walcz.* najczęściej
Nasze H askie pieści.

P y szard Wriaht
imnmmnpimmtiniiiiiimitiimMnis
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SYN AMERYKI
T l u m a c * y l a  W A N D A  I ł E L C E l .

«— Zńlwiawldzltem ją o3 pierwsze] chwili. M  się  do 
lunie od ezw ała ,  znienawidziłam ją, od Wedy Ją pognałem. 
MyśJę, że ntenauddzUarr ją jeszcze o wiele dawnie}.-.

—  Ale czemu?
—  Już panu powfbidziałeim. Przecież jej plemię nie 

pozwalało nam nic robić. r
—  A co byłbyś miał och otę  robić?
Bfggęr westchnął i znów  zaciągnął się p a p r m se m .
—  Nic chyba, bo ja wiem? Napraw dę nic. Ale m oże  

chciałbym robić to, co w szy scy  inni. Tr
—  Więc nienaw idziłeś jej dlatego, że nie m og łeś  robić 

tfego, co  w szyscy?  . _
Znów Bigger poczuł, że ]eg o  czyny nie m laN  w  sobie 

żadnej logiki i znów  w  uczuciach poszukał przewodnika, 
żeby się przed M axem  w ytłum aczyć.  _ .

—  Panie M ax, w reszc ie  każdem u się  uprzykrzy, _ak 
mu wszyscy powtarzają ciągle, ".o ma robić, a czego  nie 
robić. Tu trochę zarobisz, tam trochę zarobisz, oczyśc isz  
parę butów, zam ieciesz  uiice, no, cokolwiek...  A w y ży ć  
z tego trudno i nigdy nie wiadomo, kiedy c e wyrzucą^ 
P ręd lo  zmiarkujesz, że w łaśc iw ie  w szystko  jest przed 
tobą zamknięte. Tak się tylko rzucasz i powtarzasz po iri* 
rivch, gdzie cię popchną, tam idziesz. Przesta'esz być czlo  
wiekiem. Pracuiesz  z dma ns dzień, byle świat nie stanął 
i byle inni mogli żyć. I wie pan, zaw sze  wtedy myślę  
o  białych...-

Zatrzyma! się. Max pochylił się naprzód, dotykając  
jego  ramienia. 1

—  D a l e  i, B ig g er . . . -  '  *
—  No, w szy s tk o  do nich' na!e’źv. Po proslu n-ofowl cię 

zetrzeć z powierzchni ziemi. Rządzą, lak Pan B b f L  — 
przełknął głośno ślinę, przymknął oczy i znowu westchnął

NAD CZYM 
PRACUJĄ LITERACI
którą  n u  zamiar ukończyć na nHof 
ang-

*  WŁADYSŁAW BRONIEW SKI
obecnie m ają  być wydane  lego 
„Wlzrazf zebrane" wyd- (. Wiedza”) 
To gamo wydawnictwo wyda prze­
kład poematu Jesien ina  „Pngacztrw’ 
(poemat dramatyczny). Dla wydaw 
nlctwa „Czytelnik" wąkańcz* au ­
to r  trzeci tom trylogii Aleksego 
Tołstoja — „Droga prze* m ekę”, 
bajki Knrnic jczuka z i lustracjami 
Olgi Siemaszkowej oraz własne 
wiersze dla dziećf. Dla w ydaw nic­
twa .Książka" przeznacza Rron’ew 
'k i  biografią Ludw ika  W aryńskie­
go i cykl popularnych biografii  
dzlatarzs demokratycznych na prze 
etrzenl ostatnieh 150 lat. Poza tym 
prz-sgotnwuje zolór wierszy na roz 
malte tematy.

*  JA N  BRZECHWA: przed koń­
cem bieżącego roku m ałą ukazać 
sle d ruk iem  następu jąc*  utw ory  z 
zakresu lite ra tu ry  d la dzieci: 1) 
„Baśń o stalow ym  Jeżu ’ („Książ­
ka"), 2) „Na w yspach Bergam u- 
tach "  — w tym  sam ym  w ydaniu, 
3) „S k arży p y ta” — w wyd „Czy­
te ln ik a ” oraz 4) ..Szelm ostw a lisa 
W italisa" w w ydaniu F. K uthana 
Dla Państw ow ego Wyd Książek 
Szko 'nych p rzygotow uje  au to r an 
tologlą bajk i t-wlerzeeej Ponadto 
p racu je  od dłuższego Ju-* czasu nad 
sztuką sceniczną «y rodzaju kom*- 
dli muzwcznej.

*  STANISŁAW  DYGAT: w nie- 
długim czasl* uka*e sle  nakładem

„C zytelnika" powieść pt- „Pożeg­
n an ia”- Obecnie p racu je  nad nową 
pow ieścią oraz na zam ówieni* 
Państw  Insty tu tu  Wyda w n'czego 
przygotow uje p race  o L.udwtku Wa- 
ryńskim .

★ JA N  K O TT- dokonał dla wyd 
„Czytelnik” wyboru z d z ie ł  Dide­
ro ta nr tłumaczeniu własnym. W 
wyborze tym po raz pierwszy prze­
łożony został na Jez.yk polski „ p a ­
radoks o ak to rze”, k tóry  wejdzie 
do tego tomu. Przetłumaczył dudę 
szlukl Sar t rea :  „I adncznlca z, zasa­
dam i" I „Przy drzwiach zam knię­
tych Obie sztuki wejdą już w  bie­
żącym sezonie na scene tea trów  
miejskich w Warszawie oraz Państ. 
Tea tru  W P. 1 Tea tru  K am era lne ­
go w Łodzi. Wspólnie z W andą 
żó łk iewską  napisał scenariusz do 
filmu D rukarn ią  na Grzyhnw- 
sk le i”, akcja którego rozgryw a sle 
w Warszawie w  r. 1342 w  drukar* 
nl Armii Ludnw-ej. Film ten bedzle 
wkrótce nakręcony przez F.łm 
Polski

*  MIEC7.T8ŁAW JA ST R PN : W
Czytelniku" ukazał sle niedawno 

wybór jego poezji z różnych lat. 
Opracował wybór poezji Norwida, 
k tóry  wraz z Jego wstepem ukaże 
sle wkrótl-p nakładem „Książki”. 
W tym sam -m  wydaw- złożył nowy 
tom wierszy. Pracuje  też nad ksią­
żką o życiu Adama Mickiewicza.
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*  JA N D 87 M IN K IEW ICZ: p ra ­
cuje obecnie nad dokończeniem  
„Pam ię tn ików ” , k tó rych  początko* 
we rozdziały drukow ał w  „Nowi­
nach L ite rack ich ”. Za kilka m 'esle- 
cy uka*ą sle te  w spom nienia p- t. 
„P am ię tn ik  w a r w  w eki” w postaci 
oddzielnego tomu nakładem  „'Wie­
dzy".

*  MARIAN PIECHA L Dracuje 
obecnie nad dram atem  z r  1R4S o 
M ickiew icza p- * „Poeta  1 papież”. 
W ydaje  w  najbliższych tygodniach 
tom poezji .W iersze w y b ran e" (na­
kładem „Czytelnika”), dw a tom y 
przekładów z Lw» T ołsto ja (powle« 
ścl ..Z m artw ychw stan ie" | ..Hadź.l 
M ura t”) (nakł. f .Wiedzy") oraz tom 
utworów satyrycznych „D iabeł za 
ak ó ra”, tom wierszyków dla dzieci, 
„Podróż sam olotem ” 1 tom essayów 
literackich „TJ nas | w E uropie"

*  SEWERYN PO LLA K : N akła­
dem w yd. „C zy teln ik” ukaże  ale 
niebaw em  antologia poezji rosy1« 
skle j p. t- „D w 'esele la t  poezji ro ­
sy jsk ie j" , opracow ana w raz z M ie­
czysławem  Jastrn n lem . Od wyd- 
, K siążka” o trzym ał zam ów ienie na 
antologie ba jek  K ryłnw a, a d la wy- 
daw nlclw a „K siążk a” | „W iedza" 
p rzygotow uje  (oddzielnie) p rzek ła ­
dy  Droży Puszkina- N adto przygo­
tow uje  tom artyku łów , do tyczącyrh  
teorii p rzek ładu  poetyckiego oraz 
tom w łasnych wierszy-

*  W ŁADYSŁAW  R Y M K IE W C Z
przygo tow uje  do w ydania  pow ieść 
z o sta tn ich  m ieslecy okupacji W ar­
szawy z tendencjam i G ęgającym i 
okresu  p rzedw ojennego. Cześć p ler 
waza pow ieści b y ła  d ru kow ana w 
„K u rierze  C odziennym ” o t  „Ra.l 
n traco n y ’*. Obecni# kończy z1* d ru ­
gą cześć, k tó ra  p. t. „R ozbltki ’ za­
częła n iedaw no  ukazywać He w 
dalszych odcinkach  pow ieściow ych 
tegoż pism a 1 obejm uje  o k res po 
pow stan iu  w arszaw skim  do chwili 
w yzw olenia.

*■' GRZEGORZ TIMOFTE.TEW — 
w y d a je  n a k ł. „K siążki” p rzek ład  
nowel L w a Tołstoja. W T ow arzyst­
w ie  P rzy jaźn i Dolsko-Radzleckiej w  
W arszaw ie złożył rozp raw ę  kry tycz  
ną  o w pływ ie l ite ra tu ry  rosy jsk ie j 
n a  tw órczość Żerom skiego i o zwlą 
zkach m iedzy tw órczością tego p i­
sarza , a l i te ra tu rą  rosy jską . ™ Jed­
nym  z. w yd aw n l-tw  p ryy  a try c h  
w y d a je  zb ió r w ierszy  p. t. „Pełn i*  
•elow łeeza” . O becnie p ra cu je  nad 
książka ,-Lti4zrf« m a  d m tń w ” . Są 
to  zbeletryzow ane  wspom alenla 
su*or* z pobytu  w  obozie koneen* 
tracy jn y m  w Guaen.

V  ADAM WAfcYK: — N akładem
„ C zrte ln lk a” ukazało  sle d ru g 'e  wy 
dani# pow ieści „M ity rodzinne”. 
W spółczesna kom edia obyczajow a 
„B ankierzy  a m in ” , nad  k tó ra  p ra ­
cow ał a u to r w  tym  ro k u , m a sio 
ukazać  w  bież. sezonie n a  acenarh 
Warszaw-y I Łodzi.

Wspomnienia 
o zburzonej Warszawie

g j e w t ą *  " - YśtwrsWMse'' ".szerzy

W m yśl  u<~hwąły S en a tu  Daó.-t- 
w o w ej  Wyższe! SzkcJ-  Mu/yczneJ 
w  K a 'o w ic a c h  odbyta  sie przed 
le tn im i  waKacjami w y c ieczka  do 
W arszaw y  m łodzieży  w szys tk ich  
szkół m uzycznych z te r e n u  k a to ­
wickiego. Celem  wycieczki było 
u t r w a le n ie  w  pam ięci  młodzieży 
b a rb a rz y ń sk ie g o  zn iszczenia  W ar­
szawy — sy m b o lu  p a tr io ty zm u  i 
b o h a te rs tw a .

P * t ro n a t  nad  wycieczką  ob lał  
Jej tn tc ie to r  ob. S m - k  Wo.l-iech, 
prof.  P a ń s tw o w e j  W -ższej  Szkoły 
Muzyczpej w K a to w icach .  Dzięki 
w y d a tn e j  pom ocy  w icew o jew o d y  
p u łk o w n ik a  Z ię tk a  zdołano z rea l i ­
zować tg p ięk n ą  choć t r u d n ą  do 
p rz ep ro w a d z en ia  im prezę .  W w y ­
cieczce w n e ł a  udzia ł  zwłaszcza te 
m łodzież  robo tn icza  i ch łopska,  
k tó ra  d o tąd  W arsz a w y  n ie  ogla- 
dała.  a  k tóre j  fu n d u sz e  n te  pozwą 
łaja  na ra m o d c le ln e  zw-odzenie  
stolicy. W ra te n ie ,  Jakie w y w a r ły  
na  mlcd7l*ży spus toszen ia  py ły  o- 
grom ne.  S 'ą sk a  m łodzież  p rzek o ­
n a ^  s ie  o m en ta ln o śc i  h it le rm * > 
sk ic h  „ K u l tu r t r a g e r ó w ”. ną  k tó ­
ry c h  n iecne  zakusy  g e rm a n tz a to r -  
sk ie  b y łab y  w y s ta w io n a  Jeszcze 
dzis iaj,  gdyby A r m ia  C zerw o n a  
w ta z  z W ojsk iem  P o lsk im  n i e  by 
ły  w  pore  osw obodzi ły  k ra ju .

O s i le  e m o c jo n a ln e  w ra że n ia  
lak i#  m ło d - ie ż  w y n io s ła  z tej  w y ,  
ciecz-ki św iadczy  fakt.  że w p i e r w  
szych p ra c a c h  p o w a k ac y jn y ch  z 
języka  po lsk iego  uczestn icy  w y ­
cieczki s a m o rz u tn ie  p i sa l i  wspoin  
n i e n i s  o spus toszone j  W arszaw ie.  
P r a c e  te sp ro w ad z a ły  sie do  e n tu  
z jastycznego przyw iązan i*  do  z to

liry i m ocne!  woli po^źw tgn łec la  
jej z g ruzów  do n -ebvw»!ei  św iet  
noś"l. Oto k i lka  - t e k a w y c h  w-y- 
jąt.ków:

G ru p a  m łodych  7,w Mso-vcó'*' 
przy  P a ń s tw .  G im n az ju m  1 L'ce» 
u m  Muzycznym w  K a to w ica cn  
pisze: ,„.ze zgroza o b se rw o w a l iś ­
m y  szk ie le ty  k a m ie n ic  i ru in y  na- 
szych zabytków. W szystko to zn i­
szczyli nasi odwiec-zni w ro g o w ie  
— N ie m c y ”.

K r y s ty n a  Sa jdąków iis .  u c z e ń 1?* 
VIII  kl. FYzwazechnel Szkol z  Mu* 
zycznel t a k  op isu je  sw o le  w r a ż e ­
nia. „Ze zgrozą  patj-zyltśmy r a  
getto, w  k tó rym  Zydzt  glodow-ali 
zamkiiieei jak  w w iez ien iu .  G e t to  
zostało  zburzone .  -Da’o r ?  — g r 7 t  
b iac  setki ty s t e  y  łu d z i ł”

„O g ląd a l i śm y  zw a lo n e  w  g r u ­
zach *eotry i f i lh a rm o n ie ,  w ktifą 
rych  w y s tęp o w a li  n a j le p s i  a r t - ś c i  
św ia ta ,  z n is z c z e n ia  sa  okropne- 
ale  wftj-Ad g ru z ó w  wre r-raea. —- 
G odnym  p o d - iw u  Je«t terwpo od* 
b u d o w u 1 >>oej si» stolicy".

B ro n i s ła w a  G am sk a .  ijezenioa 
VIII  kl. P o w szech n e l  Szkoły  Mu* 
7.Tczr*j kończy sw o ja  o re e e  t a k ’tn
zd an iem :

„Nie ust .awnlm y w  o f fa r ro ć c  
by  zb u d o w ać  n o w a  stolice.  WST"' 
ntalszą  od  tej,  k tó ra  ns o  zburzy!* 
N ie m c y ” .

P o d o b n e  wycieczki  <ło z b u r ro n e '  
s tolicy w in n y  urządzać  wsz-estk1* 
szkoźy Młodzież, g łęb ie j  o r z e ż r  
w ą  w ra że n ia .  M łodzież  m a  g o r f t  
»z.e se rca ,  k tó ry ch  en tuz jazm  do 
k o n u je  cudów . M łodz ież  m a  *il* 
nlejsz.# r a m io n *  do  b u d ó w -  w  
przyszłości.  Id)-

Wieczór poezji prozp
W  B ielsku  o d h r l  sie dnia, 8 

p aźd z ie rn ik a  wieczór au to r sk i  
p isa rzy  Aląskich, z udzia łem  
G. M orcinka ,  J. Brzozy, ■* ^ r u t -  
kow skiego. -T. Z ah ierzew sk i® ]  1 
W Żelechowskiego. M. In. M or­
cinek wygłosił  odczyt o po lsko­
ści Ś lą sk a  n a  p rzes trzen i  dz ie­

jów i Brzoza odczyta ł  f rag res r^  
powieści „Ziem ia", n ad  lctór$ 
obecnie p ra cu je .  »

W ieczór zo rg an izow any  p n « f  
uczniów P ań s tw o w e j  SzkoW 
Przem y słow e j odbył si? wob«7 
licznie zg rom adzone j  publi«®D°
m . i

KONCERT MUZYKI RADZIECKIEJ

To a d ję c le  je s ł  d la  ły c h , k tó rz y  n fe  n m le jti  c z y ł r ć :  d la  dzieci,
k tó re  n ie c h ę tn ie  c h o d z ę  d e  s z k o ły  i  d la  s ta r s z y c h ,  k tó rz y  n ie  
chcą u czq sz4 « ać  n a  H n rsy  d o k sz  ta l r a ją e e .  C zy n ie  w s ty d  n nm , 

ł* ten p iea  nmie czytać, a wy nie?

W  niedzielę, d n ia  12 p aźdz ie r­
n ika ,  z okazji  m ie s iąca  polsko- 
radz ieck ie j  w y m ia n y  k u l t u r a l ­
nej, odbyi się k o n c e r t  sy m fo ­
niczny, pośw ięcony  m u zyce  ro­
sy jsk ie j .  C iekaw ie  zes taw iony  
p r o g r a m  o b e |m o w a l :  A. Boro­
dina d r u g a  sym fonię ,  A. Cha­
czaturiana d w a  tań ce  z ba le tu  
. .G ajane”, a r ie  operow e P,'Czaj- 
kowsklego, A. Borodina M.

M n sa o rg sk le g o  i  S. P ro k o f ie w a
m a r s z  z o p e r y  „M iłość  do t rz e c h  
p o m a r a ń c z y ”.

O r k i e s t r ą  d y r y g o w a ł  W i to ld  
K r z e m ie ń s k l .  .Tego u jęc ie  s y m ­
fonii  o d z n a c z a ło  s ię  z w ię z ło ś c ią  
o p r a c o w a n i a  t e m a ty c z n e g o ,  p i ę ­
k n i e  p o d a n ą  f r a z ą ,  s u b t e ln i e  wy 
c i e n i o w a n ą  d y n a m i k ą ,  a p r z e d e  
w s z y s tk i m  d u ż y m  w y c z u c ie m  
m uzycz ny m . O r y g i n a ln i e  i n t e r ­

p r e t o w a ł  d y r y g e n t  w s fę p  
p ie rw s z e j  części,  k t ó r ą  j a k o  k9ń  
cep c ję  t w ó r c z ą  c e c h u je  r o z m a c h  
i d o j r z a ło ś ć .  W  c zę śc i  d r u g '  
d y r y g e n t  n ie  r o z p la n o w a ł  n a ! e- 
życie  m y ś l i  m u z y c z n e j ,  W  k o ń  
s e k w e n c j i  czego s c h e rz o  b r z m 1® 
łn j e d n o s t a j n i e .  S u b te ln i e  P n 
w z g lę d e m  d y n a m ic z n -  ną h'd® 
w y p r a c o w a n a  część  I l f - c i a  **5 
d a n te .  XV f in a le  d y r y g e n t  okaż®;

—  N l-  pozwulą c! n aw et cwlcruwa? tego , na fidczuw an'*  
c? eg o  rrralbyś ochotę. Tak cię w szędzie śc igają, tak za 
tobą węszą , że myślisz już tylko o tym, co ci za chwilę  
zrobią. Gotowi cię trzy razy przed śmiercią zabić.

—  No więc. B ;gger ,  pytałem sie, c z e g o  to c l s ię  ł ak' 
gw ałtow n ie  zachciało, że aż ich znienawidziłeś?

-  W łaśc iw ie  n iczego, sam  nie wiem, m yślę, że na hic 
tak barazo nie miałem ochoty.

—  Widzisz, a powiedziałeś, że w łaśn ie  M ary 1 jej ple­
mię nie pozwoliło ci sie  do niczego zabrać.

—  A do c z eg o  ja m ógłbym  sie zabrać? N ie m im  ła d ­
nych szans N iczego nie um iem . Po pr06tu jestem  czarny, 
a oni stan ow ią  praw a.

—  Czym  byłbyś chciał być? ’ t i
Ghwilę Bigger milczał. Potem roześm iał sie  bezgłośnie

nie poruszając w argam i,  były to po prostu trzy kró‘kie 
parsknięcia, pow ietrze w ydob yw ało  się  Jego szerokimi  
nozdrzami, w j  tchnięte nrzez pracujące płuca.

—  Kiedyś chciałem być lotnikiem. Ale przecież nie  
pozwoliliby mi chodzić do szkoły, gdzie takich rzeczy uczą. 
Zbudowali wielką szkolę, zrobili linie dookoła i powiedzieli, 
że nikomu nie wolno chodzić do teł szkoły, tylko tym, 
którzy są wewnątrz linii. A w szyscy  kolorowi ^chłopcy 
m ogą się wypchać.

—  I co  jeszcze?
—  M arzj lo  mi się też, żeby się Hostać do w oiska .
— No i co?
— Do diabla, to przecież prawdziwa am iia  Jima C row . 

'otrzebują czarnych, żeby im zmywali talerze, W mary-  
iarce to sam o: zm yw aj gary i szoruj pokład.

— Dalej.
—  Dalej już nic. I co  mi zreszią z tego przyjdzie? Zgf- 

-rłem, taki ze mnie człowiek za burtą. Zlaoali mrie. Za-

— Ale jednak wylicz mi te rzeczy, które cię intereso­
wały.

— ChoćHy ! handel. Ale jakie szanse  czarny ma w  han- 
iłu? Nie m am y pieniędzy. Nie m am y kopalni, kolei, no, 
w !n\m  s łow em , n iczego. Trzymają nas w zamknięciu,  
lie chcą nic- dać...

— A ty nie chciałeś trwać i/tjm Łamkn.ęciu?

Bigger p o d r ó s ł  g ło w ę  I zacisnął w argi.  W  jego krwią  
nabieglvc!i źrenicach odm alow ało  się gorączk ow e podnie­
cenie dumy..

—  Nie chciałem ! —  powiedział
M ax, patrzył na m ego  i wzdychał
—  Popafrz no, chłopcze, opow iadałeś  o rzec iach ,  któ­

rych nie m og łeś  rPbić. Ale coś przecież robiłeś. P ope łn i­
łeś te zb rod n ie-m ianow ic ie .  Zabiłeś dwie kobiety. Co 
u diabła m ogłeś  przypuszczać, że  z tego  w ynikn ie'

Bigger podniósł s ię  i w łoży ł rece w  kieszenie opiera­
jąc s ię  o  śc ianę i patrząc blednie przed siebie. Znowu zda­
w a ł s ię  zapom inać, i e  był ktoś Jeszcze w  ookoiu.

-. —  Sam nie w tem . M o ż e  to-brzm i po wariacku. M oże  
spala 'mnie na elektrycznym  krześle za to, że tak czuję.  
Zabiłem je ze strachu, z cz y steg o  w ariactw a.

Ale ja się ca łe  m oje życie po wariacku balem, a kiedy 
tę pierwszą zabiłem, to przez chwilę pozbyłem się iego  w a ­
riackiego strachu.

—  A c z eg o  się tak bałeś?
■— W szystk iego  — jęknął, ukrywszy łw arz  w  dłonie.
—  A czyś  się nigdy nie spodziew ał n iczego  dobrego,  

Bigger?
—  C zego na przykład"1 Jestem  czarny —  w ym am rotał.
—  Nigdy nie chciałeś być szczęśliwy?

i —  O, chyba tak —  powiedział prostując się i
—  A jakby się to m ogło  przydarzyć?
—  Nie w iem . Chciałem tyle zrobić. Ale cokolwiek  

chciałem , to nie udaw ało się. Chciałem być taki, jak biali 
chłopcy w  szkołę. Niektórzy szli potem na uniwersytet.  
Niektórzy wstępowali do w ojska . A mnie nic nie było wolno,

—  A jednak cheia ieś  być szczęśliwy?
—  Yah, chyba. Każdy, m yślę, chce być szczęśliw y.
—  A czy m yślałeś, że  ei się to kiedy uda?
—  Sam  nie w iem . Co w ieczór kładłem się spać, a k a ż ­

d ego ranka budziłem się znow u. I tak jakoś z dnia na dzień  
ży łem . I m yśla łem , ze  to m o że  kiedyś przyjdzie.

—  Jak-1
—  Sam  nie wiem  —  powiedział g ło sem , który był 

nielsdwie jękiem.
« L  i .  a . ]

chęci®
p r e c j ’,-zji

dużo t e m p e r a m e n t u ,  
m 'e j s c a m i  b r a k  było 
ry tm ic z n e j .

S o l i s t ą  k o n c e r t u  by! L eon  
I f s t rń sk l  — b a r y t o n  z n a n v  n a T  
z p o p r z e d n ie g o  s e z o n u  w k ” rt‘ 
c e rc ie  z  B l“ r d i a | e w e m .  'V  s*'1'

ł

s u n k u  do  p o p r z e d n i e g o  \ v v s t e f il

u a r t y s t y  n a s l ą p i l a  z n a c z n a  P° 
p - a t u .  T e l a t y ń s k i  r o z p o r z a d ' *
p i ę k n y m  m a t e r i a ł e m  t r losoyyiP  
o ro z le g ł# '  sk a l i ,  k t ó r a  niesl®”  
nie j e s t  \ v y r V i n a n ą .  Zm )aszf  
w  górze  g los b rz m i  zana<* * 
sz czy to w o .  K ró tk i  o d d e r h  * 
m a  n a le ż y te g o  o p a rc ia ,  na  sk ' 1

f r ^ 4'
o p a rc ia ,  

tek  czego s z w a n k u j e  i
I n t o n a c j a  b y ła  n ie  z aw sze  
s ta ,  b y ć  m o że  z p o w o d u  f r! 
z ię b ien ia  i p i e w a k a .  I n l e r p r e *1  

cja u t w o r ó w  m a ło  I n le r r - s u 1® 
d ik c . ja  ( a r h s l a  ś p i c i i a l  w J&*' 
k u  r o s y j s k i m )  n iez ła .
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